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Znowu pogłoshi o zmianach w  Rządzie.
3 Jj.ii zbiera s’ ę 15 b. m.* Konferencja wojewodów we Lw o­

wie. - N e  zwykłe sarcjbćjsłwo dentysty w hotelu ,N e w  Yark“ . - 
Katastrofa kr lejowa w dyrekcji wileńskiej.

Duże zające podolskie sztuka 6'- <*ł. sprzedaje f-a „Zakopane* Akademicka 24, Leona Sapiehy 25.

P. ZA LE SK I I PATE K  U  MARSZ.
P IŁSUDSKIEGO .

(Telefonem od naszego korespondenta-!.
W arszawa, 8. styczniu (st> Marszałek 

Piłsudski przyjął dziś w  południc ua 
dłuższej audjcncjl min. spraw zagrau. 
Zaleskiego wraz z bawiącym w  W arsza ­
wie posłem polskłm przy rządzie sowiec- 
kim Patkiem. Omawiane były aktualne 

sprawy dotyczące stosunków polsko-so­
wieckich.

AUDJENCIA U P. PREMIERA 
BARTLA.

(Te'pfnó-em ^sonndenta'),
Warrzawa, S. stycznia, (ab). P 

premjer Bartol przyjął dz;ś delegację 
Małopo'skiegu Tow. Rolniczego z p. 
(iubrynorwiczem n i czele' Pozatem p. 
premjer odbvł konferencję z przedsta­
wicielami przemysłu pp. Wierzbi­
ckim j Laur, siewiozem.

NOWI SEKRETARZE PREMIER* 
BaRTLA

Warszawa, 8 stycznia. (Tel. G P.). 
„Przegląd W ecz.“  informuje, że w m'ej 
sce dotychczasowego sekretarza osobi­
stego p. Premiera Bartla, top4 Włodz. 
Dąbrowski, go, który wraca do czynnej 
służby wojskowej, ma być mianowany 
major Tadeusz Szmoniewuki z Biura 
personalnego VI, S. Wojsk. W miejsce 
drugiego sekretarza Umiastowskiegj, 
który ustępuje, mianowany ma być p. 
Zagórowsiti z Sekrętarjatu ekonom. R. 
Mm.

W  PIĄTEK RADA MINISTRÓW.

Warszawa, 8 stycznia, (ab) W  czwar 
tpk odbędzie się pierwsze poferjalne po­
siedzenie komitetu ekonomicznego Ra­
dy Min. Na porządku dziennym znaj­
dują się sprawy rezerw zbożowych. — 
Pierwsze poferjalne posiedzenia Ftady 
Min. zapowiedziane jest na piątek.

 o— «

ZEM STA ZA W IE D Z IO N E  GO KONKURENTA.
(Do artykułu na stronie 9-tej)

samolot sowjTCki rurą/ 
w pol&krm lasśs,

P IL O T  ZO S TA Ł  Z A B IT Y  A A P A R A T  ZN ISZC ZO N Y.
(Telefonem  od naszego korespondenta.;

W  ai.steawa 8. stycznia, (s t) T e ­
ren powiatu Słonimskiego był w i­
downią n iezwykłej katastrofy sa­
molotu sow eckiego. Podczas sza­
lejącej za w ,'ji w puszczach bor- 
szejśkich usłyszano huk motoru 
samolotu. . W  pewnym  momencie 
motor przestał działać. Po . chw ili

samolot runął pionowo na ziemię 
i został d j zczętnic zdruzgotany. 
Pilot poniósł śmierć na miejscu, 
lak się późn ej okazało, byl lo sa- 

moloit s cw jn k i, k.óryl na sku-l eh 
fala.lnycb warunków7 atm osferycz­
nych zm ylił drogę

N O W * POŻYCZKA WEWNĘTRZNA

Warszawa, 8 stycznia- (ab) vV gru- 
aniu Raaa Min. uchwaliła projekt u- 
stawy upoważniający Min. skarbu do 
wypuszczenia nowej pożyczki »ew - 
nętrznei Projekt tej ustawy został obec­
nie przesłany dc Sejmo, który się nim 
zajmie.

PERSONALIA, *
'T<*,.pfnTV> 'soondenla).
Warszawa, 8 stycznia, (ab) Bawi 

w  Warszawie tv sprawach służbowych 
poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny polski w Brukseli p. Filipowicz.

PRACE SEN ATM
n W fo n e  -j >ondenfa).

Warszawa, 8. stycznia, (ab) Senat: 
zaczyna w przyszłym tygodnia swoje 
prace nań preliminarzem budżetowym.
Pierwsze posiedzenie senackiej korni 
sji skarbowo-budżetowej odhędzie się 
we wtorek, 15. stycznia.. Poświęcone 
będzie rozpatrzeniu budżetu Mm. spr, 
wewn. (referent sen. Szujski).

ZJAZD PR E ZE SÓ W  SĄ D Ó W  A PE ŁA F ,

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 8. stycznia (st) Dziś i jus 

tro odbywa się w  Min. sprawiedliwości 
zjazd prezesów sądów apelacyjnych, pn- 
więconych sprawom związanym z wpro 

wadzeniem w życie rozporządzeń wyko 
aawczycb Min. sprawiedliwości do pra­
wa o ustroju sądów powszechnych 

■ 0------
SPŁACANIE DŁUGU POLSKIEGO

w  A n g lii.
(Te'efon«m ó $ n s ś o r e s p o n d e n t a ) .
Warszawa, 8. stycznia, (st). Min. 

skarbu wpłaciło 1. stycznia br. rządo­
wi angielskiemu kwotę 184.598 tnntów 
szter!., 14 szyMngów i 6 pensów jako 
dalszą ratę należności w stosunku do 
Anglji. Jest to kolejna spłata długu 
Dolskiego w Anglji, skonsolidowanego 
leszcze w r 1924.
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P a i y j n i c t v e m  i d e m a g o g i ą
można tylko za szkad z ć naszemu samorządowi

N ie j e d n o l it a  o e in ja  m ie s z k a ć  tó w  m . l w o w a  w  s p r a w ie  s t a t u t u  s a m o r z ą j j o w e o u . —  l w o ­
w ia n o m  N’E POTRZEBA RZĄDÓW KLIKI ANI RARTJI, LECZ DBAŁOŚCI 0 DOBRO MIESZKAŃCÓW. —  PRZE­

CIW PI3CIOPRZYMIOTNIKOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ.
Lwów, 9. stycznia.

Sprawa statutu samorządowego dla 
Lwowa nie przestała być przedmiotem 
■rozważań i dyskusyj, h in gorętszych, 
im bliższą, wydaje się chwiia, w której 
zapaść ma ducyzja co do wyboru tor- 
:ny naszego ustroju gminnego. O >le 
dyskusja ta ma dostarczyć władzom 
centralnym niaterjału informacyjnego, 
Lub zaznajomić je. z opuLą bezpośre­
dnio aa interesowanych mieszkańców 
L\vowa., wypada stwierdzić, że celn 
tego nie osiągnie w zupełności. Obraz 
bowiem żyeizeń lwoiwskich jest dość 
„zamazany *, a op.nja mieszKaucow —  
rozbita.

Praniem zresztą jest zbyt złożony, 
by móc przynieść jasies jednolite roz­
wiązanie. Istnieje tyle punktów widze­
nia na przyszły ustrój miasta, iie git p 
stanowych i interesów, be doktryn i iie 
ambicyj partykuiainycn. Ze strony 
obozu, który ao lat ostatnich w yw ie­
rał przemożny wpływ na'rządy gmin­
ne, wystąpiła tendencja, aby wpływ 
(en utrzymać, przyczcm dość nieocze­
kiwanego poparcia tym aspiracjom u- 
dziela pewien zespół polityczny, do 
niedawna odsądzający swych' dzisiej­
szych sprzymierzeńców jeśl nic od 
czci i wiary, to boaai od wszelkich za­
sług, zdolności organizacyjnej v bez­
interesowności. Równocześnie przeciw 
■tym zakusom, pociągającym za sobą, 
oprowadzenie umzywTejowaiego cen­

zusu wyborczego, występnie w ira.ę 
równości i niwelacji społecznej cała 
„szczera demokracja”. Gdzieindziej 
powstają obawy o polskość miasta i 
chęć zabezpieczenia jej. Oook projek­
tów radykalnych widzimy kompromi­
sowe, obok „czarnej reakcji”  —  pysz­
ną czerwień szturmującego do bram 
ratusza proletariatu.

Trzeba tiam ludzi 
pracy?

Nie mamy zamiaru ani mandatu 
do obrany interesów poszczególnych 
grup ludności. Nie podzielamy marzeń 
„Strzelnicy” , arn nie dbamy o mandat 
radziecki dia niektórych żądnych wła­
dzy jednostek. Nie zaślepia nas sugge- 

[stja doktryn. Sądzimy, że w sprawie 
przyszłego an»u ządu lwowskiego jed­

no jest tylko stanowisko rozumne 
i rzeczowe, to, które na uwadze me
dobro miasta. Należy przyjąć taki sta­
tut i taką wprowadzić ordynacje wv 
horczą,, która zapewni miastu repre­
zentację sprawną, energiczną, stojącą 
ponad interesami poszczególnych grap 
mieszkańców. Nic chcemy rządów 
kilki, ani tęczy barw partyjnych, lecz 
ludzi pracy. Nie chcemy statutu, któ­
ryby szitucznie narzucał polskość mia­
stu, bo mmoto jes polskie i w tym 
kierunku opieki nie potrzeouje. Ale 
nie do przyjęcia byłby również taki 
statut, któryby interesy ludności piń­
skiej ja io autochtomcznej i odpowie­
dzialnej z ł przeszłość i przyszłość 
miasta negował Inb upośledzał,

Z togo stanowiska rzecz biorąc, 
trzeba z miejsca odrzucie projekt pią­

ci jprzymiotniKOwej ordynacji dla Lwo­
wa Ci, którzy forsują gn w imię de­
mokratycznej doktryny, mają oczy

zamknieł^ta rzec*^wIstoś6, na do- 
śWiVH| C k l 6 jB5ipo>Mn!e. Taktyki 
sarno, n  V #  1  ^ s K i m .

Niewąti_______ .-. Jiteopcja naj’e-
piea odpowiada oderwanej -zasadzi; 
spraw iodfliwośći. Słusznem jest, by 
głos w sprawach, wszystkich obcho­
dzących, miali wszyscy. Ale nam cho­
dzi nie o abstrakcje lecz konkretny 
interes gminy. W praktyce zaś gmina, 
obdarzona liberalnym „parlamentem*, 
robi na tern jak najgorszy interes. 
Zdobywa „puszkę Pandory” .

Brak «viaaMBteiria u roli samorzasu,
Byłoby inaczej, gdyby bodaj więk­

szość wyborców zdaiwała sobie sprawę 
z zaaań i charakteru pracj samorzą­
dowej. WWdv oczywiście pod takiru 
■kątem przeprowaidiznne wybory dałyby 
reprezentację zdolną do pracy. Ale 
przy naszym średnim poziomie kultu­
ry pałńioznej nawet marzyć o tom nie 
można. Gdyby dziś ogłoszono we Lwo­
wie wybory, ich przebieg łatwo prze­
widzieć. Powstania komitet wyborczy 
P. I’ S. i wywiesi swój. sztandar czer­
wony. Obok niego agitować będzie ja­
kiś „komitet narodowy” , skupiający

■H5 mm m

Posiedzenie Sejmu 15 bm.
(Telefonem od naszego korespo.idania).

\yarszawa, 8. styczna (abj Marsz, sej­
mu Daszyński ustalił termin pierwszego 
poswiątecznego posiedzenia sejmu na 

15 bm. Na porządku dziennym znajdo­

wać się ma sprawa legulaminu specjał 
negot koniecznego do ustalenia sposobu 

przeprowadzenia rewizji konsi, tueji.

Konferencja v/ojew. we Lwowie
TEMATEM JEJ BĘDĄ GŁÓWNIE SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARÓD.

ri eielonein od naszego korespondenta

Warszawa, 8. styesnia. (ab). Na 
środę, 9. bm. zapowiedziana jest we 
Lwowie konferencja wu,ewodów. W 
konferencji uczestniczyć będą woj. 
Iwowslti GoJnchowski. stanisławowski 
N akonecznikoff, tarnopolski Morszyn- 
ski, wołyński Józefski, oraz wo, kra­

kowski Kwaśniewski (który ostatnio 
był wojewodą tarnopolskim). W  nara­
dach ‘ będzie brał udział reprezentant 
klubu BB. poseł Koc. Przedmiotem o- 
brad są przodewszy itkiem sprawy 
mniejszości narodowych na terenie 
MałopoisKi Wschodniej i Wołynia.

N A O F S ? ,  A N E .

Sprostowanie.
W  związku z artykułem Rosnące roi 

miary afery Pietruskiego' (. Sprawiedli­
wość” Nr. '>3 z 5. bm.) podaję mniej- 
szem do publicznej wiadomości, że nic 
padłem ofiarą oszustw Pietruskiego, a 
tein samem nie poniosłem straty 10.000 
dolarów, jak to wyżej wspomniane pi­
smo utrzymuje.

.1. Klejman

Znów fakt niemieckiego bar­
barzyństwa.

NIE?.!. PAROWIEC. ZATOPIŁ KUTEF POLSKI W R a Z  Z  RYBAKIEM,
(Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 8. stycznia, (st). Ko­
respondent „Press” donosi: Wielkie
wzburzenie wśród ludności poMdei w 
Gdyni wywołało zakpienie przez pa­
rowiec niemiecki polskiego kntra ry­
backiego pod Helem. Parowiec „Froeb- 
ne” z portu w Lanzburgu rozbił kuter 
polski, który utonął wraz z jednym

rybakiem. Pomimo możności ratowa­
nia statku i rybaka, nic podjęto ża.d- 
nych prób. Sprawa przypominająca 
pod-obny nieludzki czyn innego parow­
ca niemieckiego na wybj?_ętżu pol­
akiem , oprze się niewątpliwie o wła­
dze portu polskiego.

te źyw :oły; które pozostają w politycz­
nej opozycji do rządu. Inny komitet 
działać będzie z ramienia tych, którzy 
aprobują każdy akt polityki rządu. 
Każdy z nich ogłosi swój „program 
rzeczowy” , ale każdy  pędzie przecie- 
w szysU -iem  ekspozyturą partyjną, lub 
polityczną, lub nawet osobistą. Więk­
szość pójdzie za term hasłami. I po­
wstanie -reprezaniacja rozbita, repre­
zentacja, która decydować będzie o 
tramwajach, kanałach i brakach na 
podutc wie klucze partyjnego.

Takie zarządy doprowadzają gmi­
ny do upadku, ich postanowienia ce­
chuje przypadkowość, zależna od każ- 
duczesnej większości, od gry zakuliso­
wej Kto nie wierzy, mech czyta spra­
wozdania z  warszawskiej rady miej­
skiej.

Wedy systemu piąso- 
crzymiotKkaweto

■Jeśli podkreśliliśmy, że prawa au­
tochtonów muszą być w pełni -uwzglę­
dnione, stwierdzamy, że pięcioprzy- 
miotnikowe praiwo wyborcze jest 
sprzeczne z tą zasadą. Dając przywi­
leje żywiołowi nap>ywowemu i z mia­
stem nieswiązanemn, krzywdzi tych, 
którzy je buiowa.i, bronili i odbudo­
wać, którzy w przyszłuść miasta wkła 
dają całą swą pracę, całą inicjatywę 
Nie jest rzeczą słuszną, by służąca 
ruska, importowana z jakiejś zapadłej 
wsi, ciemna, ale „politycznie” na 
gwałt uświadamiana, posiadała ten 
sam walor głosu na obce je, sprawy 
miasta, co człowiek, który tu życie 
strawił. Nie je9t. słuszne, by o spra­
wach miasta rozstrzygała masa.

Ci, którzy iorsują pięcioprzymiot- 
nikowe prawo wyborcze, linzą właśnie 
na głos tej „masy” . Wiedzą, że trafią 
do niej demagogią. Ale właśnie dema­
gogia musi być czemś, co się wyrzuca 
poza rogatki miejskie. Wystarczy, jeśli 
wszechwładnie rządzi polityką.

s-to Obtróf?.

W s yscy, tó '.v nkoń ży li

L l M M I l J M
T. S i  ł f

L w ó w ,  F r a n c  s r k  ń s k a  S
raczą pod ć pocztów ką sw ój adres 
o a i  za inow aae sta io is to . ce ­
lem um iesz ‘ -enia w  sprawozdaniu 

z 20 leci a Szkół c.

P rze d  lotem Idzikow skie go 
i Ki-bili

m i  n i ę  m w t ą  i g d u g i  ' w w t ?

POR. NIE W I AKOWSKI Z TORUNIA GOTUJE *3IE DO PRZELOTU NAD
ATLANTYKIEM.

(Telefonem oU uasjego K, respondenta).

W a rs z a w a , 8 stycznia, (st) Agencja 
„Press” upoważniona jest przez czyn­
niki miarodajne do oświadczenia, że 
Min. spiaw wojsk, przed dokonani.au 
lotu trunsatlantycKiego mjr. Kubali i 
Idz.kowskieg" nie udzieli pomoc*' ma. 
ralnej an; materialnej żaunemu z przy­
gotowanych lotów polbkioL ani tez nie 
udzieli por. Niewiarowskiemu pozwo­
lenia na o rgan izow an ie  loin  transatlan­
tyckiego, który według wiadomości

prasy .jest projektowany z  inicjatywy 
LOPP w Toruniu.

Toruński LOPP. zwrócił się do Min. 
spraw wojsk, z prośbą, o u-dz-ielen-io 
wskazówek technicznych dla przygo­
towania lotu, który dokonany ma być 
przez pilota 4 p. lotniczego por. Nie­
wiarowskiego Star4, odbyłby eię a Pol­
aki Koszta zakupu samolotu ws Fran­
cji i wszelkie inne koszta pokryje zie- 
miahstwfl pomorski?

1'U D Z IE M N E  K A B LE  T E L E F O N Ó W  

M IĘ D ZYM IASTO W YC H . 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Yv a,.-ss«twa, 6. My ./i i. .i (Mj ih.h. poczt

i telegrafów postanowiło na wiosnę przy 

stąpić do ułożenia podziemnych Kabli 
illa telefonów międzymiastowych. Pier­
wszy posiadaćć będzie okoio óOu połą­
czeń. Do rozmów między W arszaw ą a 

Łodzią będzie około 40 połączeń. Obecnie 
czynnych jest na tej linji siedm przewo­
dów. Opracowano projekt kolejowego 

przeniesienia wszystkich telefonicznych 

iłnjt napowietrznych pod ziemię.

POLSKO - AUSTRIACKA UMOWA 
LOTNICZA.

iTMofotjegi od ą: •<*»>?•• orerśłwpfWfc1-, 

Wrsajawa, 8  stycznia. i.st.) 20  bm.
I w  W i-sdniu rozpocznie się końleiuncja. 

polsko - austrjacka w  spraw ie podpi-ł 
san ia  umowy lo tricse ), którą zaw rą  

' polssiu i a.us.rjaclde Min komunikacji.
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U S T Ą P IE N IE  M IN . Z A LE SK IE G O , K W IA T h u W S K IE G O  I J U R K IE W IC Z A ?  —  CO O Ś W IA D C Z Y Ł  
P . PKEM JER B A R T  E L  W  W Y W IA D Z IE . —  P PREY1JER Z A W b Z E  M Y Ś L I O PO LE P SZE N IU  D O LI

U R ZĘ D N IK Ó W .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa 8 stycznia, (aib) Z 

obowiązku dziennikarskiego na le­
ży zanotować krążące wśród kól 
politycznych dzisia j wiadomości, 
jakobysm y się znajdowali w  prze­
dedniu rekonstrukcji gabinetu Pre 
nijera Bartla, Pogłoski te przez 
cały dzień zawzięcie kolportowano 
przyozcm , bawiąc się w  domysły, 
wym ieniano nazwiska kilku m in i­
strów. W ed le j-eunych pogłosek 
uledz ma lukonslrukcji jeden re­
sort polityczny, wedle drugich tak 
że teł i gospouarcze. I lak mówio­
no, że p. Zaleski ma zrobić miejsce 
ks. Radziw iłłow i. Jest to wersja 
zresztą nie nowa. Pozatem m ów io­
no, że min. pracy Jurkiewicz jest 
przemęczony i ze p. Kwiatkowski, 
min. przem. i handlu również ma 
opuście fotel m inisterjałny.

Dodać należy, że pewne praw 
dopodob:eńs;vvo pogłoski te znajdo 
w alyby w  Mewach P rem :era Bar 
tła. M :anow'ic:t  w w yw iadzie u- 
dzielonym  współpracownikowi 
„Przeglądu W ieczornego" p. Prc- 
m jer capy tany, w jakich spra­
wach o obywa ly się w poniedzia­
łek liczne konferencje na Zam ka i 
w  Belwederze, odpowiedział: „Do- 
1 vc/vlv one spc-rW politycznych. 
Być może w  najdłuższych dniach 
dow ie się pan o nich."

Na dalsze pytanie zai.n1 r\go\v,°.

O D B U D O W U JE  D W A  ZAM KI 
K R Ó LEW SK IE .

(Telefonem od naszego korespondenta!

W arszawa, 8. stycznia (ab) Prot 

Szyszko Bohusz przyliyt do W arszawy  
zaproszony przez Mml robót publ. ao ob 

jęcia kierownictwa oabudowy zamku 

królewskiego Sprawować on będzie tak­
że kierownictwo robót na W awelu, tak 

ze naprzemian będzie bawił jeden ty­
dzień w  Warszawie, drugi zaś w Kra- 
k rwie.

 o -~

MROŹNA POGODA W  ZAKOPANEM.
Zakopane, 8, stycznia. (Tel. G P ) 

Po kilkudniowych opadach śnieżnych
i duzem zachmurzeniu rozpoczął się 
okres słonecznej pogody. Temperatura 
waha się jednak w  dalszym ciągu i 

dochodzi do 10 stopni poniżej zera 
Zwolennicy sportu narciarskiego znaj­
dują doskonałe warunku

WTSŁA ZAMARZA.
(T^pffr-p* ^ , „yr
Warszawa, 8 stycznia, (stl Wisła

oa odcinku warszawskim zamarzła, 
jeszcze nie zupełnie. Grułiość iodu śre­
dnia wynosi okołcr 20 cm. Poi Krako­
wem Wisła stanęła.

 u----
KONKURS n a  O ZD O B IE N IE  s a l i  

SEJMÓW EJ.
(Te lefonem  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 8 .stycznia (ab| Marszałek 
sejmu rozpisał konkurs na malowidła 

ścienne w  nowej sali sejmowej. Do kon­
kursu zostali zaproszeni artyści prol 
Mehoffer, prof. Pruszkowski, prof Si 
ihulski, Roguski i Studziński. Drace maję 

być nadesłane do 20 września br. Trzy 

najlepsze prace bęuą premjowano sumą 
K.Ó00 zł.

nego dziennikarza, czy owe opra­
wy polityczne należy rozumieć ia- 
ko związane z gabinetem, p. Pre 
m jer dal odpowiedź: „N ie  w ie n ,
nie wiem, bvć może!"

D alej p. Prem jer oświadczył, 
że najważniejszem  zadaniem Rzą­
du jest pr zedewszyslkiem pilno­
wanie równowagi Ludretowej, b i­
lansu handlowego i waluty, oraz

n t l i ł  w yśw ietla  ą  z  o i r y  
m ie n fo w o d z  ulem na^potęz 

n ie^ ze  arcyd ie ło  sezouu p. t.

„Kopernik-Marys.enka“
n ie^ ze  arcyd ie ło

ostatni rozkaz W  g ’ównei ro li

ekiil j  rn nGs
p^cja n ilus racja m uzy zna. —  Początek  o g id z  • te 3 c- j copoł

uo.abmiżeuaiiiycli już siosunków 
l y  w ilościowy chi, a m ianow icie dat 
szy rozw ój budowy elewatorów  i 
piekarń, oraz .warzenie rezerw 
zbożowych. P. Pi cm jer ośw iadczył 
m- i. co nas.ęjiuje:

„Będę szczęśliwy, gdy w  r. L. 
uda nti się zreaLzować choć część 
tego, co zan icrzyłem  w  dziedzinie 
budowiamej, oraz gdy osiągnę to, 
co zam ierzam zrobić dla szerokich 
mas i warstw  urzędniczych".

W czorajszy ,-Berl. Tageb iatt" za 
mieszczą depeszę swego warszaw- 
kiego korespondenta, któr=> mówi- 

że ks. Janusz Radziw iłł jesl prze­
w idziany na następcę p. Zaleskie­
go. Pcdolmo rekonstrukcja gabine­
tu ma nastąpić w  najbliższych już 
dniach.

Należy się za ‘em uzbroić w  cier 
pRwość i zaczekać na wyjaśnienia 
czy to Dvly wynurzenia spragnio­
nych sensacji pola tyków, czy też 
chodziło o fakty.

Hisehracj'e j o t o iu ’ iii J is M i i
ROZWIĄZANIE RAD MIEJSKICH. —  STANOWISKA a DMINISTR OBSAD ZONE OFICERAMI —  PONURY KAR

NAWAŁ. —  GENERALNA KOMISARZ CHORWACJI.
Belgrad, 8 stycznia. (Tel. G. P.J. W  

Betgraiasie, Zagrzebia i Luolanie roz­
wiązano samorządy gminne. Rady miej­
skie będą na wniosek m;n s wew 
mianowane przez króla. W całym kra­
ju zabroniono zgromadzeń publicznych. 
11 nadzupanów zostanie w najbliższym 
czasie zastąpionych oticerami wyższych 
stopni. Lada min wypracowała 4 no­
we projekty us.aw. Dotyczą one: nieza­
wisłości sądów, reformy najwyższego 
trybunału administracyjnego etc. Roz­
porządzenie ministra sp^aw wewnętrz­
nych nakazuje w całym krajn urządza­
nia zabaw. Nadżuuan zagrzebski Zer- 
lecz, rodowity Chorwat, mianowany 
ma być przez króla generamym komi­
sarzem Chorwacji

Koalicja chłopsko - demokratyczna 
odbyła wczoraj w Zagrzebiu pod prze­
wodnictwem dra Maczka ważne narady 

I Bialogróć, 8 stycznia. (Tei. G. P.). 
1 Napływają w dalszym ciągu liczi e 
i depesze, wyrazaiące wdzięczność i ta- 
1 dosc z powoan decyzji króla. Wiado­

mości z Lubiany, Mariboru Serajewa, 
Splilo i innych miast głoszą, Ze zmia­
na ustroju przyjęta została z n.ezwy-

ktvm entuzjazmem przez ludność. W
Splicie, oebeniku itd odbyty się samo- 

| rzutne manifestacje, w czasie których 
król był przedmiotem gorących wa> 
cyj.

GLCSY ZAGRANICY.

Rzym, 8 stycznia. (Tel. G. P.). „Gior- 
nale d'Lańa“ omawiając zmianę kon­
stytucji w Jugosfawji uważa przewrót 
dokonany tam za politykę rozpaczy. 
Nowy rząd jest rządem czysto wojsko­
wym Dotychczasowa postawa opozy­
cji chorwackiej groz ła państwu zupeł- 
nem rozbiciem. Dziennik twierdzi, że 
Jugosławję czeka jeszcze wiele niespo­
dzianek.

Londyn, £ stycznia. (Te) G. P ). Tu 
tejsze koła pohtyczi e oceniają przewrót 
w Jugosławji jako jedyną sposobność 
po.einania skłóconych ze sobą Chor­
watów ze Herdami.

Londyn, S stycznia. (Tel. G. PA  Ca­
ła prasa podnosi wielką uczciwość Kró­
la Aleksandra, W zatrzymaniu w ga­
binecie dra Marinkowicza upatruje się 
tu kontynuację tego same d kursu pr* 
litr ki zagranicznej. Zdaniem pism ang. 
pomyślny wyn.k ekaperymertu jugo­

słowiańskiego ma mleć bardzo doniosłe 
znaczenie dla spokojn Europy.

- NA SZEREG LAT?
Berlin, 8 stycznia. (Tel. G, P.). Ko 

respondent belgradzki „Beri. Tagebl" 
donos., że sfery rządowe w Belgradzie 
liczą się z utrzymaniem nowego r tgi 
me‘n przez dłuższy szereg lat.

N IE  B ĘD ZIE  K A R N A W A ŁU  

Wiedeń, 8. stycznia (Tel. G. P.). W e ­
dle domesien dzienników z Białogrodu, 
ministerstwo spraw wewn. wydało za­
kaz urzędowy urządzania balów <v kai' 
nawale tegorocznym w B.ałogrodzie, 
Zagrzebiu i wszędzie na prowincji.

t-stref i kole owa w dyr. 
w leńsk ej

WYKOLEIŁO SIĘ KILKAŃASCI1 WAGONOW TOWAROWYCH
Warszawa, 8 stycznia. (Tel. G. 

P.). 7 lim. w wileńskiej Dyrekcji kole­
jowej na stacji Swilłocz pociąg towa­
rowy z powodu nieuwagi maszynisty 
najechał na drugi pooiąg. Kilkanaście 
wagonow wykoleiło się zatarasowując

główne tory Puch pociągów towar 
został wstrzymany do czasu uprząt- 
ńięcia torów. Ruch osoArwy odbywa 
się z przesiadaniem na stacji Swi- 
tłocz. Z pc-rsonalu kolejowego nikt nie 
poniósł szwanku.

Emgrrnri  l.tewscy w W In e
(.eimnstrują p c w  Walćwnąraowi.

PRO F. B IR Ź Y S Z K A  Z

W iln o  8. sierpnia 
P rzybyłem  tu z Kowna wybilnym  
działaczom litewskim  prof. Birży- 
szrze i prof. Romerowi zgotowńU 
łum em igrantów  Ii o w «k :ch nie 

spodziamkę — m ianowicie m anife­
stację przeciwko rządowi litew

TRUDjF.M U N IK N Ą Ł  „CYt A C JI" RO D A­
K Ó W .

(Te ł. G P.) -,k'cmu, a w  szczególności przeciw 
ko W alriemarasowi. Zaskoczony 
orof Birżvszka z trudem tylko 
'dolał u :ść przed \ \z ' urzo’ y ir
łumem T iL w sk im  i ukryć się y. 

swem mieszkaniu prywatnem.
— -o-

sENAT A UNIFIKACJA SADÓW- : 
NICrW /.

Warszawa, 8. stycznia. (Tel. G- 
P.). W czwartek obradować będzie se­
nacka komisja prawnicza dla zała­
twienia ucłiwalancgo przez Sejm pro­
jektu ustawy odraczającej na 1 rok n- 
nifikację sądownictwa. Wnioski komi­
sji prawniczej rozważane będą na ple­
num Senatu w dniu 12. bm.

NIE STARAJĄ SIĘ O IRRZEDŁUŻE 
NIE APLIKACJI ADWOKACKIEJ.
Warszawa, 8. stycznia. (Tel. G. 

Pd. Jak się okazuje, pogłoski krążące
0 tern, jakoby Naczelna Bada Adwoka­
cka zamierzała wystąpić do Minister­
stwa sprawiedliwości o przedłużenie 
czasu aplikacji adwokackiej do lat 3, 
są zuipi lnie nieprawdziwe.

NAKESZC.t. ........ ł u N O W A L t
Telefonem od naszego ko>espondentaj 

W arszawa, 8 slyezma (ab) Poseł ko 

munistyczny Sochacki, który od dtuśsze- 
:o czasu bawi za granicą, ścigany zc 
przestępstwo antypaństwowe przez sądy. 
nadesłał dzisiaj z Berlina pismo do kan- 
celarji sejmowej z zawiadomieniem o re. 
zygnacji z mandatu. Jako następca 

jego wchodzi w rachubę b. poseł Szczypa
1 Cełśalski,

a n g *n » w  w a r s z a w i e .
Warrzawa, 8 stycznia. (Tal. G P.\ 

Fpidernja anginy szerzy się tu ostatnio 
w  ogromnych rozmiarach



r>u. •) „G A Z E T A  PUKANiNA" ż Utną tu. czina 1929. *NV. ó / O i

Liiiiia lano awangard Liliiina.
RZĄD LITEWSKI ZAPRASZA PAŃSTWA BAŁTYCKIE DO PODPISANIA PROTOKOŁU LITWINOWA, —  RZĄI 
SOW. TWIERDZI, ZE NIE MÓGŁ SIĘ WPROST ZWRÓClC DO RUMUNJI, LECZ CHĘTNIE POWITA JEJ AKCES

DC PROTOKOŁU.
Kowno, 8 slycznia. (Tel. U. P.). Elta 

ogłasza następujący komunikat: Jak
już donosiliśmy, rząd litewski 4. stycz­
nia wniósł memorandum w .prawie o- 
stitmej propozycji sowieckiej. Podobne 
demarche poczynili przedstawiciele rzą 
du litewskiego w Rydze i Tallinie. Me­
morandum to stwierdza, że rząd ZSRR 
zawiadomił rząd litewski o projekcie 
protokołu i nocie doręczonej rządowi 
polskiemu. Rząd litewski postanowił 

przyłączyć tię do propozycji rządu so­
wieckiego w tym wypadku, jeżeli na­
stąpi realizacja paktu między Polską 
a związkiem sowieckim. Gwoli utrzy­
mania pokoju rząd litewski pragnąłby, 
aby i inne. państwa bałtyckie przyłą­
czyły się do tej propozycji.

Wczoraj poseł litewski Aiuksztolis 
podkręcił wobec estońskiego ministra 
spraw zagr., że Litwa uważałaby za 
nader pożądane, gdyby Estonja i Ło­
twa przystąpiły również do tego proto­
kołu. „Jaunakas Sinas“ podaje, że w

5 MILIONÓW CZŁONKÓW KAS 
ChORYCH 

Warszawa, S stycznia. (Tel. G. P.). 
Liczba członków Kasy Chorych prze­
kroczyła w  dniu 1 stycznia 5 miJjonów 
osób. Przed trzema miesiącami liczba 
członków wynosiła 4,986.000 osób.

272.661 ZAPROTESTOWANYCH 
WEKSLI

Wa ssawa, 8 stycznia. (Teł. G. P.). 
W  hstopadzie r. ub. ogółem w  Polsce 
zaprotestowano 272 661 weksli Sama 
Warszawa dopuściła do protestu 59.188 

weksli.
O

REH ABILITACJA  W O J. STAN ISŁA ­
W O W S K IE G O  I TAR NO PO LSK IEG O .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 8 . stycznia (ab) Min. 

skarbu próstuje wiadomości o statysty • 
cc spożycia spirytusu trunkowego. Pewne 

pisma podały, że konsumpcja ta jest naj 
wyższa w  województwie Stanisławów, 
skletr I t&rnopolskiem. Otóż Min. Skar 
bu stwierdza, że rzecz ma śi« wręcz prze­
ciwnie: w  tycb województwach spożycie 

sDirytusa trunkowego byto najniższe w  
calem państwie.

STRASZNE SAMOBÓJSTW^ URZĘ­
DNIKA MAGISTRATU.

Katowice, 8 stycznia. (Tel. G. P.). 
Popełnił tu .samobójstwo pod kołami 
lokomotywy 40-lctni urzędnik magi­
stratu katowickiego Józef Żaczek. Lo­
komotywa przecięła mu’ obie nogi i pra 
wą rękę. Nieszczęśliwy zmarł na miej­
scu.

RRZECIW GAZOM TRUJĄCYM
Genewa, 8 stycznia. (Tel. G. P.), 

.Ratyfikacji protokołu dotyczącego za­
kazu używania na wojnie gazów tru­
jących i środków bakteriologicznych, 
zawartego w Genewie 17 czerwca 1925 
dokonały wzgl. przystąpiły doń nastę­
pujące państwa: łustrja, Belgja, Egipt, 
Francja, Włochy, Liberja, Z. S S. R. 
i Wenezuela.

KAP AMBOL TRAMWAJOWY
Lipsk, 8 stycznia. (Teł, G. P.). W y­

darzyła sie tu dziś katastrofa zderze­
nia dwóch tramwajów, przyczem 19 o- 
sób zostaio zranionych, z czego 5 
ciężko,

Tallinie panuje zdziwienie w związku 
z propozycją litewską. Rządowe koła 
chcą zaozeuać ua bezpośrednie zapro­
szenie ze strony rządu sowieckiego, 
pozatem zaś rntrsi być ja»no posta­
wiona sprawa istotua sensu protokołu.

Moskwa 8. stycznia. (T e l. G. P .) 
„ I z i e s t  ja “  w skazują, że urzędo­
w y  komunikat rumuński w yw arł 
dziw ne wrażenie. N ikt mc m iał za 
m iaru zaprzeczania faktu nieotrzy 
mania, przez Rumunję pi opozycji, 
skierowanej do Polski i L i,;\vy. K o ­
munikat rumuński pom ija m ilczę 
niem stronę polityczną lej rprawy, 
podczas gdy -w no-oic L itw inow a 
ten moment polityczny był eaiko- 
w ieie uwydatniony• Ustalone zo­
stało z zupełną jasnością, że spra­
wa przyłączenia się Rumunji do 
zaproponowanego protokołu zależy 
wyłączn ie od dobrej w o li rządu 
rumuńsk>ego. Paragr. 4 projektu

Paryż, 8 . stycznia (Tel. G- P.). Proces 

przeciwko młodszemu Litw inowowi o 

fałszowanie weksli będzie największą 
sensacją bież. tygodnia w  tutejszem są­
downictwie. Pomimo usilnych starań o-

Kabul, 8. stycznia. (Tel. G. PT. Sy­
tuacja na froncie jest w da'szym ciągu 
bez zmiany. Główna linia wojsk rzą­
dowych osłania Kabul półkolem z pół­
nocy i częściowo z zachodu. Artyleria 
ciężka ostrzeliwuje jxiwstaiiców na 
północ od Kabulu. —  Wśród wodzów 
zbnntowanych plemion rozpoczęły się

Siugapore, 8 stycznia. (Teł. G P ). 
Według doniesień z Nowej Gwinei w y­
buchło tam powstanie kilku tysięcy Pa­
puasów, pracujących na plantacjach. 
Fowstanie rozrosło się dzięki przejściu

Wiedeń, 8. stycznia (Tel. G P-). Dzień 
niki donoszą z Waszyngtonu, iż obowiąz. 
kowy traktat rozjemczy, w którym bie­
rze udział 20 państw amer., został na

Rząd sowjecki ma prawdopodobnie 
specjalne zamiary, w przeciwnym bo­
wiem razie pospiech jego byłby tru ■ 
dny do zrozumienia, tembaidziej, że 
Europie wschodniej bynajmniej nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

piolokołu  daje R iim unji całkowitą 
możność przystąpienia no niego.

Zamiast wynajdywania wszelkiego ro­
dzaju kombinacyj —  piszą „Izwiestja“  —  
prasa atakująca pokojową propozycją Z 

S. S. R. postąpiłaby znacznie poprawniej, 
wyjaśniając swym czytelnikom, że Z. S, 
S. R. nie utrzymując z Rumunją stosun­
ków dyplomatycznym i innych, lecz pro 

wadząc z nm poważny spór terytorjalny, 
nie uznał za stosuwne zwrócić się bezpo­
średnie do Rumunji. Pokojowe stanowi 
sko Z. S. S. R. jest dostatecznie stwier 

dzone przez zgodę jego na przyłączenie 
się Rnnitinji do protokołu, pomimo 

wspomnianego sporu terytarjałnego.

brońców, władze sądowe nie chcą w ypu­
ścić Litwinowa. Policja zebrała we Fran­
cji i Niemczecn obfity materjał silnie ob­
ciążający Litwinowa, Fałszował on liczne 
weksle wystawione w maju 1926 r.

silne tareta. Ludność północnych pro­
wincji zamierza wysłać posiłki królo­
wi. Jak słychać, powstańcy mieli obsa­
dzić lort w pobl’żu Kabulu. Król A- 
manullah zgodzi się prawdopodobnie 
na ograniczenie reform, jednakże ka­
tegorycznie odrzneił żądanie, aby 
przeprowadzi! rozwód ze swą żoną

policji na stronę rewohantów. Kilka o- 
siedli znajdujących się w rękach ad­
ministracji angielskiej, zdobyto, przy­
czem Anglicy zostali u ymordowani. 
Miasteczko Gr?nville spalili tunylcy.

konferencji panamerykańskiej podpisany. 
Równocześnie podpisano układ poje­
dnawczy. Konferencja odroczyła się do 

przyszłego roku.

RANNY GDYNIE0 ATAKUJE LE­
ŚNIKA.

(Telefonem od t j . i v ,  ^presPonBeptat.
Warszawa, 8 stycznia, (sf) U p. Kq- 

mierowskiego w woj ponioiskiem od­
było się polowanie z nagonką na dzi­
ki. Do ciężko rannego odyńca podszedł 
leśnik Lisiak, aby kordelasem dobić 
zwierzę. Nagle ranny dzik, wagi oko­
ło 5 cetnarów, zerwał się i runął na 
człowieka. Powsiała straszna walka. 
Lisak padł na ziemię i począł bronić się 
kordelasem. Nadbiegły psy i rzuciły 
się na zwierza, dz.ęki czemu mógł kor­
delasem dobić odyńca- Skończyło się 
tylko na lekkiem poszarpaniu uda.

 o --------
SAMOBÓJCY W WARSZAWIE
Warszawa, 7. stycznia, (Tel. G 

P.). Według danych statystycznych, w 
ubiegłymi roku targnęło się na życie 
1.451 osób, w tej liczbie 515 osób z 
wynikiem śmiertelnym W  porówna­
niu z r. 1927, w roku ubiegłym targnę­
ło się na życie o 67 osób więcej.

SZOFER A U TO B U SU  P R ZE M Y T N I­
KIEM .

Katowice, 8. styczuis (Tel. G. P .). W  

autobusie pasażerskim, kursującym, stale 
między Katowicami i Bytomiem wykry­
to skrytkę, w  której szofer Koziołek 

przemycał systematycznie drogie cygara, 
papierosy niem:eckie itp Koziołka are-' 
sztowano, autobus zasekwestrowano

m il j o n  Ch o r y c h  w  B e r l i ­
n i e !

Berlin 8. stycznia. (Tel. G. P -) 
W edług doniesień dzienników, na 
grypę choruje obecnie w  Berlinie 
około miljoua osób

SK AZANIE  „ a M ACHOW GŻ  

W ŁO SK IE G O .
Leodjum , 8. stycznia (Te! G. P.j. 

Sprawca zabójstwa ks. Caravadossiego. 
W łoch Bartomolei, skazany został na 

6 miesięcy więzieniu-

—— o-—
PANICHTDA ZA W . KS. M IKOŁAJA.

(Teiefcnem oć naszego korespondenta).
W arszawa, 8. stycznia (ab) Jutro u- 

rządza w  W arszaw ie kolonia rosyjska, 
jako w  dniu pogrzebu zmarłego we Fran- 

i cii ks. Mikołaja Mikołajewicza nabożeń 

stwo żałobne w cerkwi prawosławnej nu 
j Pradze.

—— O . —i
W  M U N D U R ZE  KOZACKIM .

Paryż, 8 . stycznia (Tel G. P.). P o ­
grzeb M ikołaja Mikołajewicza odbędzie 

się w  Antibes, gdzie spokrewniona z nim 
czarnogórska rodzina królewska posiada

cię życzenie, by go pochowano w  mun­
durze kozac&.ui.

LUDNOŚĆ STOLICY SUS.
BiaiooiótL 8. stycznia, (le i. G. P.j. 

Według ogłoszonej ostatnio statystyki, 
miasto Białogróć liczy obecnie 339.208 
m.eszkariców, przyczem mężczyzn je-t 
60.000 więcej. Liczba małżeństw zmniej 
sza się.

(V---
SOW JĘTY ZAKAZUJĄ BUDO­

WANIA ŚWIĄTYŃ.
Moskwa, 8 stycznia- (Tel. G. P.). 

Rząd sowjecki zakazał wznoszenia / 
nmachow, mogących słnżyć celom re­
ligijnym.

HANDEL KOBIETAMI W  CHINACH.
Pekin, 8 stycznia. (Tel. G. P.). \Vj 

związku ze straszliwym głodem w pół-, 
nocno zach. Chinach, handel kobiexamj

dziewczętami dochodzi do ogrom 
rozmiarów. W jednym z okręgów kilka 
tysięcy kobiet jako niewolnice sprze­
dano do prowincji Szau-Sj.

Jak Sowjety tłumaczą brak noty 
do Rumunji.

3»@r,sacy;ny proces
młodszego I t.ęinowa.

Spisek mpiftvfZRir im Japtnii.
Wiedeń, S styczińa. (Tel G. P.). j mi znajduje się także kilku obywateli 

Policja japuńska wykryła nowy opiseli rosyjskich, którzy uprawiali propagan- 
politvcznv w Tokio i Soenl. Pomiędzy j dę komunistyczną w armji japońskiej, 
aresztowanymi dotychczas 122 osoba- i

----------------------

Jeszcze n e kor ec kłepetów 
Amanullaha.

POWSTAŃCY ZNÓW ATAKUJĄ.—  ŻĄDAJĄ FOZWODT KRÓLEWSKIEGO

Krwawa rebelia P p y s ó w .
WYMORDOWANO KILKA OSAD ANGIELSKICH.

Podpisanie amerykańskiego
traktatu rozjemczego.
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Złowroga ep dem ja  uciekama od życia.oaoiifsia w liftu M M
za s tr z e li  s ? nod nakryciem ooduszek i kołdry

POŚCIELĄ STŁUMIŁ HUK STRZAŁU

Lwów, 9 stycznia. | 
(— ) Jeszcze w niedzielą, tj. 6 bm. 

wydarzył Się we Lwowie sensacyjny 
wypadek samobójstwa, o którym z nie­
wiadomych nam bliżej przyczyn mil­
czały kronikivpolicyjne, ani też nie zo- 
dało o niem uwiadomione lwowskie 
■Starostw o Grodzkie.

W hotelu „New'Jork" przy ul. Le- 
gjonów mieszkał przez kilka dni 23-le- 
fni Henryk Kanmerman, z zawodu den 
ly-sła technik. W niedzielą.w południe [ 
pozostawił on .na stole zapieczętowany 

list do swej matki 
oraz- osonni karteczkę, na której skre­
ślił następujące słu.wa:

,,0'lbie am sobie życie pudz. 1.39 z  
powodu nieuleczalnej choroby".

' Po napisaniu tych słów położył się 
na łóżko i przykrywszy się poduszka­
mi .i kołdrą,

strzelił sobie w serce, 
raniąti nią śmiertelnie. Poduszek i koł­
der użył w tvc celu. by przygłuszyć 
huk strzału i nie alarmować służby.

Po 24 godzinach, gdy zauważono, że 
gość me opuszcza pokoju, pokojówka 
zatrzała przez dziurkę od klucza i uj­
rzała zwisające na łóżku 

zwłoki denata.

LIST DO MATKI PODAJE NIEULECZALNĄ CHOROBĘ JAKO PRZYCZY- 
NĘ SAMOBÓJSTWA.

Po ujawnieniu tego' faktu zawiadomić- , Lójstwo. Przybyła również lekarz dziel­
no policją, która przybyła ńa miejsce, , nlcowy polecał zwłoki odstawić'do in- 
otworzyła drzwi i stwierdziła samo- | stytutu medycyny sądowej.

S a i M ó J s i w rwimy pa lekhiza.
PRZED NĘDZĄ STAROŚCI POSZUKAŁA UCIECZKI W  TRUCIŹNIE. —  JE- 
DNA Z TRAGEDJI, JAKIOHWIELE PRZEŻYWA DZIŚ NASZA SnAUPJtiRY-

ZOWa NA INIELIUENCJA.

, PjdzłękowaniB.
j  W . F Dcy O. E . Generałów' 

iPopo wieżowi, J. YV. IV  Dcy 26 pp. 
pułkownikowi Pytlowi i "  iym 
wszyisikim, klórzy przyczynili się 
dó- uczczenia pamięci ś. p. Maiki 
mójej Barbaiy. Mazurkiewicżowej, 
za . okazane scict i życzliwość w 
Imieniu Rodziny składani serde­
czne podziękowanie t Bóg zapłać.

Mazurkiewkz, 
Ś45 kamlazi 44 p. k.

Lwów, 9, stycznia, 
f-r-) W  mieście naszem, wydarzył 

się wczoraj wieczorem wypadek, oędą.- 
cy jaskrawym przykładem opłakanych 
stosunków, w którym żyją dzisiaj tak 
inteligencja urzędnicza, jak i. wolne za­
wody OaazUje się, ie nędza, o którpj 
się..mówi i pisze, nie jest bynajmniej 
przejaskrawiona, ale że ludzie z tych 
sier istotnie przeżywają okropne czasy 
i nic dziwnego, że niejednokrotnie nie 
mogąj sprostać trudnościom żymowvm, 
od życia tego uciekają.

W realności p rzy ' ul. Hetmańskiej 
10, mieszkała 54-letnia.wlou a pu leka­

rzu. Marja Nowińska. P.o śmierci męża 
p. Nowińska iakiś czas Utrzymywała 
się na powierzchni życia, czerpiąc środ 
ki ku temu z wysprzedaży swoich ru­
chomości Gdy jednak: zabrakło już 
przedmiotów wartościowych, p. No­
wińska ujrzała się na br-zegu przepa­
ści, a niechcąc apelować o jałmużnę, 
postanowiła odebrać sobie życie. Wczo­
raj wieczorem zamiar swój wykonała i 
zażyła trucizny. W sauą porę jeszcze 
wezwano’ Pogotowie Ratunkowe, które 
natychmiast zastosowano środki rato­
wnicze i desperaiką zdołało utrzymać 
przy życiu.

Im®ulratlETO n m ;!  zaręczonego
WYPIŁA KWAS SOLNI Z JODlNĄ.

Lwów, 9. stycznia.
(— ) W realności przy uli Kordec­

kiego 20 mieszKała przy swej siostrze 
20-letnia Krystyna H. Młoda ta dziew­
czyna przed kilku miesiącami poznała 
pewnego młodzieńca, 'z  którym nieba­
wem zaręczyła się i miała nadzieję, że 
wkrótce z ukochanym się połączy. —  
Tymczasem • onegdaj zgoła nieoczekiwa 
nie ów amant wręcz oświadczył, że 
małżeńsiwo nie może dojść do skutku 
d zerwał znajomość. Ten fakt młoda 
dziewczyna, która poraź pierwszy do­
piero poznała uczucie szczerej miłości, 
odczuła niezwykle boleśnie i nie mogąc 
przeżyć straty ukochanego, postanowi-

Dwoje diieciudusił* -sie w dyiuit
ROZNIECONEGO W  MIESZKANIU OGNISKA.

ła odebrać sobie życie- Wczoraj, ko­
rzystając z nieuwagi domowników, wy 
chyliła dużą dozę kwasa solnego, zm e- 
szanego z jodyną. Zawezwane Pogoto­
wie Ratunkowe udzieliło jej pierw-szej 
pofhoćy, poczem odwiozło ją do szpita- 
4a powszechnego.

I Wil&i «ia cmsntarzu 
w  S try ju *

Stryj, w. styczniu.
Szcz. golnie ostra zima w Małopol- 

sco A schodniej wygoniła z lasów wil­
ki. które za żerem ciągną do siedzib 
lud'zk:cb, niepokojąc mieszkańców 
wsi, a nawet odważając się podchodził 
poa mnry miast.

W dniach ostatnich zauważono na 
cmentarza w Stryju kilka wałęsają­
cych się wilków. W nocy na przedmie­
ściu stryjskiem .NJowy Świat wilki do­
stały się do zabudowań gospodar­
skich Hermana Zuckerberga i pożarły 
dwa konie, znajdujące się w stajni.

Zscrwtzeci w Wyrzułkath
Lwów, 9 stycznia.

(— ) 'Onegdaj w Wyczułkach pow. 
Hucząćz, uległ zaczadzeniu miejscowy 
kowal Antoni Mozolą, wraz z żoną An­
ną, przyczem Anna poniosła śmierć, 
zaś Mozołę po zastosowaniu sztucznego 
oddychania, uuaio się przywrócić do 
życia. Mozołowie ulegli zaczadzeniu, 
.ponieważ zbyt wcześnie zamknęli ko­
min po napaleniu w  piecu Węglem ka­
ni: ennym

Pożary na prowtaP.
Lwów, 9. stycznia.

(— ). Onegdaj w' Kamionce Strun, 
w prwnicy budynku stacji kolejowej. 
wybuchł ogień z powodu nieostrożno­
ść.' jednego z robotników. Służba kole­
jowa ogień ten sama zlokalizowała-

Przed paru dniami wybuchł pożar 
na folwarku w Berezowicy Małej, pow. 
Zbaraż, stanowiącego własność Mie­
czysława Konapackiego. Ogień zmsz- 
czył stajnię, wyrządzając sńkodę w 
kwoc.e 150u zł Przyczyny pożaru nie 
rstaionc^

Fatalna niaporszunreme
przyczyną ssmobó stwa*

M IŁOŚĆ S TO LA R ZA . —  P R Z Y G O T O W A N IA  DO ŚLUBU. —  W Y ­
JAZD  DO ZŁO C ZO W A . —  A R E S Z T O W A N IE  N IEBE ZPIECZNEG O  

W Ł A M Y W A C Z A . —  T R A G IC Z N Y  EPILO G .

Lwów, 9 stycznia.
(— ) Z Tarnopola donoszą nam o 

strssznvm wypadku, który wydarzył 
się w Chomach jankowieckich, gdzie 
dwoje dzieci poniosło okropną śmierć. 
Mianowicie 4-letni Zygmunt Knatyk i

2-lelni Belesław, synow-ie Michała i Zo 
fji, pozostawieni sami w izbie, zapalili 
ogień. Zaczęła się palić Słoma, wobec 
czego wytworzył się gęsty dym, tak, że 
obaj malcy w dymie tym udnsili się.

K u t k a  zemsta akt sabotaży I
PODSTĘPNE USUNIĘCIE SŁUPÓW ZABEZPIECZAJĄCYCH.

Lwów, 9. stycznia.
(— ). W miejsowuśei Harza na 

przestrzeni kolejowej między Przewor­
skiem a Rozwadowem znajduje się 
drewniany móśt kolejowy, pod którym 
płynie rzeczułka. Ponieważ mieszkań­
cy tej gminy, oraiz sąsiednich dokony-

P o p i e r a j c i e  L i g ę  

morską i rzecznąf

wali przejazdu pod tym mostem, wła­
dze kolejowe zmuszone. były przy po­
mocy odpowiednich słupów drogę tę 
zamknąć . i zapnbie-dz niebezpieczeń 
stwu, które groziło na tym odcinku ko 
lejowym

Ubiegłej nocy niewyśledzeru na ra­
zie sprawcy słupy te wycięli. Do tej 
pory nie zdołano stwierdzić, czy akt 
ten jest dziełem miejscowych wie­
śniaków, którzy zamierzali sobie urzą­
dzić ponowny wolny przejazd pod mo­
stem, czy też Ho tej roboty jest inne 
Dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
policja.

(Od naszego 
Chodorow, w  styczniu.

M ichał Mykieteńko z zawodu 
stolarz oświadczył się o ręk ę  Han­
ki Rlnsak córki zamożnego m iesz­
czanina z Zurawna. Ponieważ My-- 
kietenko należy do doskonałych ro­
botników zarabiających dużo p ie­
niędzy, przeto Grzegorz Kłusak o j­
ciec m łodej dziewczyny uległ o- 
slatecznie przedstawieniom córki i 
zgodził się na małżeństwo pod tym 
iednakowoż warunkiem, że jeśliby 
kiedykolw iek dow iedział się cos 
złego o Mykieteńce, natychmiast 
narzeczeristwo zerwie. Oboje m ło­
dzi zgodzili się na ten warunek.

Upłynęło parę miesięcy, Kluśak 
sprawił w yprawę córce, wyznaczy! 
termin ślubu i zaprosił gości. Jed 
nnk w  ostatniej chw ili -wyłoniła sic 
zwykła formalność, —  a m ianowi 
cie pizedlożenia księdzu metryki 
chrztu. Celem przyspieszenia spra­
w y  Mykieteńko wsiadł na pociąg 
i wyjechał do Złoczowa swego 
niipwca rodzinnego.

Za 'rzvm nnv rodzinnymi sfosun 
ńuni. Mykieteńko odroczyć musiał 
swój przviazd pa parę dni z jpetąjb 
skorzystał Jan Kiśniuk zagorzały

korespondenta), 

adorator .Hanusi.
N ieszczęście  bowiem  zrządziło, 

że w  kronice pewnego dziennika 
ukazała się krótka notatka, dono­
sząca o aresztowaniu niebezpieczne 
go w łam ywacza M. Mykieteńki, 
oddawna poszukiwanego przez 
władze bezpieczeństwa.

Z  tą właśnie notatką z jaw ił się 
Kiśniuk u Kłusaka. Kłusak tak ptze 
jął się sprawą, że natychmiast ślub 
odwołał, i najsurow iej zabronił cór 
ce wspominać słowem o M yk ie­
teńce.

W iępzorem  tego samego dnia, w  
klórvm  Kłusak zlikw idował ślub 
córki przyjechał Mykieteńko.

N ie pom ogły żadne tłumaczenia 
i zapewnienia, że Michał nic nie ma 
wspólnego z aresztowanym zbrod­
niarzem, Kłusak uparł się i na ślub 
nozwolić nie chciał. Mykieteńko łu­
dził się leszczy jakłś czas, tłuma­
czył. i perswaciownł, a gdy zobaczył 
iże uporu ojca nie przełam ie po­
wiesił się z iozr>aczv na strychu 
domu w  klórym  mieszkał. W praw  
dzie odcięto go jeszcze w porę, le­
karze nie m ają iednak w ielk iej na- 
dzieji utrzymania go przy życiu.
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BOU1SSON PRZEWODNICZĄCYM 
IZBY FRANC.

Paryż, 8. stycznia. (Tel. G. P.). 
Izba deputowanych wybrała przewod­
niczącym Ferdynanda Bouisson-a.

— o-----
PRZlsł A D L ł W  FALACH .

Madryt, 8. styczn.a Tel. G. P.j. Stra­
cono tu nadzieję na odnalezienie przy ty  
ciu załogi hydroplanu, którego szczątki 
znaleziono na wybrzeżu Orany.

Kadyks, 8. stycznia (Tel. G. P.). Jeden 
z rybaków znalazł zwłoki maiynarzy pa­
rowca włoskiego „Vallaso“. Kapitan pa ­
rowca ośw iadczył, żc 6 W łochów  i 2 H i­
szpanów w  stanie nietrzeźwym wybrało  
się łodzią i zginęło bez wieści.

OURABIONI POCIĄG W  CHINACH.
Nankic, 8. stycznia. (Teł G P.). 

Na małej stacji kolejowej niedaleko 
od Nanu.nu banda 30 rozbójników na­
padła na pociąg, steroryzowała straż 
wojskową i ograbiła podróżnych. Wła­
dze zarządziły pościg

o  —
REKORD T R W A N IA  LOTU.

Los Angeios, 8. stycznia (Tel. G. P.j. 
Amerykański jednopłatowiec ,,Qucslion- 
mar“, który rozpoczął v  dum Nowego  
Rokn rekordowy ioł nad Kalifoenją, w j  
lądował o g<>dz. 14, przebywszy w  powie­
trzu 150 godzin 40 minut. Szef biura ac- 
ronautycznego marynarki wyraził zda­
nie, ie  po tym locie podróż ua sarnoiocic 

dokoła świata leży w  dziedzinie możli­
wości

ŚWIĘTOKRADCZY NAPAD NA KO­
ŚCIÓŁ POLSKI.

Chicago, 8 stycznia. (Tel. G. P.). 
Największy kościół katolicki w Chica­
go obrabowany został przez 4 barrdy- 
tów, którzy przybyli do kościoła pod 
pozorem złożenia p rzysięg, że zaprze­
staną pić wódki. Znalazłszy się przed 
ołtarzom, bandyci dobyli rewolwerów 
i w obocności 2 księży ob-rabowali ta- 
bernaculum. Wartość łupu wynosi 4 
typ doi. Parałjanami tego kośc.oła są 
przeważnie Polacy.

HOOVER W RÓ CIŁ DO W A ­
SZYN G TO NU .

N ow y Jork \  sitycznia. (T e l. Cr. 
P .) Hoover opuścił pol> lad krążo­
wnika „UlałT* i u-dal się specjalnym 
por.ąg em do Waszyrnjionu. W  !-n 
sposob zakończyła się podmz do 
Ameryki Południowej, w czasiiykló 
rej przebył Hoovor przeszło 21.000 
kilometrów.

POWSTANIE INDIAN W  EKWA­
DORZE.

Nowy Jork, 8. stycznia. (Tel. G. P ). 
Powstanie plemion indyjskich w Ek­
wadorze przybiera coraz większe nz- 
miary. Wojska rządowe staeżają z po­
wstańcami liczne bitwy. Powstańcy 
napadają na miasta, próbując je zdo­
być,

WIELKI WYBUCH WULKANU W  POŁ.
AMERYCE.

Buenos Aires n stycznia. “(Teł. G. 
PT. Z Puerto Monti donoszą o potęż­
nym wybuchu wnlkann w Calbnco. —  
Krater wyrzuca wielką ilość !aw v  ka­
mieni i popiołu, wyrządzając wielkie 
szkody. Ludność, parn.ęfająoa wybuch 
w  r. 1893, ogarnęła wielka panika.

D a ]  p r ó s z  n a  
c a le  T .  S .  L .

M o k a t, Wkbtowu:# Mm.
ECH A ZBR O D NI KRAKOW SKIEJ. —  O F IA R A  N IE  CHCE U D Z IE L IĆ  SZCZE­
G Ó ŁÓ W  SW EJ TRAGEDJL —  ZB R O D N IAR K A  O D P O W IE  ZA  CIFJŻKIE USZKO

O Z E N IE  CIAŁA.

Kraków, 8 . stycznia (Teł. G. P.). Mie­
szkańcy Krakowa żywo komentują wy­
padek wyralinowanej zemsty Pstucho- 
wej, dokonanej na adwokacie Goidbla- 
eie. Przesłuchanie zbrodniarki trwało do 

późnej nocy Z zeznań Pstruchowej w y ­
nika że utrzymywała ona bliskie stosun­
ki z Goldblattem już od kilku lat i ie  
mąż wiedział o wszystkicm i czynił jej 
ostre wymówki. Ona sama chciała zerwać 

ton stosunek, lecz nie mogła, gdyż Gold- 
blatt miał na nia

wpływ  demoniczny.
Po przesłuchaniu, Psłruchnwą zwoi 

mono z aresztu Ldała się ona do domu 

z mężem. Adwokat Goidblatt czuje się 
już lepiej, jest tylko Daraza osłabiony z 
powodu upływu silnego1 upływu krwi. 
W czoraj dokonano na nim operacji 

-wszycia języka,

eo zapobiegło dalszemu krwotokowi.
Goidblatt odmawia wszelkich zeznań 

i oświadcza, że nie powie w  tej sprawie 
nu jednego słowa. Kawałek języka, któ­
ry odcięła mu Pstruchowa, ma 6 cm. dłu. 
gości,

Goidblatt jest to przystojny mężczy­
zna, brunet, średniego wzrostu. Od lat 20 

jest żonaty i ma 8 letniego syna, lecz od 

roku nie żyje z żoną, choć nie wziął z 
nią separacji.

Pstruchowa pochodzi z ubogiej ro­
dziny krakowskiej. W  czasie wojny w y ­
szła za małego kupca, który w  okresie 

inflacji dorobił się dość pokaźnego ma 

jątku.
Pstruchowa stanie przed sądem, o- 

hskarźona o ciężkie uszkodzenie ciała, co 

grozi karą więzienia od t roku dc lat 5.

Znowu eretyszna zbrodnia
sadystk!.

S TR A S ZN Y  D R A M A T W  M IE S Z K A N IU  W A R S Z A W S K IE G O  PR ZE  
M YSŁC W C A  —  BONA N IE M K A  O K A L E C Z Y Ł A  GO W  PO TW O R

NY SPOSÓB
Warszawa 8. slycznia. (T e l. G. 

P .) WT poinic-działek wieczorem ro ­
zeszła się w W arszaw ie pogłoska, 
że w mieszkań.u państwa R. przy 
ul. Koszykowej zaszedł wypadek 
okaleczenia kochanka przez ko­
chankę, podobny, do krakowskiego 
czynu Pstruchowej, lecz w  skut­
kach o w iele groźniejszy.

Pan R., zięc znanego finansisty 
W., przemysłowiec, utrzym ywał 
c-d dłuższego czasu bliski stosunek 
z bona swego 2 - letniego dziecka, 
Jcharmą i '. W czoraj, kiedy żona z 
teściową były na spacerze, a w| mie 
szka-.iiu znajdowały się lylko ku­
charka i bona, pan R. udał -się. do

pokoju bony W  pewnej chwali ku 
charka usłyszała z  tego pokoju 
rozpaczliwy krzyik: „Ratunku, u-
niieram !“

Gdy wbiegła do pokoju bon}’ , 
zastała pana R. nieprzytom nego 
z bólu. i w  straszliwy sposób o- 
krwawionego. Okazało się, że Je- 
hanma pozbawiła go męskości, 

W krótce poierr przebyła żona 
pana R. i zaalarm owała Pogoto­
wie. Sprawa cala trzymana jest w  
najściślejszej tajemnicy-- przez ro ­
dzinę, tak, iż nie można było do­
tąd na pewno sćwicrdzió, cz) w ia ­
domość la jest prawdziwa.

Z r e h a 5 ? i ! i f o w 0 P i o b y w a t e ! e  
*  T r z e p a n y .

DRAUS I r o w . PADLI OFTARĄ OSZCZERCZYCH DONIESIEŃ, LECZ WYKA­
ZALI SWĄ NIEWINNOŚĆ,

Lwów, 9 stycznia.
(—-T Na podstawie protokołów poli­

cyjnych zamieściliśmy w  numerze z 
dnia l października 1928 artykuł p. t. 
„B . naczelnik gminy Traeiany hersztem 
szajki morderców i rabnsdów“, gdzie 
podano, że wójt Jan Ursus zo synem 
Ludwikiem, zięciem St. Dziedzicem, pi­
sarzem gminnym, oraz z Andrzejem 
Drausem, radnym Fr. Łagowskim prze 
tokowym i Ludwikiem Pypciem, po!i 
cjrntem, dopuścili się szeregu zbrodni 
w gminie Trzcianie pow Rzeszów, na 
skutek których kilka osób poniosło

śmierć.
W sprawie tej komunikują nara o- 

brońey wymienionych, że p. Jan Draus 
i towarzysze zostali aresztowani pod 
wpływem intryg i walk osobistych. —  
Szczegółowe śledztwo stwierdziło, że 
sa oni w zupełności niewńmi i Proku­
ratura pizy Sądzie okr. w Rzeszowie 
zastanowiła śledztwo.

Okazało się, że wymienieni padli 
ofiarą złości ludzkiej i że niema nawet 
najmniejszych poszlak, a tem mniej 
dowodów, jakoby mieli -dopuścić się o- 
wych czynów karygodnych.

P roszę o  p / o s .

AUTOBUS z  WINNIK PR7.F-D 
TEATREM WIELKIM-

Lwów, 9. stycznia, 
(jp) Z kół naszych Czytelników 

otrzymujemy następujący apel nod 
adresem Starostwa grodzkiego:

W Drowadzerie autobusów było, w l  
mieszkańców miejscowości położonych 
w pobliżu Lwowa, wielktem ułatwie­
niem w korzystaniu z urządzeń wiał- 
kotrrejskich, rvęfflzy innymi także 
z nrzedatawień łeatra'nycb. gdyż kur

trujące w godzinach wieczornych auto­
busy, pozwalają na przyjazd de teatru 
i na powrót do domu po skoóozmiem 
przedstawieniu.

Pozwalamy sobie zabrać głos- w in­
teresie mieszkańców Winnik, z których 
tez wiele osób przyjeżdża c-odziennie 
do teatru. Niestety wskutek tego, że 
stacja autobusu z Winnik znajduje się 
aż na placu Sh-aaleckim, korzystanie 
z tego udogodnienia komunikacyjnego 
jest znacznie utrudnione.

'N ie należy bowiem do rzeczy przy­
jemnych, a nawet bezpiecznych, prze-.

chodzić około godz. 10.30 czy 11-te;
w nocy od teatru aż na prac Strzelecki, 
ciemnemi, btzludnem’ o tej porze uli­
cami, pod bokiem lusznych szynków, 
z których nierzadko podejrzanej kon­
dycji indywidua wylewają się na 
u-licę...

Z tego względu ośmielamy się wy­
stosować do Starostwa grodzkiego 
apel, aby raczyło zezwolić na prze­
niesienie stanowiska autobusu Win­
nickiego, przynajmniej tego, który 
kursuje w porze nocnej, z pi. Strzele­
ckiego w pobliże Tea fcru Wielkiego,

Byłoby to wielki ;m udogodnieniem 
d.a mieszkańców Wmnik, a zapewne 
wpłynęlony także korzystnie na frek­
wencję w teatrze, co również powiu- 
aeby zećjaŁ wzięte w racnubę.

Mieszkaniec Winnik.

M ały fe jle to n .
B K U J lU  f ltA A łjL L .

W A Z O N .
Na marginesie podarków gwUztntociych. 

(tiumo eska.)
Kiedy wprowadzasz się do nowego 

mieszkania, przyjaciele chcą ci sprawić 
przyjemność i przynoszą ci pożyteczne 
dary. W padasz z jednego zachwytu w  
drugi i oświadczasz, że lego właśnie 
brakowało ci tylko do szczęścia.

Artur Dodarował ci ostatnio wazon.
—  Ach, cóż to za wspaniały wazoni 

—  krzyknąłeś w  zachwycie.
Ale w tejże chwili spostrzegłeś, że 

wazon len me pasuje wcale do twego u- 
meblowania. Meble były w tonach z ie - ' 
lonkawych, a wazon byl czerwouy, i W 
dodatku miał girlandę z kw.ecia pol­
nego.

boś la wiłeś wazon n? L bljotece i po­
wiedziałeś do służącej.

—  Marto, uważaj, żeby ten wazon byt 
zawsze czysty.

Powiedziałeś to umyślnie. W ystarcza­
ło bowiem powiedzieć Marcie, żeby się 
o cos specjalnie troszczyła, a natych­
miast potem przedmiot ten umierał nie­
naturalną śmiercią.

Ale wazon pozostał przy życiu i nic 
mu nie szkodzi o, że Marta myła go co­
dziennie.

—  Marto —  powiedziałeś —  czy m a.i
coś przeć.wko wazonowi? Dlaczego nie 
rzucisz go na podłogę, jak  miski do owe 
ców, lub talerzy?

Marta zaczerwieniła się f milczała.
—  No, powiedz prawdę, Marto.
Marta wyznała wówczas, że upusz­

czała już wazon, ale zawsze padał nd. 
dywan.

W ówczas kazałeś zwinąć dywan.
Gdy i to nie pomogło, schowałeś ws 

zon do szafy.
Pewnego dnii przyjaciele twoi Mulle­

rowie, wprowadzili się do nowego mie 
szkania, chciałeś im robić przyjemność, 
zanmsłes w podarunku wazor Mullero­
wie dali ci wyraźnie do zrozumienia, że 
tylko tego brakowało im do zupełnego 
szczęścia.

Wieczorem Muller powiedział do 
żony:

—  Wytłumacz m r w  jaki sposób do 
stal się len wazon do mego! Podarowa­
liśmy go przecież kiedyś Schrammom.

W azon zniknął.
W* ciągu całego roku uważnie ogląda­

łeś wszystkie prezenty, które dostawali 
twoi przyjaciele wazonu między niemi 
nie byio. Miillerowie widocznie przerwali 
kurso%vauie wazonu.

Aie lak nie było
W  zeszłym tygodniu zmieniłeś mie­

szkanie. Dostaliś wiele podarunków. 
Paulina przyniosła ci wazoń-

—  Pauiico —  powiedziałeś ponuro —  
od kiedy to bywasz u Mullerów?

PaiHma azzlościła się. Nie oywa 
u żadnych Mullerów.

—  Pauł-no, nądź szczera:" ten wazon 
dostałaś od Mullerów?

Paulina rozpłakała się.
_ —  Ten wazon dostałam od Weuigc-. 

rów .,
Wazon postawiłeś na diwosn: jego 

miejscu.
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C o m  m i l c z s h i a .
W MAU1ERZYSTYM KLASZTORZE TRAPISTÓW W  SGLIGNY. — LUDZI3, KTÓRZY ŚLUBOWALI DOŻY­
WOTNE MILCZENIE. —  NIEZWYKŁY FRZEWODNIK. —  TRYB ŻYCIA. —  WSPANIAŁE GOSPODARSTWO. U

POL MISTYCZNYM OPAttEM MILCZEŃ. A.
Paryż, w styczniu.

(c) Na kuli Ziemskiej istnieje do­
kładnie sto k.asztorów, w któryeh żyją 
mmszk. lub mnicaewie, związani naj- 
cię2azym ślubem, do którego człowiek 
jest zdolny,

ślubem milczenia.
Są to klasztory trapistów, które istnie­
ją także we wszystkich niemal krajach 
eaiopejskicu Ale można je znaleść 
również w Ameryce, Japonji, Pa.esty- 
nie, Syiji, Chinach i w Kongo.

Klasztorem macierzystym jest 
klasztor w Soligny-ia-Yrappe w Nor 
mandji między A.euucn a Chartres. 
Tutaj przywrócił do nowego życia re­
guły najsurowszego ze wszystuich 
klasztorów opat de Ranze w r. 16o4. 
Był on uczniem sławnego kaznodzieji 
francusKiego, znakomitego stylisty 
B oszusta. Ody Ranze zmarł w r. 1700, 
dzieło jego doprowadzono do kon-ca, a 
zapoiiiuuane reguły zakonne rozkwitły 
no, im życiem. Należy bowiem za­
znaczyć, iż zakon trapistów nawiązu 
je do tradycji zakonnej Cystersów. 
Ucz-nluwie i następcy tego opala za­
chowali mu Wierność aż po dzień 
dzisiejszy. W r. 1798 musieli trapiści 
opuścić Francję. Powrócili do mej w 
r. 1815 i objęli znowu w posiadanie 
swą siedzibę w Sohgny, aby stąd roz­
dzielić się na całą ku.e ziemską.

Napróżno szuka się przy furcie 
klasztornej średniowiecznej żelaznej 
tyAftUcf. którą zastąpił mechaniczny 
dzwoneK eektryczny. Z trzaskiem roz 
twierają się drzwi, za którcmi zjawia 
się braciszek zakonny ze słowami: 
„Deo giabas". Druga niespodzianka: 
w sposób zupełnie nowoczesny dowia­
duje się o wizycie opał klasztoru, mia­
nowicie przez —  teielon. Niebawem 
zjawia się mnich-przowndnik. ITze- 
wodnik to bardzo niezwykły. Nie od­
powiada bowiem wcale na zadawane 
mu pytania. Co najwyżej wskazujt 
Puk we pi-icdmiot, o który chodzi. Z oj­
cowskim uśmiechem słucha intruza, 
potakując od czasu do czasu głową. 
Wic jtdnak nie zdoła go wytrącić 
z milczenia, które

zaprzysiągł zachować aż do 
grobu.

Z lego ślubu może go zrwolnić jedynie 
opat, a w wczas przewodnik udziela 
odpowiedzi niezwyk e krótkich i lako­
nicznych.

Dokładn.e uregulowany jest tryb 
życia trapistów w Soligny. Czuwają 
oni siidmnaśr-ie godzin od 2 godziny 
rano do 7 gudz. wieczorem. Pięć minut 
po pierwszym dzwonku rozpoczyna 
sdę pierwsze nabożeństwo. Trapista 
musi spać w swym habicie —  w tvm 
samym białym habicie, w którym ży­
je, umiera i zostaje pogrzebany Wo­
bec ti go poranna toaleta just bardzo 
krótka tak, że na znak dzwonka na­
tychmiast na ranną mszę podąża nie-, 
samnwity orszak otulonych w biel 
postaci.

Prawie sześć godzin trwają modły 
poranne, a po krotk.ej przerw.e pięć 
dalszych gouzin przedpołudnia po­
święconych jest również modlitwie. 
Pozostałych aześć godzm przeznacza 
reguła

na robotę i na krótkie posiłki.
W tym czasie przeznaczonym na za­
jęcia świeckie zarządzają mnisi swein 
gospodarstwem, wyposażonem w zu­
pełnie nowoczesne maszyny. Posiada­
ją om sławną i wielką wytwórnię se­
rów, fabrykę czeko.ady i świetnego 
wina t. z w. „Ga vaJos". Robotnikami 
są braciszkowie i chłopi okoliczni 
Przedewszystkiem jednak warzą umi- 
ehowie z Soiigny wielkie ilości naro­
dowego napoju nortnaudzkiego, ja­
błecznika, który nie tylko w życiu, 
ale nawet i w obi >izu śmierci 6u-ciu 
patres i |iratre9 klasznoru odgrywa rolę. 
udy bowiem umiera mnich, stawia 
się jego eodziunuą porcję jabłecznika, 
•kiadającą się z trzech litrów, -na stole, 

k-tóry w tern miejscu opatrzony jest 
czarnym krzyżem. Podobnie stawia

się na stole porcję jedzenia, składają­
cą się wyłącznie z potraw jarskich, 
choć wprost znakomicie przyrządzo­
nych . Nawet ryby i jaja są surowo za­
bronione. To jedzenie dla umarłych 
przypada później w udziale że uaaom 
k.asztornym.

Vi szystko w olbrzymim tmdynkh 
klasztornym jest wyposażone w naj­
nowsze urządzenia techniczne. Telefo­
ny łączą ze sobą niemal wszystko. 
Kuchnia urządzeniem swe jem przy- 
pomiua kuchnie szpitalne —  tak jest 
ozysta. Posiada wszystkie naczynia 
aluminiowe. Liuchaderja przyniosłaby 
zaszczyt ogromnemu przedsiębiorstwu 
wielkóm ejskiemiu, a jej kierownikiem 
jest dobroduszny ujcieo Augustyn.

Wre tntaj skrzętne i ruchliwe ży­
cie, a jednak nad domem ciąży mi­
styczny dreszcz milczenia. Kroki zda­
ją się głośno rozlegać na płytach ka­
miennej podłogi, a wszelka moderni­
zacja nie może wygnać pow-ażmej at­
mosfery hasła: me ..a ia yita in morte 
tsamus.

02zei:er skarany pa śmien
ZA ZAMORDOWANIE POSTERUNKOWEGO. -
Lwów, 9. stycznia.

Przed trybunałem krakowskiego 
wojskowego sądu okr., przybyłego spe­
cjalnie do Nowego Sącza, tuczyła się 
rozprawa przeciw dezerterowi z 1. p. s. 
p. 21 -letniemu Józefowi Bodzionemu z 
Trzetrzowimy, oskarżonemu o dezer­
cję, kradzież sort mumdurowyęh, roz­
myślne uszkodzenie własności wojsko­
wej, zbrodnię nsiłowanego i zbrodnie 
dokonanego zabójstwa.

Bodziony służył w wojsku cztery 
dni, porzem zbiegł i ukrywał się we 
wsi rodzinnej. Gdy przybyła tam poi i

«•—r  ~-r» n~'

diiDijoiena miasta Lwowa
w dawnvm rrn^nak p - * u\ Dodwa|p

KUNEENSY BUDOWLANE. —  NOWF TACJE E E N riN O W *. —  STYPEN­
DIA DLA UCZNIÓW SZ ,ÓŁ PRZEMYSŁOWYCH.

Lwów. 9. stycznia.
Na sesji Magistratu, odbytej pod 

przewodnictwem zastępcy Komisarza 
rządu dra prok Obmińskiego uchwa­
lono między innemi zezwolić Joannie
i Ludwikowi Olszewskim na budowę I jedynie dla członków stowarzyszenia. 
1-piętrowego domu z suterynami na 
ulicy Wójtowskiej (boczna Łyczakow­
skiej). Uchwalono dalej odstąpić Tow 
żydowskiemu gimn. „Dror ‘ grunt mię­
dzy ulicą Pełtewną a Pełiewną bocz­
ną o powierzchni 247 sążni pod budo­
wę domu gimnastycznego w .zamian 
za grunt odstąpiony już dawniej temu 
Tow ''między ulica Pełtewiną a piacem 

i Teodora)

(Następnie wydano zezwolenie firmie 
„Karpaty" ra  ustawienie siecji benzy­
nowej w podwórzu realności ul. Ko­
chanowskiego 72. Uchwalono dalej 
zgodzić się na uodwytsze-ie ceny bi­
letów wstępu do łaźni linch“ńrkieno 
do 2 zl.. przyczim wydano zarządza 
nie co do maksimum temperatury w. 
łaźni.

Udzielono szeregu subwencji. U-

cja, Bodziony wysirzałem z karaoinu 
ranił śmiertc me w brzuch post. Woj­
na. oddał jeszcze kilka strzałów, po­
czem zbiegł i ukrywał się w lasach. 
Schwytany został dopiero po kdku 
miesiącach.

Bodziony skazany został za dezer­
cję na rok więzienia, za kradzież na 
2 mieś. aresztu, za usihwane zabój­
stwo posler. na beztLrnrnowe ciężki > 
więzienie, a za zabójstwo post. śp. 
Wojtona na karę śmierci przej roz­
etrze.anie. Obrońca wniósł odwołanie

Dalej udzielono Korporacji właści­
cieli dorożek automobilowych we Lwo­
wie pozwolenia na budowę stacji ben­
zynowej rjzdzie czej przy ul. Eatoregc
pod warunkiem, żc będzie one służyć

stanowiono pięć stypendiów po 240 zt. 
roc»nie z fundacji gnany m. Lwowa 
dla uczniów i uczenie lwowskich 
SZKół przomysłowych. W niedługim 
czasie będzie rozpisany konkurs na te 
stypendja.

W końcu uchwalono zwrócić sią 
ponownie do rządu z prośbą o swrolt 
arsenału na u*icy Fodwa e jako daw­
nej własności miaita. skonfiskowanej 
mu przez przez zaborców i w arse — e 
tym stworzyć „Bibijoiekę pub-iozną 
uiiasta Lwowa".

o —

E p  d e m j a  s a m o b ó j s t w  

w Bnljarju
Soija. w styczniu.

(o )  W ypadki samobójstw mnożą 
się w Bulgarji z tak przerażającą 
szybkością, że zarowno władze pań • 
st.cowe juk i kościelne zastanaw ia­
ją się poważnie nad skuteczneiuł 
środkami wałki z ta plagą.

Ś w ię 'y  synod wystąpił obecnie 
do rzędu z projektem w ydania spe 
- :a l"e i ustawy, przewidującej sro­
gie kary za wszelkie zamachy samo 
bój'ze.

W ed le promklu tego nie wolno 
będzie dziennikom rozpisywać sife 
obszernie o zamachach samobój­
czych, —  ws7ol* ie te- tamenty spo­
rządzone przez samobójców uznane 
zostaną za rieważne. a m a fąlek 
f^rbźc przechodzi na rzecz pań- 
stwn.

P -o irk f nrzew iduie iata
ciężkiego w ie ^ ic ia  za każ^y za­

mach samobó:C7V, a nawei karę 
w iezienia dla łych. którzv wiedząc 

rl-inr-wnnern orzez kogoś fargnię- 
cin się na własne życie, me zapo- 

!egli zamach

Gramofon wi,b z/fą.
Paryż, w  styczniu.

( n j  Zamieszkała we własnej 
svilli pod Paryżem  żona bogatego 
Przemysłowca miała na święta za ­
bawną przygodę. Mąż jei zmuszony 
''■.ostał wyfechać do chore m aiki, a 
v d r ż c : w :lli uk^yle’ w  głębi ogro­

du została młoda kobieta sama z 
mb »mi dziećmi. Służba poszła na 
asferkę.

W  newne? chw ili nosłvszala mło 
i k o b ie t  podeirznne szmery, a 

w irz^ w szy  przez t'kno spostrzegła 
n-z''-'rżeniom " I w p ’ 1 i kilku aoa- 

-p-w skradających się do okien 
-b?.

Pzielna k b>'pii iprtiT-it< nie stra- 
o l-ivv. bł^Tskawicz^ie pezennla 

-> Ę\vi‘i i lo  elokirvrzne we wszvlk ich  
IwpŹJpjj ' rt p i c li ł-o y  przv slole 

-r-ti-i-i-n  7 'itr>pdi m  ’ e rporoduku
bpo 1 t.-
*ań<*n”  5 w  :a ' ' ’ p" 
•>nr7n' nfp ięszize

zal>awę
baba-p-ie. Ró\y- 
m n sama zeczę

<a ć r im m t  : tańczyć wraz z dziećmi 
no P(.kniarh,

p p fp i  crutcif. słysząc 
-ppz-drp. ś'7»ew-- i t n-zekonani

■,-IJ yp ,1-p VV,J.B5 b y ć  ( ( - - - 'p

__ ,V l-pp .r/r-fin i ‘ik rne- 
r pr>wretpir,.

W  'en snosAh pt'-*a g^nr.fnnn- 
wa ocaliła całą rodzinę od napaau.
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PO E T Y , O D K R Y T Y  P R Z E Z  FE RRAG U TTEG O .
Z IE M I. —  GRÓB

Rzym , w  styczniu.

('•-.) W ło c h y  przeżyw ają  obec­
nie ' okres ponownego n iezwykle 
wzmożonego zainteresowania anty­
kiem. N iem al co parę tygodni po­
da je  prasa włoska interesujące w ia 
'do raośe i o nowych, ciekawych w y ­
kopaliskach. Najnowszą sensacją 
archeologiczną w e  W łoszech są w y 
kopaliska we Vulci, obok Musigna 
ho pochodzące z  czasów etruskich.

Musignano należało przed stu 
laty do ks. Lucjana Bonapartego. 
Przypadkiem  odkryła jego żona 
skarby, znajdujące się pod ziemią. 
Księżna, która asystowała robotom 
ziem nym  prowadzonym  w  je j do­
brach, u jrzała nagle

et starożytny pług.
Dalsze poszukiwania okazały, iż 
odkryto grób etruski. Pod pozorem 
dalszych wykopalisk rozpoczęła się 
dzikie dzieło zniszczenia. Dopiero 
w  jakiś czas później p rzybyli tutaj 
fachowi archeologowie, pod których 
kierownictwem wydobyto na św ia­
tło dzienne rzeczyw iście szereg rze­
czy bardzo cennych, które przeważ­
nie powędrowały do muzeów fran ­
cuskich i angielskich.
% Dopiero obecnie po siu przeszło 
latach pomyślano znowu o umar­
łem mieście Yu lei i postanowiono 
rozpocząć systematyczne prace w y ­

kopaliskowe w  nadzieji uzyskania 
dalszego interesującego materjału. 
In icjatorem  był commandatore Fer 
raguti, który znalazł w  tej sprawie 
poparcie rządu i sfer naukowych. 
Prace przyniosły rzeczyw iście plon 
nader obfity. Szczególne zaintere­
sowanie w yw oła ło  odkrycie t. zw .

„G a lerji tajnych o rg ij“ .
Jest io  labirynt podziemny, w yso­
ki na 700 metrów, jak  gdyby ga- 
łerja, która służyła prawdopodob­
nie celom jakiegoś tajnego kuliu. 
Galerja składa się z  trzech komór, 
ze sobą połączonych. Najw iększa 
z nich posiada po bokach nisze, w

których stały prawdopodobnie po­
sągi. Zdaniem  uczonych odbywano 
tutaj najprawdopodobniej 

tajne orgje, rodzaj styp po­
grzebowych.

Przed pogrzebem gromadzono się 
tutaj, tańczono przy w tórze m uzy­
ki, a wreszcie oddawano się m istycz 
nym  orgjom. Rzecz ciekawa, że nie 
znaleziono w  tej ga lerji żadnych 
przedm iotów codziennego użytku. 
W  jednej z  bocznych nisz znalezio­
no rzecz ciekawą: naczynie z bron- 
zu, zaw ierające ;40 ja j  kurzych, 
w yglądających zupełnie świeżo. 
Gdy jednak je  poruszono, rozpadły

m w tin M
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OBROŃCA SŁYNNEGO DAMIANA CHOROBIOWSKIEGO DR. BATYCKI W Y­
JAŚNIA JEDEN Z MOMENTÓW ROZPRAWY.
Lwów, 9. stycznia. 

Otrzymujemy następujące pismo: 
Wielce bzanowny Panie Redaktorzel 

Ze sprawozdania dziennikarskiego 
ze sali sądowej, dowiedziałem się, ża 
w toku rozprawy głównej przeciw p. 
Damianowi Chorobiowskiemu posta­
wiano wniosek także na przesłuchanie 
mnie jako świadka na okoliczność, ja­
kobym ja za zastępstwo przy rozpra­
wie u sędziego dra Hutha zażądał od

Listy, które ićh nie doszły.
S.660 ŻYC ZE Ń  N O W O R O C ZN YC H  W

T Ó W .
P O S Z U K IW A N IU  A D R E SA-

Lwów, 9. stycznia. 
v; Hołdując tradycyjnem u zwyeza 

jo w i przesyłania życzeń noworocz­
nych, praw ic każdy wysłał do 
swych znajom ych po kilua kartek” 
Z życzeniam i, ale nie każdy zaadre­
sował jc  jak  należało.

Świadczy o lem  chociażby tych 
3600 kartek i listów, pozostających 
dotychczas na poczcie warszawskiej 
z  powodu niemożności ich dorę­
czenia.
1 A le  nasza sumienna poczta tę 
korespondencję doręczy... Czekała

do Trzech Króli, póki krążą jeszcze 
kartki z życzeniam i noworocznemi. 
Dziś prześle razem cały transport 
do biura adresowego z prośbą o u- 
zupelnicnic adresów.

Oczyw iście potrwa ,to jeszcze 
kilka dni, nim adresaci korespon­
dencję noworoczną otrzymają.

\Y każdym razie należy się cli w i 
Iowo wstrzym ać z obrażaniem z po­
wodu nieotrzymania życzeń. Pocho 
dzi to niezawsze z braku serca i pa­
mięci, a często z roztargnienia lub 
braku dokładnego adresu.

p, Chorobiowskiego honoiarjnm w su­
mie 5.000 zł.!

Na szczęście postawiono równocze­
śnie wniosek na zbadanie stanu umy­
słowego p. Chorobiowskiego, tak, że po­
przednie twierdzenia w następneru 
znajduje zupełne uzasadnienie, albo­
wiem honorarjum adwokackie za obro­
nę przed sędzią jednostkowym wynosi 
przeciętnie 50 zł., , nie zaś 5.000 zł., 
którą to sumę uważam za absurdalnie 
wysoką; przypuszczam jednak, że dla 
uzasadnienia drugiego wniosku nale 
żałoby twierdzić, iż oskarżony kwotę 
5.000 zł. honorarjum zapłacił, nie zaś 
że obrońca takiej sumy żądał, bo 
przecież nie chodziło o zbadanie sta­
nu umysłowego obrońcy, tj. w tym 
wypadku mego, ** i ' . / .

W samej rzeczy stwierdzam, że p. 
Chorobiowski zgłosił się do mnie już 
po rozprawie u p. sędziego liutha i 
prosił nie o obiorę, bo już było po wy­
roku, a jedynie o spowodowanie ouro- 
czeaia oubycia kary i za wniesienie 
takiej prośby uiścił mi w dniu 7. mar 
ca lb£5 kwotę 15 (piętnaście) złotych

Łączę wyrazy prawdziwego i głę­
bokiego szacunku dla Wielce Szanow­
nego Pana Redaktora

Dr. Eugeniusz Batycki.

się, w  proch. Należy zaznaczyć, żc 
ja ja  by ły  dla Etrusków symbolem 
płodności i życia. Znaleziono rów ­
nież w  tej galerji resztki starożytne 
go ołtarza.

W śród w ielu  innych interesują­
cych odkryć Ferragutiego należy 
w ym ien ić znalezienie

grobu poety 
r  przed 2.300 lat. YV grobie znale­
ziono dobrze zachowany szkielet 
męski. Około czaszki w iły  się jesz 
cze resztki w ieńca laurowego. Na 
tej w łaśnie podstawie zrodziło się 
przypuszczenie, że zm arły był 
poetą, chociaż jest możliwe, że był 
kapłanem, królem  lub też w o jow n i­
kiem...

s i t s i

Lwów, 9 stycznia.
Kurs szoferski: 2 bm. został otwarty 

we Lwowie przy 6 Djonie Samochodów 
kurs szoferski, w którym udział biorą 
również kandydaci Związku Strzelec­
kiego.

Kurs narciarski: w poniedziałek, 
7 bm. otwarto w Worocbcie kurs nar­
ciarski Zw. Strzel, na 30 kandydatów,

8 - tyg. Km P. W . dla Komendan­
tów Oddziałów Zw. Strzeleckiego otwai 
ty zostanie 15 bm. w Tarnopolu przy 
12 D. P. obejmuje on 80-ciu kandyda-j 
tów. ,

6-tyg, knrs dla oficerów Związku 
Strzeleckiego otwarty zostanie z koń­
cem stycznia’ br. (dla 25 oficerów). Do 
maja br. organizowane będą podobne 
kursa. tak, że wszyscy oficerowie Zwią­
zku Strzel, przejdą przeszkolenie P. W. 
i W. P.

Kurs kierowników Świetlic. W  cią­
gu lutego br. zorganizowany zostanie 
we Lwowie kurs dla kierowników Swie 
tiic Związku Strzel. Okr. Lwow., co
przyczyni się do spotęgowania rozwoju, 
pracy kulturalno oświatowej w Zwiąż-’ 
ku.

Ninie,szem  zaw iaeanuaiu wszą st 
kich poszkodowanych przez Z y ­
gmunta Gełlesa, by zgłosili się n 

podpisanego o godz.nie 9 do 12-lej. 
przedpoł. celem aranżowania ich 

spraw.
JÓ ZEF A C K E ll 

856 Lw ów , ul. F redry fa
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Warjat w piwnicy.
W  Howden miał się odbyć wiec poli­

tyczny. Było to wielkiem zdarzeniem  
w  maleńkiej' i zazwyczaj cichej m ie­
ścinie.

Hr. Blackland zapowiedział swoje 
przybycie do Howden w  celu wygłosze­
nia przemówienia na wiecu. Obywatele 
miasteczka, porozumiawszy się, postano­
wili, że przybywającemu lordowi udzieli 
chwilowej gcfciny w swoim domu p. Sa­
si!*, mieszkający ze swą młodziutką sio­
strą Nancy. N a tą ostatnią przeto spadł 
zaszc-.yt niemały7 czynienia honorów do­
m u Było to wielkim zaszczytem dla tej 
młodej, siedemnastoletniej panienki, k*ó- 
ra niedawno opuściła mury szkolne i za­
mieszkała u brata, któremu prowadziła 
gospodarstwo. Wszystkie poważne damy 
w  miasteczku wyśmiewały się z niej.

—  Ohl —  mówiły, podkpiwając z 
niej, —  przecież ona nie będzie umiała 
się wywiązać z tego trudnego zadania.

Dom p. Savile a oddalony był o 6 k i­
lometrów od stacji kolejowej, a o 500 
metrów od miasteczka. Najbliższem są­
siedztwem było schronisko dla umysło­
wo chorych, sąsiedztwo —  niepozbaw.o- 
le pewnych niedogodności.

— Obrzydliwy czas! — rzekł p. Sa-

V is e , w  v u iC A «.ljiiC  i  l i t  U W U ia w C

wy, aby powitać przebywającego hr. 
Biacklanda, —  wstrętny czasl szczególnie 
gdy trzeba wyjść z domu, —  rzucił na 
odchodnem p. Saviłe.

Upiynęio od tej chwili pół godziny. 
W  domu p. Saviie ukończono wszystkie 
przygotowania na przyjęcie dostojnego 
gościa.

—  Przekonają się! —  mówiła do sie­
bie Nancy, mając na myśli mat.ony z 
Howden, —  być może, żc jestem jeszcze 
dzieckiem, ale...

—  Beże, co się to dzieje'?-...
Po przez poie, dz.clące dom Savile'a 

od schroniska dia umysłowo chorych, 
w powietrze cichego, letniego wieczoru 
rozbrzmiał głośny dźwięk. By.a to syre- 
na schroniska, ostrzegająca okolicznych 
mieszkańców, że z zakładu uciekł w a­
rjat.

—  Marjo, Joanno! —  zawołała drżąc 
Nancy, zwracając s.ę w kierunku kuchni 
—  jeżeli boicie się, to chodźcie tu do 
mnie.

Obie zawołane posłuchały natych 
miast tego wezwania.

Ciemny wieczór, dom na odludziu 
z trzema wystraszonemi kobietami, a na 
zewnątrz warjat na wolności, istotnie 
sytuacja stawała się silnie dramatyczna 
W  tem dał się słyszeć jakby odgłos kó' 
toczących się po p.asku, a może to tyi 
ko imaginacja?

Wtem  odezwał się dzwonek.
T*. Nie,, panienko! —  rzekła M ar ja,

  lT*Ul liiiiztJ pcin-v.iizi.Ll
nawet oddaliła ju tio  ze służby, nie pójdę 
otworzyć. Niel —  To samo oczami zua- 
wała s.ę potwierdzać Joanna.

Dwa, jeden po drug.m szybko nastę­
pujące oag.osy dzwonka, potem otwiera­
nego zamKa. wreszcie cisza...

—  Czyżby ktoś przekręcał klucz w  
drzwiach od tyiu? —  zapyta.a Mar ja, 
przysłuchując s,ę uważnie. Oszalała 
wprost ze strachu,’ z ustami nawpół o- 
twartemi, spog.ąuaia na Joannę.

Naraz słychać było otwieranie, potem 
zamyKaiue drzwi,

Nancy rzuciła spojrzenie na drzwi, 
prowadzące na korytarz, chciała po­
dejść, lecz skamieniała ze strachu, nie 
nym w stanic ruszyć się z miejsca. K.ucz 
nył na zewnątrz, zresztą cóżby pomóg: 
s.aby zamek. W arja t  posiada sdę dz.e- 
s.ęciu ludzi.

Po chwiii słychać było, że ktoś po­
takując z lekka idzie w ęiepinjrm koiy- 

Cirźu, a "potknąwszy się zamruczał.
—  Słyszycie, mówi coś do siobie, —  

rzekła po c.chu Joanna, ukrywając się 
za porljerę. W  tej chwili' Nancy, odzy­
skawszy na chwilę przytomność umysłu 
i zeklu:

—  Drzwi od frontu, leć prędko dp 
miasteczka!... zapóźnol —  w  tej chwiii 
Irzwi s.ę olwoizy.y, warjat smuął w 
nich. . W zioit . ni.ał b ’ędny, oni zawsze 
mają wzrok błędny. Był siusznego \vzro- 
stu i wydawał się silnym.

i,«.,i.y lii.i.mifumie conię.a s,ę cokol­
wiek.

—  Hin! zdaje się, żem się pomylił —  
jąkając rzekł przyuysz, cokoiwiek stro- 
p.ony.

Nancy blada i drżąca milczała. Na 
stole znajdowały się noże, które on bez- 
wątpicnła zauważył. W  tej chwiii przy­
pominała sobm, jak  opow.adano kieoyś 
-przy n,ej, że ahy trzymać warjata w  pe- 
pewhej suboruynacji, należy zachować 
się względem niego w  sposób zupełn.e 
naiuramy. Pozatem przyszła jej na 
myśl t. zw. piwnica na węgiel. Spróbuje, 
może się uda: życie jest za piękne, aby 
jo  tak bez walki utiacić! —- pomyślała 
sobie.

—  Zdaje się., żem się pomylił! —  po­
wtórzył nieśmiałym głosem warjat.

—  Ależ nie! -r- odpownedziaia Nancy, 
dzwoniąc ze strachu zębami, —  p,oszę 
iść za mną, zdejmie pan jiaito w przede 
pokoju.

W arjat odpowiedział coś niewyraźnie.
W yszli oboje z pokoju. W  ko.icu ko­

rytarza znajdowały się drzwi, prowadzą­
ce do wspomnianej wyżej piwnicy na 
węg.e.

—  Tędy! —  rzekła Nancy, otwierając 
tc drzwi.

W arjat zdziwiony, zawahał się przez 
chw-iię na progu, w^Jawaio^m u s ę, że 
w owym p.zcapokoju okrutnie jest cie­
mno, a.e wntt pomyślał sobie: na wsi 
m ają takie nieraz dziwne zwyczaje. 
X wszedł, wówczas Nancy, cofnęła się
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Pirzwidzsa e siarszpch ren
POKRZYWDZONYM NALł ŻY »IĘ  PRiESZEREttóWANIE DO VI. GRUPY UPOSAŻENIA.

Lwów, 9. stycznia.
Ustawa uposażeniowa z 1923 r. u-, 

■względńia.iąc postulaty wielu kate-goryj 
pracowników państwowych, w j"dnym 
wypadku zawierała zmiany na gorsze. 
Ustawa w sposób bezwzględny skrzyw­
dziła pracowników dawnej 5 baU uorji 
służbowej tzw. star. rewidentów i star. 
komisarzy kolejowych.

Pracowników tych ustawa przesze­
regowała do VII. grupy uposażenia, 
wskuteK czego znaleźli się w jednej 
grup:e uposażenia pracownicy starsi,

Z  życ  a towarzyskiego

WSPÓnNY OPŁATEK W  SOKOLE IV 

Lwów, 9. stycznia.
Cip) W  ubiegłą óobotę odbył się w 

Sokole iV. w nowym gmachu przy u1 
Łyczakowskie 99 wspólny opłatek, w 
którym wzięli udział liczni członkowie 
Towarzystwa i zaproszeni goście.

W Dięknie udekorowanej sali prze­
mówił do licznego grona uczestników 
ksiądz prof. Swierzko, wskazując- na 
zadania Sokolstwa w służbie ofiarnej 
dla Ojczyzny i ideałów chrześcijań­
skich. Następnie wiceprezes Tow. dyr. 
Smolnick' powitał zebranych i złożył 
tradycyjne życzenia Drzy opłatku w 
zastępstwie prezesa Neumana, który 
z powodu nadwątlonego zdrowia nic 
wziął w tym roku udziału w uroczy­
stości.

Imieniem miasta wygłosił piękno 
przemówienie komisarz rządu prof. dr 
Nadolski, podkreślając' doniosłość pra­
cy sokolej, życzył gniazdu dalszego 
pięknego rozwoju. 2

W dalszym Jągu przemawiali wi-" 
ceprezes Kotowski, prezes dzielnicy 
małopolskiej dT. Czarnik, który wska­
zał na cete i zadania Sokolstwa w naj­
bliższej dobie. Imieniem prasy zabrał 
głos red. Rolle, im. organizacji narodo­
wej IV dzielnicy dr. Korytko, im. 
Tow. Strzeleckiego inż. Tnrktrmki i in.

W  czasie wspólnej wieczerzy przy­
grywała orkiestra 40. pp., przy dźwię­
kach której następnie młodzież pu­
ściła się w tany. Ochocza zabaiwa 
trwała do białego rana.

szybko, zatrza: uęla drzwi i zamknęła je 
na klucz.

Poczem pospiesznie wróciła do . stoło­
wego pokoju śmiejąc się i płacząc na 
zmianę wśród nerwowego ataku wyw o­
łanego panicznym strachem.

—  Omylił się co do godziny! —  zawo­
łał p. Savile. wchodząc w  półgodziny po 
♦em zajściu do pokoju, —  gdzie on jest? 
Czy nie przybył?.... Co?... Jak?.* Co się 
tu stało?...

Warjat!.., —  zawołały jednocześ­
n i- z histerycznym okrzykiem wszystkie 
trzy kobiety

—  YUnrjaty został natychmiast po­
chwycony I znaleźli go przy dworcu ko­
lejowym, ale gdzie jest hrabia? W iec  
rozpoczyna * * 2a godzinę! gdzie?...

—  OJnaleziony? —  przerwała Nancy 
■—  przecież on jest .. — w tym momencie 
zatrzymała się

—  Gd^ie jest hrabia? —  powtórzył 
zniecierpliwiony j Savile.

Chwila milczenia.
Joanna i Marja zaczęły domyślać się, 

uśmiechnęły się, lecz w  tej samej chwili 
znikł z icb twarzy uśmiech... z głębi ko­
rytarza dochodziło r>o przez drzwi otwar 
te przytłumione wołanie.

Nancy w tej chwili przyszły na myśl 
drwiny poczciwych, zacnych dam z How- 
den i padła na pierwszy z brzegu fotel

—  On jest w... piwnicy na węgiel! —  
rzekła przytłumionym, matowym g>o- 
sem. 1 tum. F. M.

raz en, z młoctszymi kolegami. Zrówna­
nie nastąpiło i w tytułach słuzbowvch 
i w upasa,z0um. Zarządzeniem tern po- 
kzzrywdzujiO wynmuiouycli przede- 
„wystkism moralni" gdyż awanso­
wanie ich jest niemożliwe z powodu 
brakli wyżej syctemizowanyeh miejsc. 
Epilog logiczny jest taki, że star. rewi­
denci i star. komisarze odchodzą na 
emerytur® w raLdze VII., którą uzy­
skali kilkanaście lat temu, częstokroć 
za czasów zaborczych.

W  sprawie tej Związki zawodowe, 
a przedewszystkicm Związek Umysł. 
Pracowników kolej, jako organizacja 
zawodowa inteligentów interweniuje 
od kilku łat jak dotycncza? hezskute 
cznie,

Pracowników pokrzywdzonych jest 
około gO-rin, wszyscy ludzie starsi, na 
wydłużaniu Ponieważ Min. komuni­
kacji zasłania się wielu trudnościami, 
Z U. P  wystąpił z prośbą o przeszere­
gowanie ich, użyli nadanie „ad perso- 
nam VI.-tej rangi Czas frołby naj­
wyższy naprawić krzywdę,(1 zwłaszcza,

że wydatek skarbu kolejowego uylby 
nieznaczny, a satysfakcję musi s-ię 
przecież dać ludziom, którzy życie ca­
łe poświęoil: kolejnictwu po to, by ,
przed spensjemowaniem znaleźć się w

jednej grupie z kolegami o wiele młod­
szymi.

Społeczeństwo polskie, stawiając 
poważne żądanie urzędnikom, musi 
stale interesować się ich położeniem 
materiam em1 Uważamy więc stano- 
•wiako.mrzędników za uzasadnione i są­
dzimy, że ,’conieozne jost nadanie VI. 
grupy ad personam b, s.arszyn? rewi­
dentom i star. komisarzom kotejowym-

Mundury ulgowe dla kolejarzy.
O K R E ŚLE N IE  CZASU N O S ZE N IA  PO SZCZEG Ó LNYCH  CZĘŚCI 

U BR AŃ

I-wów, 9. stycznia. kosztów skarbowych.
umundurowanie należyMinisterstwo Romunihacji osob- 

nem rozporządzeniem określiło ka- 
tegorje pracowników kolejowych, 
klórzy m ają prawo do nabywania 
mundurów i okryć slużnowych po 
u igowej cenie 25% kosztów skar­
bowych.

'Wszyscy kolejow i pracownicy 
etatowi, nienprawnieni do u trzy­
m ywania mundurów wzgl. ciepłej 
odzieży za 25%, uprawnieni są do 
zakupu całego umundurowania, 
bądź też części tegoż, bądź w resz­
cie odpowiednich ilości m ateriałów  
mundurowych za zwrotem  pełnych

Pełne
sio rak etatowym , jak i nieetato­
wym  stałym pracowmikom pełnią­
cym czynności wyliczone w  osob- 
nem rozporządzeniu Min. Kom. I 20 
100/27 z 10 listopada 1927. Czas 
noszenia poszczególnych części u- 
brań służbowych określono: czapk* 
i spodni mundurowych —  1 rok, 
kurtki mundurowej —  2 lata, płasz 
cza mundurowego —  3 lata, płasz­
cza ciepłego —  3 lata, kurtki cie­
plej —  3 lata, kożucha i kożuszka 
krytego —  5 lat.

Zeitói l̂uiedziosiepo M n la .
P IĘ K N A  CÓRKA M ILJO NERA. —  R A C H U B Y  STAREG O  K A W  A LE R  A. —  K TO  B Y Ł  SPRAW  CĄ S T R A ­

S ZL IW E G O  PO żA R lJ? —  W Y J A Ś N IO N A  ZAG AD K A.

Chicago, w  . styczniu, 
ty-.) Jednym z najbogatszych 

fabrykantów amerykańskich jest 
zamieszkały w7 Chicago, Józef Glat- 
tem z pochodzenia Holender, którj 
przed trzydziestu kilku laty p rzy ­
był do tego m iasłą-z niew ielką sum 
ką i dzięki pracowitości oraz nie­
zwykłemu sprytowi potrafił dorobić 
się bardzo znacznej fortuny. Glat- 
tein jest właścicielem  olbrzym iegc 
kompleksu fabryk, produku jącycb 
znane w  całym  świecie maszyny 
rolnicze.

Glatłem jest wdowcem  i posia 
da jedyną córkę, 18-to letnią Annę 
dziewczynę 

n iezwykle piękną i inteligentną. 
Znał ją mernal od dziecka zaufany 
dyrektor Glattema, prawa jego rę­
ka, również Holender, Andrzej Lu- 
ł-a. Luka bvł starvm kawalerem  i 
od dawna zrezygnował z zamiarów7 
małżeńskich. Aie gdy Anna dorosła 
w yobraził sobie Luka ze w ystarczy 

mu powiedzieć iedno słowo, a Glat- 
tern z ochotą odda rękę córki czło­
w iekow i. wobec którego m ial bar­
dzo

wtelkic obowiązki wdzięczności. 
Należy dodać, iz liiekna Anna no-

(D g ryciny na str. 1).
dobała się w praw dzie Luce, ale jesz 
cze bardziej ponętną rzeczą był dla 
niego je j olbrzym i m iłjonow y po- 
sag.

Gdy jednak w izasie poufnej 
rozm owy ośm ielił się Luka napom­
knąć G lattemowi o swoicj) planach 
matrym onjalnych, szef szeroko o- 
w orzył oczy i nie posiadał się 

wprost ze zdziw ieni ), a potem 
zaczął się śmiać 

’ ak spazmul\cznie, że przez dluz-'>i 
zy czas me mógł się uspokoić. Ten 

'm iech bvł odnowdedzią aż nadto 
wyraźną. Podstarzały amant zrozu­
miał, iż pom yli! się całkowicie

w  swoich rachubach. Odszedł w po­
zornym  spokoju, lecz w  duszy za­
przysiągł zemstę

Onegdaj wybuchł wi fabryce 
Glattema

straszliwy pożar, 
który naraził m iljonera na bardzo 
pokaźne straty. Luka ob jaw ił n ie ­
zm ierną gorliwość w akcji, zm ie ­
rzającej do stłumieniu pożaru. W  
toku jednak poszukiwania przyczyn 
pożaru, okazało się niezbicie, b 
właśnie odpalony konkurent \vy- 
w'olał len pożar. Luka zrazu zaprze 
czai, przyznał się jednak wreszcie 
do w:m y i powędrował do w iezienia

In^Yski fakir I k:óS A n g li.
LUDNOŚĆ LO N D YN U  W IE R Z Y  

Uoudyn, w  styczniu.
(o )  Od szeregu dni już zjaw ia 

się co waeozora pod pałacem Buc­
kingham jakiś Hindus, który szep­
cząc niezrozumiałe tajemnicze za­
klęcia obchodzi pomału siedm io­
krotnie ca ij patac. Jest to niejaki 
Deubriou Aitch, uczony fak ir in ­
dyjski, a dziwne jego praklvki ma

Krwawa noc wig lijna
nerwowego kap ł na.

Bukareszt, w  styczniu, 
(m ) W  Bukareszcie rozegra! się 

przed kilku dniami n iezwykły dra­
mat. Przy ulicy Grivica mieszkał 
kapitan Morariu, którego zwrolnio- 
no z arm ji z powTodu ezęstjch ata­
ków nerwowych. Dłuższy czas le ­
czono go w  szpitalu, jednak w y ­
szedł stamtąd bez śladów polep­
szenia.

W  dzień w ig ilji rano zawołał

Służącą, dał je j 10 tys. lei na za­
kupy, następnie zamknął się w7 
swein mieszkaniu wTraz z żoną Za­
niepokojona służąca, nie mogąc się 
dopukać, zawołała sąsiadów. W y ­
ważono drzw i i ujrzano oboje inał- 
'onków, leżących bez życia w  o l­
brzym ie! kah7żv krwi. Lekarze 
stwierdzili,Uże Morariu w  przystę- ’ 
pic ataku nerwowego zastrzelił żo- i 
nę, polem  siebie.

Ś W IĘ C IŁ  W  MOC F A K IR A .
.ją na celu w7yleczenie chorego kró­
la. Fakii ów, zaopatrzony w  prze­
różne talizmany, jak  cudowny 
sznur, zęby słonia i t. p. obchodzi 
cały pałac., aby zaklęciami swemi 
odpędzic*złe moce i otoczyć chore­
go cudownym fluidem , m ającym  
niezawodną moc ozdrawiającą.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, iż ludność Londynu w ierzy 
święcie w  cudowmą moc tego lakira 
i przekonaną jest, że tylko dz ęki 
iego pomocy król zdołał zwalczyo 
niebezpieczną chorobę.

W  krytyczną noc, kiedy lekarze 
już niema! zw ątpili o ratunku, 
Deubitfou Aitch, zamiast siedm, o- 
beszedl cały zamek aż czternaście 
razy, a już nazajutrz biu letyny le ­
karskie zanotowały lekkie polepszę 
nie w  ogólnym sianie dostojnego 
fiacjenla. Czj7 grał lit rolę czysty 
przypadek, czy wysiłk i lekarzy. — 
czv iez faktycznie laiem ne zaklęcia 
Hindusa zrobiły swoje, —  trudno 
rozstrzygnąć
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-  GAZETA PORANNA u> STANISŁAWOWIE. -
czego Drak naszemu miastu?

Dr, J. G R A U E R , wiceprezes Dgr. kcleu
Stanisławów, w styczniu.

Nie da się zaprzeczyć, że w ciągu 
osłituich kilku lat miasto nasze pod­
niosło się jnacsnu pod każdym i zglę- 
dem. Poprawę widać zwłaszcza w u- 
porządkowaniu ulic, ogrodów i skwe­
rów miejskich. Urządzenia gospodar­
cze, będące w zarządzie władz samo­
rządowych, bądź przypmwadzono do 

nalożytygo stanu, bądź piuca nad nie­
mi jest w toku. Nie wiadomo mi tylko, 
czy sprawa wodociągów, tudzież spra­
wa powołania do życia instytutu ba­
dania jakości artykułów spożywczych 
,est przedmiot cm rozważań odnośnych 
czynników.

Natomiast w  dziedzinie kulturalno- 
oświat »wej, rob, się stosunkowo mało. 
Towarzystwa kulturalno - oświatowe 

nie wykazują należyte] eoergji w rea­
lizowaniu swych zadań programowych 
i dbają zbyt mało o ożywienie podupa 
dłego nieco życia kuLtura/kio-oś wiato- 

wego.

WYROBY KOSMETYCZNE
SŁYNNEJ FIRMY

E L IZ A B E T H  A R G  EN

POLECA 

w yłączny  sk ład

A I f t  VILL -  DE P A R U

G A B R Y E L  S T A R X
LW Iiit , t U  BśARJACKi 11

Brak nam odpowiedniego budynku 
teatralnego i sa.dzę, że z usunięciem

tego birkti ofiarne wysiłki Zarządu 
teatru i naszych utalentowanych a- 
ruatorów dałyby jeszcze lep^e wy­
niki

Pożar.
Stanisławów, w  styczniu.

W  dniu 5 hm. wybuchł pożar w 
od lew am i żelaza „V is ‘\ który zn i­
szczył część sufitu w  hali m aszyno­
wej. Przyczyna i szkoda na razie 
nie uslaiona

Wielkie wła ma niew Stanisławo w/e
KRADZIEŻ U RABINA. —  SZKODA NA 15.000 ZŁ —  ENERGICZNE POSZUKIWANIA POLICJI.

aRESZTOWi NI, — LAŁA BIŻJTERJA i GOTÓWKA ODNALEZIONE.
SPRAWCY

Stanisławów, w styczniu.
Przed dwoma dniami popełniona 

została ogromna jak na skromne na  ̂
sze stosunki kradzież. Oto raWnowi 
Anzelmowi Aszkenazemu, zamieszka­
łemu przy ul. Belwederskiej 1. 107, 
skradziono dwie żelazne kasetki zawie­
rające między innemi 400 dolarów w 
gotówce, 2 złote zegarki kieszonkowe, 
trwa długie łańcuchy złote, jeden złoty 
zegarek damski z bransoletą, 10 rubli 
złotych, kwit na 500 dojarów, dwie 
puszki z bilonem, 100 pereł lóżnej wiel 
kości, 8 djamentow oprawionych w 
złoto, 10 złotych pierścieni, jeden złoty 
zegaiek kryty, 14 srebrnych kubków, 5 
pięciokoronówek, 6 złotych dziesięcio- 
koronów®k oraz książeczkę wkładko­
wą Ogólna szkoda wynosiła około 
15.000 zł.

Wydział śledczy pod kierownic­
twem podkorn. Gałkaniewicza, a zwła­
szcza brygada włamaniowa rozpoczęła 
bardzo energiczne śledztwo. Dochodze­
nia na miejscu prowadzili wywiadowcy 
brygady włamaniowej Lasek, Bielaw­
ski, Brzezicki t Kwasek. Sposób wy­
konania kradzieży przemawiał za 
tern, że kradzież została popełnioną 
przez osobę dobrze obeznaną ze sto­
sunkami. Przesiucnano służącą u ra­
bina Annę Czornenko, która jednako­
woż żadnych wskazówek udzielić nie 
umiała. Wzięta jednak w krzvżowy o- 
gieri pytań zeznała, że był u niej nie­
jaki Silko, ale on nkzego złego nie ro­
bił. Wywiadowcy śledzili Sitkę. I oto 
daleko, bo nad Bystrzycą, znaleziono 
obydwie karetki połamane i ograbio­
ne. Poczęto dalej śledzić i już w nieca­
łe 24 godzin po popełnieniu kradzieży,

Dziwne zjawisko.
Ś W IE C Ą C Y  K R ZY  Ź N A  N IE B IE .

wszyscy sprawcy zostali aresztowani.
Są to: służąca Anna Czornenko, która 
wreszcie przyznała się do winy, Aaam 
Sitko, Adam DrohomireuLi i Karol Ja­
siński , Ten ostatni zbiegł, ale i on w 
najoiiższych chwilach zoitanie ujęty.

U aresztowanych znaleziono wszyst­
kie skiadzione rzeczy, gdyż złodzieje 
po podz;ale łupów nie zaążyli nawet

zdobyczy swojej spieniężyć.
Dzięki tedy organom śledczym , do- 

zosta'ącym pod wytrawną ręką 
naczelnika nadkom. Urbanowskiego,
biedni są nasi złodziejaszkowie, któ­
rym nieznośna policja nawet przez 20 
godzin nie pozwoli się cieszyć „c lęż- 
ko zapracowanym łupem".

Samobójstwo czy morderstwo?
Stanisławów, w  styczniu.

Onegdaj znaleziono w  bystrzycy 
nadwcrmańskiej tuż obok drew ­
nianego mostu utopione zw  oki męż 
czyzny liczące około 27 lat. P rzy 
zm arłym  nie znaleziono żadnych

dokumentów. Po lic ja  prowadzi do ­
chodzenia czy w  danym wypadku 
zachodz samobójstwo czy leż m or­
derstwo. Zw łoki odstawiono du 
kostnicy cmentarnej.

Niewdzięczny Aksenty.
Stanisławów, w styczniu. 

Gzonprta Aksenty doniósł, że nie­
znana mu bliżej prostytutka skradła 
mu z kieszeni 5 dolarów i 10C złotych.
Przuprowadzonemi dochodzeniami u-

stalono, że Czocpita był podchmielony, 
a towarzyszka lego ,z jego polecenia 
płaciła je”o rzekomo skradzionemi nie 
uiąuzmi rachunki.

Z teatru.
„POSŁANIEC 6686“ Z iEHHERA-

Stanisławów, w styczniu.
Premjera odegraną została przy 

kompletnie wysprzedanej sali, co jest 
bezwzględnie zasługą prasy, która za ­
interesowała nasze społeczeństwo ener­
giczną i wydatną —  lak na nasze opła­
kane stosunki —  ofiarną pracą arty­
stów i kierownictwa teatru. Zupełnie 
wyraźnie wyczuć można było pracę, 
artystów. Aczkolwiek pTolog cokolwiek 
szwankował, to całość a zwłaszcza 
drugi akt był bez zarzutu. Doskonałą

( Witowa w roli Jadwigi, a bardzo miłą 
i i już bez zarzutu posiać stworzył sym- 
| patyczny p. Szalit jako Hans. Doskona 
I łym jak zwykle był p. Kostrzewski, 

nieprzeciętny aktor. Właściwym na 
właściwerr miejscu był p. Befoiski .ja­
ko Tag a la.

Ogromne powodzenie miał cnarii. 
ston, odtańczony w II. akcie przez p„' 
Fdedlerównę i p. Kaswinera.

Muzyka pod Datutą p. Demerera do- 
bia, tylko może cokolwiek za cichą. Na-,

była p Chudzikiewiczowa w roli I tomiast bardzo głośnym był sufler, Ko-

Londyn, w  styczniu, 
(o )  Dzienniki angielskie oma- 

w ia jg z zainteresowaniem dziwne 
zjaw isko, którego nikt nie potrafił 
dotąd wyjaśnić.

Oto w  dzień bożego Narodzenia, 
koło godz. 1G.30 ukazał się na n ie­
bie olbrzym i, jasnoświecgcy krzyż. 
K rzyż ten zaobserwowano w  roz-

ma ‘ ych częściach kraju, nietylko 
w  Londynie, lecz również i w  hrab 
s 'w ie  Hampshire, Norfolk i irf Ca 
ly  szereg poważnych osób z rozmai 
tych stron Anglji donosi zgodnie, 
że o lej samej godzinie w idzieli na 
niebie ów  krzyż a zjaw isko to w y 
warto na nich dziwnie w strząsają­
ce w iazenie,

Bianki. Wyśmienitym był p. Kaswiner, 
rutynowany i pełny opanowania ak­
tor, który zwłaszcza w prologu pod- 

( trzym'rwał całą akcję P, Schiling 
(Gabrjela) i p. Korczowski (kapral 
Ralz) byliby znacznie lepsi, gdyby nie 
/Aytnra szarza. która wprowadziła na- 
stró' słabego kabaretu. Miłą była p.

stjumy bardzo ładne i wdzięczne. Bar­
dzo efektownie wyglądał deszcz pada­
jący na scenie. Znać, że dyrekcja nie 
szczędziła starań

We wszystkiem przebijała bardzo 
owocna i wydatna praca dyr. Helleń­
skiego.

KRONIKA.

M a r z  n nr,  n eir/uzioicie m m
Berlin, w styczniu.

Jak donosi „Berhner Tageblatt", na 
zebraniu ,AIlgem. Studentenschaft" 
wygłosił hr. von Brockdorf odczyt o 
„polityce zagranicznej", w którymi 
nietylko nazwał Stresemanna „ałubą 
głową", która już po 8 dniach nie 
wie, co właściwie omawiała z Brian- 
dtiffr i Cham-nerlainem, ale ponadto 
nazwał prezydenta ministrów Herma­

na Muellera „podróżującym z nocnika­
mi” (Nacatgeschirreizeden), i że obaj 
uczyniliby lepiei, nie mieszając się do 
niemieckiej wewnętrznej i  zewnętrznej 
polityki.

Hr Brockdorf wzywał tez Hmden- 
bturga, by ten spełniał swe „obowiąz­
ki".- Istotnie, zadziwiające poszanowa­
nie władzy.

— o ™ ,  -

Teatr Moniuszki; środa i czwartek, 10 
hm „Posłaniec 6668", operetka w  3 ak­
tach Ziehrera, w  sali ukr. Sokoła. Począ­
tek o godz 8-mej.

Teatr ukraiński: niedziela, 13. btn.
„W esoły  W ieczór Sylwestrowy".

Kino Uranja: „K rólobójcy" (Draga
Maszin).

Kino W arszaw a: „D w a pokolenia"
(M j Amerykanie).

Dnia 26 br. urządza Z. T. G. S. Ha- 
koah weso‘ą imprezę karnawałową w 
salach P. JZ. K. przy ul. Grunwaldzkiej. 
Początek o godzinie 22. W ielka ta im­
preza połączona będzie z lirznemi nie­
spodziankami i stanowićć będzie nie­
wątpliwie gtośną atrakcję bieżącego kar­
nawału

Kradzieże i oszustwa. Złoty pierścio­
nek wartości 50 zł. skradziono Cyli Karz- 
ner. Pakę z towarami skradziono w  cza

sie ładowania • na dworcu kolejowym  
Abrahamowi Uhrmanowi. Szkoda wynosi 
u0 zł. Jerzemu Gundowi. właścicielowi 
auta skradz.ono taksometer wartości 60 
dolarów. Sender i Majer Kucker usiło 
wali sprzedać Leonowi Chajłukowi kon­
duktorowi mosiężne obrączki jako złote. 
Józef Chubocki nabrał u Mendla Heissa 
towary na 15 zł. Legitymując się falszy 
wą legitymacją. Drohomeckitgo Marjnnu 
pomocnika murarskiego przetrzymano 
za kradzież garderoby. Jakób W asyly- 
szyn przetrzymany został za kradzież fu ­
terka wartości 180 zł. z okna wystawo­
wego Salomona Fłecka. Teodor Szczer- 
ban. wybiwszy szybę w oknie sklepu 
.Budiczność" w Podhorkach powiat K.. 
łusz, dostał się do wnętrza sklepu, gdzie 
wyłaniał dwię szuflady Spłoszone ; „iegł. 
ia su u lek jedpak zarządzonego pościgu 

został ujęty.
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t. idzki przemysł włóKienniczy
w  r a t o k n t a t r i e  D o l s k i e g o  ż v c i a  g o m o d a r f r e ą u  i  s p o ł e c z n e g o .

LFPIEJ SPROWADZAĆ SUROWIEC, A N iŻ E ll GOTOWE TKANINY. —  PRZE MYSI WŁÓKIENNICZY
PEZEDEWSZYSTIEM ROBOCIZNĘ.

Lwów, w  styczniu.
Gp) Do obrazu w którym przedsta­

wiliśmy, w związku z wycieczką dzień 
Utkarską do ł/>dz,, warunki pracy na-

—  JAK SIĘ PRZEDSTAWIAJĄ W ARUNKI PRĄCY I  PŁACY W  
NA DRODZE DO CELOWEJ OhiłANiZACJL

W YWOZI 
ŁODZI, —

szego przemysłu włókienniczego, jego 
zadanie i znaczenie dla ogólnego życia 
gospodarczego w Polsce, pozostaje nam 
dorzucić kilka jeszcze ważnych rysów.

Czy lepiej sprowadzać surowiec* 
czy gotowe tkaniny?

W  ostatnim artykule zaznaczyliś­
my, ze ayrektor Barciński na konferen 
cji odbytej z  przedstawicielami prasy 
podkreśli, iż przemysł włókienniczy 
ma przedewszysikiem znaczenie dla 
rynku wewnętrznego i zaopatrywanie 
togo rynku postawił tobie |ako główne 
woje sad nie.

Na tern tle powstały w  opinji pu­
blicznej rozmaite nieporozumienia, 
?dyt Dowodów ujemnego bilansu han­
dlowego dopatrywano w przemyśle włó 
kienniczym, klory sprowadza jąc su­
rowce przyczynia się do powiększenia 
importu. Kwestja tak postawiona —  
jak nas objaśniał referent —  ma tylko 
pozory słuszność1 Gdyby nie było 
bowiem nawet w kraju przemysłu włó 
kienn,czego, to .ednak potrzeby odzie­
żowe muszą być współczynnikiem od­
działywającym ujemnie na kształto­
wanie i ię bilansu handlowego. Bo albo 
musimy sprowadzać z zagranicy suro­
wiec tj. ..ełaę, bawełnę i jmę, albo ei 
gotową wdlieA Dlatego, jakkolwiekby 
się ukształlowaf eksport włókienniczy 
wyrobów  polskich, to w każdym ra­
zie może on tylko w pewnym stopniu 
łagodzić ujemny bilans, ustawiany po 
stronie przywozu, z surowca, półpro­
duktów i proauktów gotowych, a po

stronie wywozu tylko z  produktów 
i tkanin. Z niezrozumienia lej koniecz­
ności wynika, że ŁaK bardzo jest n.edo 
cen any wysiłek, który został juz do­
konany prze* przemysł włókienniczy z 
dodatnim rezultatem. Polegał on na 
tern, że przemysł ten, który zupełnie 
nie promieniował na tynkach ob­
cych, zdobył sobie jednak na całym Ich 
szeregu imię tak dalece ze w fajansie 
towarowym, wyrażonym w cytrach 
Tagi, jednakie osiągnął rezultaty nie 

ujomne, lecz dodatnie.
Począwszy od r, 1924 mamy w tira- 

Urnach bawełnianych z
uadwyike wywozu nad przy­

wozem.
W  przędzy wełnianej czesankowej, we
wszystkich latach mamy sa<do dodat- 
nie, co odgrywa bardzo wielką rolę 
dla gospodarstwa poiskiego z tego 
względu, że gdyby nie ten wywóz, to te 
przędzalnie mogłyby być czynne zała< 
dwie w S0 pro. swojej zdolności. W 
tkaninach wełnianych, wprawdzie, w 
mnejszych cyfrach, jednakże również 
mamy saldo dodatnie w dziedzinit 
juty wreszcie wogóle przywozu niema, 
a islnieje jedynie wywóz worków i 
tkanin.

prżem/sJt włókienniczy prsypaunle ty! 
ko 12 pr*. ujemnego salda.

Strajki łódzkie.
Z wielkiego procentu, jaki w prze­

myśle włókienniczym przypada na 
rolHJC.zr.ę wynika., że przemysł ten od­
grywa wielzą rolę w  rozwiązaniu pro­
blemu

dostarczenia pracy
Zagadnienie robotnicze w Lodzi zajmo­
wało w ostatnich czasach bsadzo żywo 
opinję publiczną, dlatego należy za­
znajomić szeroki ogół z wywodami 
przedstawiciela przemysłu włókienni­
czego w tej kwestji.

Dyr. Barciński omawiając strajki 
łódzkie wssazał, że i pod tym wzglę­
dem stosunki panujące w Lodzie nieza- 
wsze są trafnie oceniane przez szeroki 
ogół. Istnieje bowiem muieman.e, że

strajki nigdzie-nie są tak ezęsti i ostra 
jak w Ładzi. Mówca wyjaśniał, że 
mniemanie to pochodzi stad, że Łódź, 
jako największe środowisko przemy­
słowe, skupiające 120.01)0 robotnikow, 
TWTaca na siebie większą uwagę, ani­
żeli inne mniejsze ośiudki fabryczne.

Stąd, jeśli gdzieindziej wynika 
strajk, to uchodzi on uwagi społeczeń­
stwa j prasy, natomiast każdy zatarg 
przemysłowy w Łodzi, choćby nawe 
' niewielkiej wagi, odrazi znajduje ftcho 
w «aiem naństwie. Mówca stwierdził, 
że rstrajki w szeregu ostatnich lat nie 
były w Łodzi bynajmniej objawem st. 
łysn. —  W r. .1925 i 1926 me było 
żadnego strajku, a byty dwie podwyż­
ki ołac, w r. 1927 był jeden strryk, za- 

1 kończony arbitrażem prenjera Bartla 
i min. Kwiatkowskiego, w r. 1928 była 
jedna podwyżka plac bez żadnego Za­
targu, a ostatnio druga podwyżka i 
statui strajk. Z tego wynika, że mvin« 
jest mniemanie, jakoby Łódź była. 
szczególnie oporna w swoim pryncypia- 
lizmie i nie chciała uwzględniać postu 
tatów robotniczych, przeciwnie prze­
mysłowcy łódzcy dążą do jak najlep­
szego stosunkn z pracownikami i sta­
rają lię stworzyć im jak najlepsze wa­
runki pracy i płacy.

Warunki pracy robotniczej.
Warunki le jednak muszą być uza­

leżnione od warunków, w jakich prze­
mysł pracuje, a należy podkreślić, że 
w  Polsce uą one

znacznie cięższu 
aniżeli w innych krajach przemysło­
wych. Z tego punktu widzenia należy 
tanże ująć kwestją płac w polskim 
przemyśle włókienniczym. Jakkolwiek 
płace te nie dorównują placom krajów 
zachodnich, to i stosunki drożyżniane 
są u nas inne niż na zachodzie, a nad­
to np. w porównania z Czechosłowa­

cją, Polska jest na równym poziomie, 
a nawet płaci tu i ówdzie nieco wyżej,
Nadto mówca podkreśla, że poziom 
płac w przemyśle włókienniczym nie 
jest niższy od ogólnego poziomu płac 
zarobkowych w Polsce, Dyr. Barciński. 
podniósł w dalszym ciągu, ze do kosz­
tów robocizny należy doliczyć także 

urządzenia socjalny 
bardzo obciążające przemysłowców, 
które onok wysokiego opodatkowania 
stwarzają dla przemysłu ciężką sy­
tuację.

Dr> czecfo sfuźą rynki ob~e?
Mimo, że głównem przeznaczeniem 

przemysłu włókienniczego jest zaspo­
kajanie wzrastających potrzeb rynku 
wewnętrznego i dostosowanie poziomu 
produkcji do wymogów tego rynku, 
przemysł włókienniczy liczy się nie­
mniej poważnie z iem, że dla cało­
kształtu gospodarstwa naszego wywóz 
jest momentem nader ważnym, a toz- 
wói jeg0 konieczny. Eksport jest nie­
jako

wentylem bezpieczeństwa
w momentach, gdy zaw odzi rynek k ra­

jowy, co w Polsce zdarza się często. 
Bywały okresy, że rynek wewnętrzny 
z rozmaitych pcwodow nie mogl pocblo 
nąć całej prłdukcji włózienniczej. 
Wówczas trzeba ją było rzucić na ryn­
ki obce. Jakkolwiek więc apizeduż na 
lynku krajowym kalknmje się ko­
rzystniej, to z tego względu nia wolno 
przemysłowi polskiemu tracić raz na­
wiązanego kontaktu z odbiorcami za­
granicznymi, a przeewnie należy dą­
żyć do zyskania nowych rynków zbytu.

Na drodze* do celowej om^nizacji.
Po omówieniu stosunków kredyto­

wych, a zwłaszcza wprowadzonych w 
ostamich latach, kredytów wekslo­
wych długoterminowych dla kupców, 
mówca zaznaczył, że dążeniem prze­
mysłu jest stworzenie takiej organza. 
cji pracy, produkcji i stosunków kre­

dytowych, któraby nadała maszwnie 
wytwórczej bieg, kierowany jedną 
świadomą myślą, uwolniła ją od przy-, 
padkowości i wydała nietylko dla sa­
mego włókiennictwa, ale i- dla całe­
go gospodarstwa poiskiego dodatnie re­
zultaty.

mm? pit? mczuł m

Nowe rwnki zbvt«.
W charakterystyce eksportu po’ - 

skiego przemysłu włókienniczego refe­
rent zaznaczył, że w ostatnim roku 
największy nasz zagraniczny rynek 
zbytu, łj. Rnmnn,a, zawiódł z powodu 
kryzysu płatniczego i finansowego w 
tern państwie. Musiało się to odbić na 
cyfrach naszego wywozu w ubiegłym 
roku. Natomiast w tym roku właśnie, 
wydały korzystne owoce, czynione od 
szeiegn lat zabiegi dla wytworzenia 
kontaJuIn z rynkami Dalekiego Wscho­
du południowej Afryki i połudn. Ame­
ryki Zyskanie tych rynków jest pra­
cą par exeellenee pionierską i stanowi 

przeLycia ważnego »tapu 
na drodze rozwoju polskiego eksportu 
Ta okol czność zatem łagodzi njemność 
bilansu handlowego za rok ostatni. Na­

wagi, przedstawia się on dodatnio. Pod
względem wari bowiem wywozimy i 
w ęcej, anrzeh przywozimy. Wynik 
pieniężny jest ujemny dlatego, że na 
ogół przywozi się do nas.towary szla­
chetniejsze i wyższyoa gatunków, my 
natomiast wywozimy towary tańsze. 
Jednakowoż trzeba zauważyć, że wa­
gowo wyższy wywóz jest objawem 
zdrowym, ba w tańszym towarze współ 
czynnik robocizny jest wyższj, zatem 
wywozimy stosunkowo więcej robo- 
cicny.

Dyr. Barciński w związku z po- 
wyższem polemizował ze znanem 
sprawozdaniem p. Deveya, w którym 
nasz amerykański doradca finansowy 
obliczył, iż na przemysł włókienniczy 
przypada 37 prc. całego naszego ujem-

TESTAMENT, KTÓRY WZBUDZIŁ 
Nowy Jork, w styczniu.

(xx) Przed paru dniami umarł 
słynny finansista amerykański To- 
masr flyan który przuz długi czas był 
ac-radcą finansowym króla-knpcóa Le­
opolda II. begijskitgo. Jak więsszość 

muttumiljauerów, ■ roz­
począł łiyan swoją karj'erę bez centa 
w kieszeni. Ma,ątek jego oceniają obe­
cnie na 500 miij. dolarów. Powszech 
ną sensację wzbudziło otwarcie tania- 
łuentu Ryana. Kyan wydziedziczył

leży orzytem nodkreśhć te  jakkolwiek > nego salda w bilansie handlowym, 
w bilansie piemężnym mamy wynik ! Mnwca wykazywał, że od taj' srtny na- 
ujemny, to natomiast w bilansie tnwa- leAv odciągnąć wartość surowca prze* 
rowvm, wyrażanym w jednostkach [ robionego i wywiezionego, a wtedy na

POWSZECHNĄ SENSACJĘ, 
mianowicie swego najstarszego syna 
Ahana, z którym stale żył w niezgo­
dzie. W myśl jego ostamej woli dzie­
dziczy cały majątek żona zmarłego 
i młodsze dzieci, tak, że dzieci Allana 
otrzymały bardzo pokaźną sunę. Te­
stament kończy się klauzulą, że wszy­
scy c., którzy zaczepią testament, 
stracą wyznaczone legaty. W ten spo ■ 
sóh zabezpieczył stary Ryan spokojne 
wykonanie testamentu.

K i 'b b  i  iteii! o Kres cel Ru
P R Z E JĄ Ł  S IĘ  T A K  S IL N IE  R O ZW O D E M  Z P IĘ K N Ą  ŻO NĄ.

Londyn, w  styczniu.
( = )  Znana artystka film u ame­

rykańskiego, Dc lores del Rio, idąc 
za radą swego managera, reżysera 
Edwina f.arewe, który odkrył je j 
lalenl aktorski rozwiodła się ze 
swym  mężtm  meksykańskim, Jai- 
mem del l;.io. Del Rio, który na­
miętnie kochał swą żonę, cierpiał 
straszliw ie wskutek tego rozstania

i z a c h o r o w a ł  n i e D a w e m  po  ro z ­
wiązaniu małżeństwa. Zachował je 
dnak wmlkie przyw iązanie dla żo ­
ny i D o zw o l i ł  jej nosić swoje na­
zwisko. Obecnie Jaime zmarł w  
szp.lalu. Gdy się Dolores dowiedzia 
la o śmierci m ęża  dosta ła  ciężkie­
go ataku nerwowego W obec tego 
m u s ia ła  na jakiś czas zaprzestać 
działalności film ow ej.
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Nie po* ibawiać Polski !asó'.
MASOW* CIĘCIE LASÓW POWODUJE WZROST NIEUŻYTKÓW, A NIE WZROST DOCHODU SPOŁ. —  REN- 
TOWNOŚĆ GOSPODARSTWA LEŚNEGO MOŻNA ZWIĘKSZYĆ. —  KRAJ bEZ LASU ZMIENIA SIĘ W  PUSTY­

NIE. —  CZY MOŻEMY EKSPORTOWAĆ DR ZF,WO?
Kraków, w styczniu.

Dyskusję, jaka się toazy oDecnie 
na tamach „Gazety Por." nad znacze­
niem lasów dla gospodarstwa społecz­
nego Polski, wszczęto w porę. Kwestia 
bowiem, cz^ możemy,, a raczej, czy 
powinniśmy dalej wycinać lasy w 
ttmpie, w jakiem dotychczas to czy­
niliśmy, jest najściślej związana z 
barazo antualneu zagadnieniem bi­
lansu handlowego Zanim przejdę do 
pozytywnej części niniejszego artyku­
łu, postaram się obalić twierdzenie, że 
lasy, jako minimalnie rentowne nale­
ży  wyciąć.

1) By toby niezmiernie pouczają- 
cem, by nieznany autor artykułu, ope­
rujący talk często .cyframi, zechciał 
wy jaśnie na podstawie jakich to da­
nych obliczył, że 2/3 (tj. 6,000.000 ha) 
obszaru zalesionego nadaje się dc u- 
prawy rolnej? W myśl zasady naj­
mniejszego wysiłku w pracy wylesio­
no najpierw tereny najhardziej dustęp- 
ne w ten sposób, że dzisiaj pozostałe 
lesy na terenach najbardziej niedo­
stępnych, które chyba zupełnie pod 
uprawę roli się nie nadają. Jakież to 
bowiem zboża chce siać autor artyku­
łu, w Tatrach czy w ubezuchrem Pod­
karpaciu, czy też na Polesiu? Czy 
tam zbierze 12 centnarów metrycz­
nych zyta z 1 ha, wartości 50 dola­
rów? A przecież wadomo, że te wła­
śnie niedostępne obszary stanowi? 
lwia część przestrzeni leśnej Polski. 
Z powyższego wynika, że wycinanie 
lasów bez równoczesnego zalesiania 
dałoby Polsce wzrost nieużytków. .Idę 
jeszcze dalej: twierdzę, że planowe 
zalesienie zmniejszy obszar nieużyt­
ków w' Polsce. Dziury piaszczyste, .na 
których nrt,. prócz sosny, róść nie mo­
że i bozplodno piaski mazowieckie 
czekają na swoje zuż\ tkowanie.

2) W zestawianiu rentowności gos­
podarstwa leśnego i rolnego pominięto 
prócz już przytoczonego taktu nieko­
rzystnego położenia terenów leśnych, 
następujące momenty: a) rentowność 
gospodarstwa leśnego w Polsce można 
podnieść przez bardziej planową i ra­
cjonalną gospodarkę. Wiadomo, że 
wiele szkód czynią w lasach nieoglę- 
dne wyręby przez t. zrw. puszczanie 
wiatru do lasu. Również wiadomo, że 
w puszczy Białowieskiej gniją całe 
ewaiy drzewa, nieuprzątnięte i nie na 
czas ścięte. W pewnych więc grani­
cach rentowność gospodarki leśnej da­
łaby się podnieść, b) W  gospodarstwie 
ieśnem jak i rolnem odżyło znane w 
nauce ekonomji prawo zmniejszające­
go się przychodu z ziemi. Człowiek 
najpienw korzystał z ziemi najurodzaj­
niejszej, czy lasu najdostępniejszego 
('bliskiego spławnej rzeki), z biegiem 
czasu wraz z wzrostem ludności, a 
zatem i potrzeb, przechodził do tere­
nów coraz mniej rentownych. Ta jest 
tylko różnica, ze w gospodarstwie leś- 
nem proces tan odbywał się szybciej 
Zamiana zatem gospodarstwa leśnego 
na.ro'ne, biorąc, pod uwagę cyfry glo­
balne, rentowności nie podniesie. —  
3) Byłoby jałowem dyskutować .nad 
tern, czy lasy wpływają, na klimat, czy 
nie. Pvzwolę sobie t/lkp na jedno 
zwrócić uwagę. Las działa, jak rezer- 
woar wodny krajn, zatrzymując ol­
brzymie masy dżdżu nie w koronie, 
ale w korzeniach, i okalających je 
cząstkach ziemi. Wycinanie lasów po­

woduje. szybki spadek stanu wód, co
zresztą hydrografowie zauważyli i w 
Polsce. Zupełne ogołocenie kraju z la­
sów zmienia go w niezbyt długim cza­
sie w pustynię. Przytoczę znane z hi­
storii przykłady Syrji i Palestyny. Nie 
ogafacdjmy zatem Polski z lasów!

Należy teraz zastanowić się,., czy 
mamy dosyć drzewa, aby móc ekspor­
tować? Pytanie nie nasuwałoby wąt- 
pUwości, gdyby ktoś stanął na stano­
wisku autora artykułu: „Precz z la­
sami 1" Wątpliwość, jednak bardzo po 
ważne są. Jak wndomo, eksport drze­
wa jest jedną z najważniejszych pozy­
cji w naszym bilansie handlowym. 
PoJska drzewo eksportować musi w 
dotychczasowych ilościach ze wzglę­
du na bilans handlowy. Jest to malum 
necessaiium. Dopiero" poprawa bilan­
su, czy tez wydatniejszy eksport jakie­
goś innego snroirca czy fabrykatu, po­
zwoli wprowadź.ć normy wywozowe. 
Wedle obliczenia urzędowego z roku

19z2 (dziś już w znacznej mierze 
przestarzu.ago z powoau. silnych wy­
rębów), obszar lasów wynosi- 8 miij. 
961.361 ha, z tego państwowych 2 milj. 
871.307 ha. W stosunku zaś do całego 
obszaru Polski zajmują lasy 23,2%!. 
Cyfry te laikowi niczego nie mówią. 
Ciekawszym natomiast jest szczegół, 
że na głowę przypada, a raczej przy­
padało 0.33 na. I to jest cytia o pierw­
szorzędnej doniosłości. Żaden bowiem 
wniosek, któryby mógł być wytyczną 
dla możności eksportowej Polski nie 
wypływa ze skonstatowania, że co do 
bezwzględnej lesistości zajmuję Polska 
szóste miejsce, w Europie, a ze wzglę­
du na procent zalesienia dwunaste. 
Jedynie miarodajnym dla określenia 
zdolności .eksportowe; jest' stosunek le­
sistości do zaludnienia!

Wedle ekonomistów niemieckich 
(teorja Endersa) do krajów, które drze­
wc mogą eksportować na leżą te traje, 
w których stosunek powierzchni zale­

sionej do ludności jest tego rodzaju, że 
na głowę wypada 0.35 ha lasu. Kraje, 
w których na, głowę przepada mnie], 
mogą —  jeśli różnica me jest - zbyt 
wjelkal —  wystarczyć sobie, jeżeli na­
tomiast różnica, jest większą, kraj wi­
nien drzewo importować. Wedle tego 
Kryterjum Poiska, wyxazująoa 0.a3 ha 
lasu na głowę, nie powinna eksporto­
wać drzewa. - Sprzeczność między teo- 
rją 'Endersa a rzeczywistością jest tyl­
ko pozorną. Eksport przez pewien czas 
m ógł dę odoywać Dez uszczerbku, je­
dynie dzięki słabej konsumeji w kraju 
(nikły ruch budowlany). Uziś kousnm 
cja wewnętrzna wzrasta, rszczerbek 

■ staje się coraz dotkliwszy.
Przed rokiem rozmawiałem zagra­

nicą. z pewnym wysokim urzędnikiem 
konsularnym niormeckiir, który ,obę- 
cmie jest generalnym, konsulem w 
jednym z krajów nadbałtyckich. O na­
szej gospodarce leśnej wyraził się' na­
stępująco: Jeszcze 10 lat takiej gospo­
darki leśnej, a Polska będzie skazar ą 
wyłącznie na mport z  zagranicy!

,..Zaręczam, żt pan ten dobrze zna 
stosunki gospodarcze Polski i je j . mo­
żliwości rozwojowe...

Ryszard Ster.

W pętach demona.
M ORDERCZY C ZYN  M A N JA K A . —  A N T R O P O Z O F O W IE  T O  D EM O N Y. —  Z A B IŁ  C Z Ł O W IE K A , K T Ó ­

R Y  M IA Ł  NAD  M M  „SZATAŃSK Ą !*, W Ł A D Z Ę . —  T R Z Y K R O T N IE  S T R Z E L IŁ  DO S ZA T A N A .

Norymberga, w  styczniu. 
( —)  Jak .,j ż  krótko donieśliśmy 

zamordowano onegdaj'podczas o d ­
czytu w  domu Luilpokla

wodza antropozotów niem iec­
kich dra Ungera.

Obecnie podajem y bliższe szczegó­
ły  lej sprawy, która stała się w  ca­
łych Niemczech ogromną sensacją. 
Sprawcą jest 56-letni mechanik 
W ilh e lm  Krieger z Norym bergji. 
który czynu dokonał na tle re lig ij­
nej m anii prześladowczej. Dr. Un- 
ger bvł od trzydziestu lat gorliw ym  
członkiem ruchu anlropozoficznego
i działał w  najblizszem otoczenia

sławnego antropozofa Rudolfa Stei- 
nera. Centralą towarzystwa antro- 
pozoficznego była miejscowość Dor 
nach, a je j główną filją  był Stutt­
gart. Tam  mieszkał również wódz 
ruchu niemieckiego dr. Karol (Jn- 
ger. Był to człow iek n iezwykle 
wykształcany i posiadał 1'czną ro­
dzinę, złożoną z kilkorga dzieci. 
Unger był ponadto dyrektorem 
w ielldej fabryk i maszyn i odzna­
czył się w ielu  ciekawem i w ynalaz­
kam i technicznemi.

Krieger, morderca dr. Ungera był 
od w ieln  lat znany ańtropozofom 
niemieckim. D aw nie ’ bvł on gorli-

I t r o w i  n w e r  w i j d » s w a
Z.MARi, T E N  R ICKARD S. K R o L  

N ow y Jork, w  styczniu.
( —)  Onegdaj zmarł w  .Mian/ 

Tex  Rickards, najsławniejszy m a­
nager sporfowy świata wskutek nic 
udalej operacji ślepej kiszki. Tex  
Rickards był w łaścicielem  o lbrzy­
m iej forłuny, którą zdobył sobie u 
rządzaniem w ielk ich  na iście ame­
rykańska skale zakrojonych im ­
prez sportowych. On ,o w łaśn ie  za­
aranżował w  swoim czasie sensa­
cyjną walkę m iędzy francuskim

M A N AG E R Ó W  SPORTOM  YCH. 
szampionem Carpantierem i m i­
strzem świata Dempserem. Dalsze 
w alki Dempseya z F irpą i Tun- 
neyem przyniosły Rikardsowi rów 
riież olbrzym ie zyski. Rickards byl 
m islrzem  reklamy i potrafił doko 
nywać praw dziw ych  cudów w  te i 
dziedzinie. Zm arł w  kw iecie wieku 
liczył bowiem 34 laL Am eryka tra 
ci w  nim pierwszorzędny talent or 
ga.nizncYii.\ o n iezwykle szerokim 
rozmachu.

S m  sianu BiiU# minie Rafaela
„M A D O N N A " R A F F A E L A  SPR ZE D AN A  Z A  200 T Y S IĘ C Y  F U N ­

T Ó W  S ZTE R L IN G Ó W .
Londyn, w  styczniu. szlerlingów. -ijjiw en  za rob ił,n a  tej

'(— )  „D a ily  M a il" podaje w ia ­
domość, że „Madonna" Raffaela, za 
kupiona w  maju ub. r. przez Jó­
zefa Duwena ze zbioru lady Des- 
borough, przeszła ooecnie na w ła ­
sność amerykańskiego sekretarza 
stanu A ndrze:a Mellona. Zapłacił 
on za to arcydzieło 200 tys. funtów

transakcji 25 tvs. funtów szterlin 
gów. Obraz, którego wielkość .wy­
nosi 30 i pół na 22, jest opatrzony 
nazwiskiem Raffaela. i datą. P o ­
chodzi z r. 1908, gdy artysta liczy ! 
25 lal, Jesl 1o jedna z najwyższych | 
cen, osiągniętych w  ostatnich cza- j 
sach za obrazy j

w ym  członkiem To  w' antropozo- 
ficznego, . zgłosił jednak potem, 
przed siedmiu laty- wystąpienie z 
organizacji. Od tego czasu prowa- 
d; ił gwałtowną kampanję przeciw ­
ko Tow . antropozoficznemu, a zwła 
szcza przeciwko drow i Ungerowi. 
Nazywał antropozotów demonami i 
ogłosił niezliczone pisrna, vi których 
atakował ich z niesłychaną zacie­
kłością. W  n iezw ykły sposób okre­
śla norderca swoj stosunek do dra 
Ungera. W ydaw ałc mu się m iano­
w icie, iż dr. Uriger posiada nad je ­
go duszą -.

jakąś szatańską i demoniczną 
władzę,

która prędzej czy później doprowa­
dzi go do zguby. Zab ija jąc dra U n­
gera, pragnął właśnie zw o ln ię .s iv .z 
pod tego szatańskiego wp!vwTi.

Jeszcze przed . laty wniósł m a­
niak skargę sądową przeciwko dro­
wi Ungerow i, pom awiając go o 

kradzież swej osobowości 
i o narzucanie mu złych czynów, 
których dobrowolnie nie dopuściłby 
się stanowczo. O czvw sta  odpra­
wiono go z kw itkiem . Maniacka 
idea coraz silniej zakorzeniała się 
w  duszy K rngera . który wreszcie 
postanowił

„szatana" zastrzelić 
Gdy tedy dr. Unger szedł w ieczorem  
do domu Luidpolda K rieger niepo­
strzeżenie podążył za nim. W  ch w i­
li gdy dr. 1 nger znalazł Się vv sali, 
Krieger zb liżył .uę do mego szybko 
i z tyłu strzelił doń trzykrotnie., 
m ierząc  w  głowę. Dr. Unger runnł 
na ziem ie i w  kilka minut potem 
zakończy! żvc.e. Krieuer nie stawiał! 
o p o m . przedstaw icielom w ładzy i 
pozwolił sie spokojnie odprowadzić 
do w iezienia Zeznawał również z 
n iezwvkłvm  spokoiem i nie okazy­
wał najm niejsze] skruchy.

Mamak zostanie prawdopodob­
nie umieszczony w  domu obłąka­
nych.
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K IN O  „C O L O S S E IM ” (dawny Teatr Nowości). Dziś PREM JERA.
Dawno zapowiadany głośny dramat erotyczny w  12 aktach, poruszający temat 
„o którym się nic m ówi" ua tle przeżyć dziewcząt, zdanych na życic w  środo­

wisku zepsucia p. I.
W  głównych rolach:

GRETA MOSHAL1M, ANGEDO  FERRARI 
i inni.

Hulanki nocne. Miłostki dzisiejszych pensjonarek. Nadto doborowe uzupełnienie. 
Początek o godz.- 4-lej popoł.

KROMKA
9 Stycz ia

Środa 
h d r g a n n y

kJLUAkUA iiczit.iucóhO W U  aUAiń 
b k U Y P iO W  NtE  ZW R ACA.

TEATR W IE LK I:
Środa 9. stycznia o godz. 7-30 „Jedna 

jedyna noc“ .
Czwartek. 10. stycznia o godz. 7,30 „Tru 

badu-r". występ gość. Jana Haendla i Fr. 
Schńtza-

Piątek, 11. bm. o godz. 4 popoł. „R y­
cerze Królewny'", przedstawienie miodzie 
ży szkoln. z Dobromila.

♦
Teatr W ielkl.ł Dziś po raz 13-ty cie­

sząca się stale nicsłabnącem powodze­
niem, pełna humoru, przepięknie melo­
dyjna operetka R. Stolza „Jedna jedyna 
noc*’. —  Jutro wznawia dyrekcja teatru 
dawno niegraną prześliczną operę J. Ver 
di'egp. „Trubadur"', z gościnnym udzia 
łem zaszczytnie znanej ze swych wystę­
pów na scenie i estradzie p. W iktorji Pa 
stównej, oraz wybitnego tenora scen 
niemieckich Jana Haendla i byłego śpie­
waka opery lwowskiej świecącego obec­
nie tryumfy artystyczne na scenach za­
granicznych Franciszka Schiitza. Z daw ­
nej reprezentacji artystyczno-wokalnej 
tej ulubionej opery, biorą udział w  wyko­
naniu głównych partji primadonna na­
szej opery p. Platówna, oraz pp. Pankie- 
wiczowa, Łowczyński i Zopoth. Przy pul­
cie kapelmistrzowskim Jarosław Lesz­
czyński.

Czarującą baśń sceniczną „Rycerze 
Królewuy**, pióra Marji Żuławskiej, na­
pisaną z okazji 10-lecia Odrodzenia Pań­
stwa Polskiego odegra w  Teatrze M iej­
skim młodzież 7 kł. szkoły żeńskiej i 
pryw. gimnazjum im. Huberta z Dubro- 
nilla. Przepiękna ta impreza kulturalna 
mająca na celu szerzenie ducha patrjo- 
tycznego wśród uczącej się młodzieży, 
wyszła z irw.jatywy ks. kanonika Stani­
sława Wc-lanina, który nią osobiście Uie- 
"ruj-* P. zeastawienie to niewątpliwie za- 
interesije szerokie warstwy młodzieży 
szkolnej, która na nie pospieszy do Tea- 
t u W itlk iego w piątek U .  bm. o godz. 4 
popoł. ("cny miejsc najniższe jak  na 
przedstawienia szkolne.

„Lotnik Ramper** w Przemyślu, Miej 
ski Teatr Lwowski występuje dziśt tj. 
w środę 9 bra. gościnnie w  Przemyślu 
w sa'.i Teatru Polskiego ua Zasaniu. z 
głośną sensacyjną sztuką Maksa Mohra 
■ Lotnik Ramper'".

♦
TEATR W ALT:

Środa, 9. bm. o g. 7.30 wiecz. „W e ­
sele na Kurpiach"". Występy teatru Re­
gionalnego,

Czwartek 10. bm. o godz. 4 popoł.. 
„Wesele na Kurpiach”. Przedst. dla mło­
dzieży.

Czwaitek. 10. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„W cse 'e na Kurpiach'". Występy teatru 
Regionalnego.

♦
„W esele na Kurpiach'1 w  wykonania  

Teatru Regjonalncgo oczarow-ato na 
wczorajszej premierze w  Teatrze Małym  
w-śród których było wóelu dygnitarzy 
naszego miasta i dużo cudzoziemców. 
Sława, która poprzedziła to widowisko 
idąca z W arszawy i Poznania nie zawio­
dła. Istotne piękno weselnych obrzędów  
w  pierw-< tnej nieskażonej formie, dziwna 
świeżość i bezpośredniość bijąca z tego 
widowiska, barwność chłopskich sukman, 
melodyjność piosenek, bujny tempera­
ment tańców porywają i olśniewają prze 
nosząc widza w  kraj zaczarowanej bajki. 
„Jest to urocze rozrzewniające wrażenie 
na całe życie"1 pisze jeden z recenzen­
tów poznańskich. Mimo kosztów prze­
jazdu i utrzymania 48-miu osób perso- 
nalu teatru Regjonalnego, Dyrekcja Tea­
tru Małego utrzymała ważność zniżek 
dla Stowarzyszeń i Związków.

Przedstawienia dla młodzieży „W ese. 
la na Kurpiach" w  wykonaniu teatru Re­
gjonalnego w  Teatrze Małym- Oceniając 
niezwykłą doniosłość wychowawczą i 
propagandową tego widowiska, dyrekcja 
Teatru Małego postanowiła w  porozumie 
niu z Kuratorjum Okręgu Szkolnego u- 
rządzić w czwartek 10., piątek U .  i so­
bole 12. bm o godz. 4 popoł. specjalne 
popołudniówki jlla młodzieży szkolnej 
po cenach minimalnych. Dodać należy, 
ie  przedstawienia „Wesela na Kurpiach” 
Pieszą się specjalną opieką ministerstwa

■ oświaty, oraz że z inicjatywy tegoż mi­
nisterstwa odwiedziło teatr Rcgjonalny 
okoto 50 tysięcy młodzieży szkolnej. 
Zgłoszenia poszczególnych zakładów nau 
kowych przyjmuje dyrekcja Teatru C a ­
łego w  godzinach od U  do 2 i od godz. 
6 wieczór. Telefonicznie na numer 32-70. 

♦
W ielk i W ieczór Artystyczny. Żjsl 

Tow. artystyczno-literackie we Lwowie  
urządza w  sali Domu Narodnego w  
czwaitek dnia 10. bm. o godz. 8.15 wiecz. 
Wieczór Artystyczny. Część I. w  wyko- 
nanm amatorskiej orkiestry symfonicz­
nej Towa: zystwa pod batutą p. Jiiljusza 
Weinbergera. I. L. v. Beethosen: ,Eg-
mont'1 uwertura. II. Fr. Schubert: Sym- 
fonja łf-moli (niedokończona) a) A " '(g :o  
m odca lo . i i  Andante eon motto. Coęść 
II w  wykonaniu sekcji dramatycznej io -  
warzystwa „Sędziowie" tragedja St. W y ­
spiańskiego. Bilety do nabycia w  „Księ­
garni Akademickiej", pi. Marjae.ki 1. i w  
firmie Labiner, ul. Sykstuska 10.

•
B IU R O  K O N C E R T O W E  M. TUERKA.

Piątek, 11. stycznia: Raul Aslan, arty­
sta dramatyczny i reżyser wiedeńskiego 
„Burgtheatru1'. 816-4

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A P O L LO : „Przedwiośnie".
A W Ł lW t :  Mogiła Nieznanego Żołnie­

rza".
CASINO : „Jad miłości".
CH IM ER A : „Gicago1" -
GR AZANA: „Cyrk Charłie Chaplin".
FATAM O RG ANA : „Gdy mężczyzna

kocha'1.
COLOSSEUM : „Pensjonarki".
K O PER NIK : „Ostatni Rozkaz".
L E W : „Przedwiośnie".
L L N A : „Scheriok Holmes i Dr. Ma- 

riarty".
M AR YSIEŃK A: „Ostatni Rozkaz".
OAZA: „Dam a w wagonie sypialnym".
PA ŁA C E : „Węgierska rapsodja".
PASAŻ: „Dziedzictwo krw i".
PROM IEŃ : „Huragan".
UC IECH A: „Dom upiorów".

*

L O S O W A N IE  W K Ł A D E K  
w  G alicyjskiej Kasie Oszczędności 

w e Lw ow ie.
Galicyjska Kasa Oszczędności 

w e Lw ow ie  podaje do wiadomości, 
iż dnia 4. stycznia t. r. odbyło się 
w  obecności Kom isarza rządowego 
w  sali posiedzeń Dyrekcji kwaTtal 
ne losowanie prem jow ych  książe­
czek wkładkowych.

W  losowaniu brały udział le 
książeczki, na które przez 12 bez­
pośrednio po sobie następujących 
miesięcy, uskuteczniano każdego 
miesiąca —  bez podejm owania -z 
nich w  tym czasie jak iejkolw iek 
kw oty —  wkładki po 10—20 zł., 
albo 20— 50 zł., ailbo 50— 100 zł., 
albo po 100 zł. i wyżej.

P rem je uzyskały książeczki 
wkładkowe:

NN. 227061— 227226— 227139 każ 
da po 50 zł.

N. 227204 —  100 zł.
N. 227215 —  200 zł.
N. 227090 —  300 zł.
K w oty  fe zostały już dopisane 

jako wkładki na odnośnych k w i­
kach wkładkowych, a  zoslaną u -  
widoezraione w  książeczkach za 
przedłożeniem tychże w  Kas;e.

Następne losow an ie  odbędzie się 
W  p ierw szych  dn iach  k w ietn ia  t. r.

Biblioteka Zahladu Ossolińskich o
trzymała hojny dar od P. Prezesa Dra 
Adama Gtażewskiego w postaci archiwa- 
Ijów po Ks. Józefie Poniatowskim. Jest 
to 10 woluminów, zawierających inwen­
tarze i kopjarjusze listów, dotyczących

spadku po Stanisławie Auguście i Ks. 
Józefie. Specjalną doniosłość mają spisy 
obrazów i dziel sztuki. Zbiór ton pocho­
dzi od gen. Dominika Paszkowskiego 
niegdyś pełnomocnika siostry i spadko­
bierczyni Ks. Józefa —  Marji Teresy 
Tyszkiewiczów ej.

Zarząd W yk ładów  Uniw . donosi, że 
Serja wykładów „Języki Literackie Sło­
w ian”, prowadzona przez Prof. Lehr 
Splawińskiego, składać się będzie z 0-ciu 
wykładów. Pierwszy p. t. „Język cer- 
kiewno-słowiański” odbędzie się w  czwar 
lek, 10. bm. o godz. 19-tcj (7) w sali Ko­
pernika Uniw. ul. Marszałkowska 1. 
Drugi p. t. „Języki ruskie", odbędzie się 
11 bm. (piątek) o godz. 19-tej (7).

Przedstawienie ua W ystawie Szkol- 
I nejl Kuratorjum O. S. L . komunikuje: 

W  środę, 9. bm- odbędzie się na Oki". 
W ystawie Szkolnej produkcja złożona z 
komedji Al. Fredry „Kalosze" (Zakład 
SS. Nazaretanek) w inscenizacji wierszy 
(Zakład PP. Karp-Fuchsowej) i z rewji 
postaci kobiecych w  utworach literatury 
polskiej (Szkoła Zawodowa żeńska T. W .
H.). Początek o 18-tej (sala Teatru szkol­
nego 1. gimnazjum).

9. Koło T. S. L . im. Borelowskirgo  
wc Lwowie przy ul. Ossolińskich 10. II. 
p. urządza dla członków w  sobotę dnia 
12. bm. o godz. 7 wiecz. tradycyjny opła­
tek. Zgłoszenia przyjmuje codziennie sc- 
kretarjat Towarzystwa w  godzinach od 7 
do 9 wieczorem do piątku włącznie.

Związek O fice.ów  Rezerwy zawiada­
mia swych członków, że Opłatek W ig i­
lijny Związku odbędzie się dnia 13. bm. 
(niedziela) o godz. 11.30 przedpoł. w  lo­
kalu własnym pL Marjacki 4. III. piętro. 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje sekre- 
tarjat Związku do dnia 12. bm. przed­
południem.

Zużycie wody we Lwowie. W  dniu 31. 
grudnia ub. r. przy najniższej tempera­
turze 4, a najwyższej 1 zużyto 26.479 m 
sześć. wody. W  dniu 1. stycznia przy naj­
niższej temp. —  1.8 a najwyższej —  0, 
25.192. W  dniu 2. stycznia przy najniż­
szej —  4 a najwyższej —  2, 26.849. Dnia 
3 bm. przy temp. —  4, 3 i —  3, 26.836. 
Dnia 4 bm. przy temp. —  8 , 2 i —  5, 4 
27.406. 5 bm. przy temp. —  8, 5 i —  5,
27.624. A w  niedzielę 6 bm. przy najniż-
27.624. W  niedzielę 6 . bm. przy najniż- 
żyto 25.597 m. szcśc. wody.

W yk ład  o psychopatologii dziecka. 
W e  środę 9 bm. o godz. 6 -tej wieczorem, 
odbędzie się na Klinice chorób dziecię­
cych prof. Groera wykład prym. Dra 
Domaszewicza o psychopatologji ogólnej 
dziecka. W ykład ten odbędzie się z de­
monstracjami chorych i przy pomocy o- 
brązów świetlnych.

(— ) Nieudałe włamanie. Onegdaj usi­
łował odziany w popielaty raglan i bron­
iow y  kaszkiet osobnik włamać się do 
mieszkania radcy Chołodcckiego. Spło­
szony przy robocie rzucił się do ucieczki, 
przy której potknąwszy się, runął z ca­
łym impetem na kamienne podwórze. 
Scenę tę widziała dozorczyni domu, za­
nim zdołała atoli zorjentować się w  sy­
tuacji, umknął rzezimieszek poza bramę 
kamienicy.

(— ) W łam ania I kradzieże. W czoraj 
dokonano włamania do biura p. A le­
ksandra Lewickiego właś. sklepu z por 
celaną przy pl. Marjackim 10 i skra 
dziono maszynę do pisania marki „Un- 
derwood" wartości 85 dolarów. —  Z szo­
py w  podwórzu przy ul. Berka Joselo 
w-icza 27 skradziono w-czoraj 400 kg. 
białej parafiny na szkodę Józefa Par- 
nesa wartości 400 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Mozesa Griinera false Leiwtesa. 
który mimo zakazu pobytu we Lwowie  
wałęsał się w  mieście, oraz Annę Trusz 
i Paulinę Król, kor.ynt jantki, za opił 
stwo i awantury.

(— ) Napad bandycki za rogatką Żól- 
kjewską. W czoraj wieczorem za rogatką 
Żółkiewską, nieznany sprawca napad! 
na przechodzącego 42-lelniego Michała 
Jurdygę, murarza i nożem przebił mu 
lewy bok. Rannego opatrzyło Pogotowie 
.atunkowe.

(— ) Zderzenie się dwu taksówek. 
Wieczorem u zbiegu ulic Sobieskiego i 
Halickiej zderzyły się dwie autodorożki

/

nr. 8137 i 8621. Z pasażerów nikomu nic 
się nie stało, jedynie oba wozy uległy u- 
szkodzeniu.

(— ) Pożary mieszkaniowe. W  mie­
szkaniu Peppi Hóizel przy ul. Skarb- 
kowskiej.40, wybuchł wczoraj ogień mie­
szkaniowy; przybyła straż straż pożarna 
ogień zlokalizowała. Jak stwierdzono, o- 
gień powstał wskutek wadliwej budowy  
pieca. Drugi podobny ogień wybuchł ra­
no w  mieszkaniu dozorczyni domu przy 
ul, św. Anny 12, Pautiny Orejczuk, gdzie 
wskutek wadliwej budowy pieca zajął 
się sufit. Po wyrębaniu części , sufitu 
przez straż pożarną, ogień ugaszono.

 o------
Komunikuj;! nam z Bostonu, żc obro- 

ly dziatu zagranicznego znanej amery­
kańskiej tirmy Gillette Safcty Razor Co 

j wzrosty w roku ubiegłym niebywale. O 
I brót w  1928 r., uzyskany jedynie z eks- 
i portu, był większy, niż całkowity obrót 
‘ Towarzystwa, uzyskany w  r. 1917 lub su­

ma obrotów w  latach 1901— 1913.
Część obrotu, przypadająca na eats- 

port, wynosi niemniej niż 35% całkowi­
tego obrotu firmy w  1928 r. W edług w ia­
domości w pismach amerykańskich, za­
graniczne zamówienia, które otrzymałc 
Towarzystwo do wykonania w  roku bie­
żącym, wynoszą już połowę całkowitego 
obrotu w  roku ubiegłym. —  Dostawa 6 ” 
ciu miijonów maszynek do golenia, prze­
znaczonych na eksport zagranicę, rozpo­
częła się z dn. 1. stycznia r. b.

Netto zysk Towarzystwa, uzyskany w 
ciągu pierwszych 9-ciu miesięcy r. ub., 
wynosi 11.17 m iijonów dolarów  —  pod­
czas gdy zysk za cały rok 1927 wynosił 
tylko 14.58 m iijonów dolarów.

 o-----
Biuro Ogłoszeń „Postęp" za w ia ­

dam ia swoją P. T . K ljen lelę, zi ■ 
(przei niosło biuro swoje z  ul. Z y - 
b lik iew icza 5 do lokalu sklepowe­
go przy ul. Romanow,kza 10 róg 
M ikołaja lei. 45-45. 857

 o----
Do litościwych serc naszych Czytelni­

ków zwraca się 80-lctnia staruszka, po ­
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F .“

7  k rtr f* u

Lekarz pod zarzutem zniewolenia p a ­
cjentki. Olbrzymią sensację w  Krynic) 
wywołało doniesienie 18-letniej kura  
cjuszki, panny R. przeciw jednemu ze 
znanych, ordynujących tam lekarzy o u- 
siłowane zniewolenie w  czasie konsulta­
cji. W  niezwykłej tej sprawie przepro­
wadza dochodzenie sąd powiatowy w Mu­
szynie.

W  Zakopanem pozostaje jeszcze K o ­
misarz rządu. Zwołanie Rady m. zostalu 
odłożone na połowę lutego br. Podobno 
odłożenie terminu nastąpiło na życzenie 
W ojew ody Kwaśniewskiego, aby w cza­
sie przypadających w  Zakopanem (w  lu­
tym) zawodów międzynarodowych mógł 
jeszcze pełnić swoje funkcje Komisarz 
rządu pułk. Piątkiewicz.

Tegoroczny sezon zimowy w  Zako­
panem. Wiadomości o rzekomem prze­
pełnieniu w  Zakopanem są nieścisłe. 
Zjazd gości jest w  obecnym sezonie sto 
sunkowo słaby. Wszystkie prawie pen­
sjonaty i hotele m ają jeszcze w iclsą i- 
io ś ć  wolnych pokoi. W  następstwie lego 
należy się spodziewać poważnego obni­
żenia cennika pensjonatowego i hotelo­
wego, który został silnie wyśrubowany  
w oczekiwaniu niezwykle licznej fre­
kwencji gości.

W  Pilznic rozwiązano Rudę miejską. 
W  dniach ostatnich zostały rozwiązano 
przez krakowskie władze wojewódzkie  
Rada miejska i Magistrat w Pilznic. 
Rządowym komisarzem miasta został 
mianowany p. Lipiński ze Strzegocina.

Zarząd nowego kahału w  Tarnowie. 
Po dłuższych pertraktacjach, został wy­
brany prezesem nowego kahału żydow­
skiego w  Tarnowie dr. Ehrenfreund, za­
stępcą jego dr. Spapn.

*
Z ”rie korrtownłiu

Bal bostjumowo maskowy medyków
zapowiedziany na 16. bm. odbędzie się 
w sobotę 19. bm. w  salach Kasyna m iej­
skiego i Kota lit nrt.

Składki,
Dla staruskl kaleki: A. S. zł 2.— . 
Dla matki Obr. Lw ow a: Pos. K w a­

śniej Stanisław- zł. 7.— .
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K O M U  L  i LAONCl.M łCZNY R AD Y  

MJNDTRÓW.
(Teletonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 8. stycznia (st) W  koucu 

M et tygodnia to  będzie się posiedzenie 
komitetu ekii.eimcznego Rady Min., na 

którem omówione będzie zagadnienie 
akcji państwowej akcji gromadzenia re. 
Zfcfw zbożowych, ponadto szereg innych 

spraw, które wpłynęły w  ostatnich 

omach.
• o —

O BCF W Y L I  LUZ KI W  CZASIE  
W Y S T A W Y  PO ZNAŃSK IEJ . 

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 8. stycznia (st) Tow. tury- 
styczne, których pieczy powierzono o r­
ganizację wycieczek zagranicznych w  
Polsce w  czasie Powszechnej W ystawy  

K rajowej w  Poznaniu, ustaliły następu, 
face tury wycieczkowe: Najkrótszą ó-cio 
dniowe wycieczkę Poznań, W arszawę, 
Kraków, tura iO-oniowa obejmuje po­
nadto Gdynię i Zakopany, tura 15-dnio- 
wa Lw ów , W  Ino i Częstochowo.

— „
Korporacja Gos po dni o ■ Restaura­

cyjna i pokrewnych zawodów we Lwo­
wie zawiadamia, że wskutek poczynio­
nych starań w Ministerstwie -Skarbu, 
otrzymała dziś zawiadomienie, że dla 
przedsiębiorstw restaurai yjnych o ma­
łych obrotach rocznych, me prowadzą­
cych kuchni, sprzedających alkohole 
przeważnie monopolowe, przyznane zo 
stały ulgi na r«k 1929 dla patentów 
akcyzowych —  wedle rozp. Prezyd. 
Rzp. Dz. U. N1*. 82 o Monopolu spiry­
tusowym

GIEŁDY.

Strachy w kościele.
M tdjolan, w  styczniu, 

( o )  Mieszkańcy spokojnego m ia­
steczka vlrieri przeżyw ają od jak ie­
goś czasu bardzo przykre i em ocjo­
nujące chwile. Oto w tamtejszym 
kościele św, Dom inika dzieją  się 
rzeczy w piost niesamowite. Bez 
żadnego widocznego powodu pęka­
ją  nagie w szylk ie lampki elektrycz­

ne, zapalają się same świece, ko ły­
szą iię ustawione przy ławkach 
chorągwie, o tw ierają się puszki za ­
w ierające re likw ie i t  p.

Dziwne te zjaw iska powtai zały 
stę już kilkakrotnie, zawsze o jed­
nej i tej samej godzinie, budząc 
popłoch wśród pobożnycn a zabo­
bonnych miesznańców.

W Sunbury nad Tamizą odbędzie 
się Konklawe wie kiej Aruji ubawie* 
mizą konklawe wielkiej Armj; zbawie­
nie w  celu dokonamia wyboru przy­
szłego następcy generała Bram woli 
Ucdtba. W konklawe weźmie udział

G u n .u A  L W O W S K A
Lwów 7- stycznia.

Gazy wsch. 27.50. 27.25, 27 Ojkos 108 
Doharówka 103, Inwest. 11(5, 116-25
116.50, 116.75-

G IEŁD A  Zh uŻO W A
Lwów 7. slyczn a

Przy obfitej podaży popyt slaby. O 
broty w ziemniakach i owsie na okol 
200 tnnn-

Poza Giełdą większe obroty w jęcz 
mieniu przem ulowym.

Ceny owsa i hreczk: wyższe, pozalem 
sytuacja nez smiany.

Tendencja na ogól utrzymtna. uspo­
sobienie spokojne.

Owies małopolski od 28 50 do 29.50 
Ziemniaki przemysłowe od 4 75 d, 5 —  
Hreczka od 35-60 do 36.60.

Inne kifryp

Lwów s. oiyczr.u 
Na giełdzie zbożowej zastój w obro- 

'ach, ten dc 11,1 utrzymana.
Pszenica kraj. dworska rft 1928 750— 

760 gr. 45.25— 46.25, Pszenica kraj. zbio 
rowa ex 1927 -. 740 gr 43.00— 44.00,
'A 11• tr iłr>|)oKkif> liWO J.*
32.75— 33.75, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 34.50— 35.5u,Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr 27.50— 28.50, Jęcz
niieii maiopoi. pastewny ‘ no—ollł
35 50— 36 25. Owies małopolski ex I9JS 
ł50 gr. 28.50— 29.50, Kukurudza rumuń­
ska 36.00— 37.00, Ziemniaki przemysłowe
4.75— 5 00 Fasola biała 80 00--lu0j)0 , 
Fasolę koiorowa 50 00— 55.90. Fasola kra­
sa 65.00— 75.00, Groch %  Victoria 51.00-
55.50, Groch polny 38 00— 40,00, Bobik
32.75— 33.75 Mieszanka pastewna w  ziar 
nie 00.00— 00.00, W yk a 38.00— 40.00, Sia 
no słodkie kraj prasowane -16.90— iU 00 
Słoma prasowana P 00— 9.00, Kukuru­
dza 34-75— 32,75, Hreczka 3a.50— 36.50,
l.en 72.00 — ,4 00, Lubin niebieski
12.00— 23.00, Rzepak ozimy et  70.00—
72.00, Mąka pszenna .40 proc 73.00-• 
,2 00, Mąka pszenna 63 proc. 70.00-
71.00, Mąka Żytnu 6a proc 50 00, Gry 
sik kukur. 67.00— 70 00, Mąka kukur
19.00— 51 00. Otręby żytnie 22.50— 23.30. 
pszenne netto bez worka 23.00— 23.50, Ks

/n lit ? t y » • • ..o  i* 1

połówek 63.50 66.50, Kasza jagi. 80.00- 
sę.uO, Kasza jęczmienna 46.25— 50.75, Pę 
rak 48.50— 5u 00, Proso k rtjow e 43.50— 
i4.60, Makuchj lniane 47.00- -45 00, Ko­
niczyna czerw, krajowa naturalna 160 00 
-1 8 0  00, Mak nieb. 115 00— 125 00, Mat 
siwy 90 00— 100.00, W orki jutowe wyr 
sliaUoui, W aita  1 66— 1 72. .zęsiocuj 
ki używane dobre za sztukę 136— I U

G IE ŁD A  W A  IfZAWSKA
W aw zaw a 8 . stycznia. , Te). G. P -’

4 proc. pożyczka inwestycyjna 115 i pól
5 *-Mrt w- «*. - « fVT i '

III hop m ira  tfnęreła [roi zławeia.
63 oficerów-del agatów Arroji zbawie­
nia, przybyłych ze wszystkich części 
świata. Rozpatrywaniu będzie również 
sprawa zmiany konstytucji Armii zba­
wienia w kierunku większei demokra­
tyzacji jej ustroju.

MUC- płJ2)C.i'iUl miUkSISlJun o., a „*i/i
pożyczka kolejowa 1P30 60, 10 proc. po
życzka kolejowa 102 i Rójjj 8 proc. L ist> 
zast Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc-. List)
zast. Bwi Roinego 94, 8 proc- Oblig. Ban 
ku Gosp. Kraj. 94

Waluty i dewizy: Londyn 4 3 1E. N 
Jork 8 .88, P?ryz 34-79, Pracz 26 36, Szwaj 
earja 171.31, Sztoknolm 258.05, Wiedeń 
125.17, Wtocihy 46-59.

W arszawa 8 . styczma. (Tel. G P... 
Bank Dyskontowy 136, Bank Poteki 198 
Kijercsk: 96, Sp:ess 240; Silą św atio  111 
Firley 56. Leszczyński 21, Węgiel 98. Mo- 
drzejów 34, Ostrowiec B 94 i pól, Paro 
wóz 30, Starachowice 40 3/4, Haherbuscii 
238.

G IE ŁD A  KRAKOW SKA.
Kraków 8 stycznia. (Tel. U. r . )  Bank 

Poteki 192, Tohur 15, Pharma 6.25.

GIEŁDA ZURYGHLKA
Zurych 8. stycznia." VI ol. G P.) Paryr

2,0.30 i pól, Londyn 26-19 1/8, N  Jori. 
5-19.32 i |ót Belgjc 72 18, W iochy 27.lt 
Hiszp&nja 84 75. Hoiandja 208.60, beri 
123-55, Wiedeń 73.07 i pól, Sztokholo 
ijt€j95; Osio leSóO, Ktopenlfga 138.55 
aofje 3.75, Praga 15-37 i jfćŁ Warszaw  
58.17 i pól, Budapeszt 90 55. B ialogiól 
9.12 3/4, Ateny 6-71, Konsiantynop- 
2.54 i pól, Bukareszt 3 12. Hersuigfor ■ 
13-06. bue.ios Aires 218 i pól

G IEŁD A W IE D E Ń S K A
Wiedeż 8- stycznia. (Tel. G. P ) Am 

ste"dam 285-03, Belgrad .2.47 \fs, &e*-lii 
W>8.85, Bruksela 98 67, Budapeszt 123.71 
i pól, Bukareszt 4,26 3 8 . Kopenhag;- 
189.36 Londyn 34 44, Madryt 115.87 
pól, Metłjoląn 37-17, Nowy Jork 709 55 
Oslo 189 20, Paryż 2-7.74 i pół. Prag; 
21 7/8, Sofia 5.11. Sztokholm ,19.80, Wc.

"O iCTł -Ąr \ ,̂ ,„„,-1..,,*

ss.e >1*3.75, to teniieck.e 168.60, Francu­
skie 27-72, Włoskie 37.66, Jugoslowiań 
skie 12-41 i Dół, Czeskie 20 97 3,-4, Szwaj 
carskie 136,30, Angielskie 34.37, Renta 
majowa 0-80, Tureckie 31, Bau»;vere n 
2136, Rodenk-ed t 109.60. Kredftanstall 
59, Kompas 16, LeenderbŁ..* 31 30, Mer- 
kury 22-F5, Kolej póln. 1U8, £;vnosteń- 
ska 129, Czerr.iowce’ 64. Aust" Kul 
państw. 12 iO, Browary 155, Aluińy łf.76 
Berg u. Hutten 852, Krupp 12.40. Pragę. 
Eisen 473-50, Rima 110- Skodt 294 3/4 
Siersza 11 3/4, Zieleniewski 113 3/4 Fan* 
to 6.70, Galicja 62 50, N a 'la  52.

GIEŁDA LO rfD fŃSK A .
Lotuith 8. styozn.” . (Tel- G. ?.} Nowy 

Jork 485.09, Hoiandja 12 07452,. Francja 
124.05, Gelgja 34.897, Wtochy Sfi.6B, Noem 
cy 204)9 i Cwierc, bzwajcarja 26.19. Hist 
penjt 39 72. Danja 18.181. Szwecja 18-131 
Norwegia 18.191, Helsingfors 192-95. P ra ­
ga 163.87, Wiedeń 34.47, W aiszawr 43 37.

/ ?. "
GIEŁDA P A R Y S K A

Pary* 8- stycznia. (Tel. G P.) Lor 
dyn 134 06 Nowy Jork 2ó,57 i -łwietó.

I Belgja 355 i pól, Hwzpanja 417 i ćw :en 
Włochy 133.90. Szwajcarie 192 i pól- Di, 
nja 683 i ówiert. Hoiandja 1037 j ćw .eif . 
Norwegja 681 3/4, Szwecja 684 i ćwierć.: 
Praga 75 3-4, Rnmunja 15^5, Niemcy 6U8 
t poł, Wiedeń 360-

O BRO TY P R Y W A T N E
Lwów , u. stycznia. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót oży­
wiony

W A L U T Y : D o ’ary atneryk. 8.8k00—  
3^d.50, dolary kanać. £.82.00— 8.82,50, 
korony czeskie 0.26.33—4r.2K.6K, szylingi 
austr. 1 25.50-- *.26.00, leje 0.0500- 
0 05 ' 0, franki francuskie 0.3i.50— 0.54-75, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00 fur 
ty szterlingi 43.50 00— t.3 NO 00 czerwi-ń. 
ce sow. za jeden 18.50— 19.50. • i — • 

Z L O I O: 20 koron 36.50.00— 36.80.00,
•->0 franków 34.20 00-34.46 00 1 mrrek
niem. 41 86.00— 42.10.00 10 rubli ros.
16-50— 16.70 • -

S lU iBBD : Kor. austr. 0 69 00— 6 70 00, 
5 kor austr. 3.6C 00- -4 65.00 flor austr. 
t.71— 182. ruble rosyjskie 3A0--S-40  
Komejki /a rubel I 60— 1.55.

Uwaga. Przy dolarach za t— 2 płacą 
V. nr mnie: ■ -- . -• .. .

Lbuga o.ai uszka. ,ui ucżaca a .c ,a
ma amputowaną nogę i uszkodzoną re 
kę, wskulek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, d lr
* ■» - iis. 7 1 lr«ł *

K ą c i k  r r r 1

1-ąuó'AiiAl a t u l o n  I iA D J O W iu li .  

Środa 9, "tycznie 1929- 
Wr*'Skawa ł l l l  1575 Koncert płyt gra 

mofonowych, 17Ó5 Trunsmosja muzyki 
tanecznej, 20.30 Koncert kameralny. Róża 
Berzefowa (fort.), Lidia K odow a (skrz-)

9 Wrmn.Y. •21 30

W śrÓ H  rfj rrt ’ k s i f T Ż ^ k .

Pinuibum  Dv.ieo" procy naukowej 
D r. prof, Przem ysława Dąbtowskrego. 
Str, 589.

W  piękny sposób uczciło kółko praw  
no-hlstoryczne 30-letni jubileusz pracy 
naukowej prof. Dąbkowskiego. Uczc ło 
go zaiazcui jednak w sposób najgodniej 
szy tego wytrawnego pedagoga, który 
unikajac wszelkiego rozgłosu w  ciszy 
poświęcał cale swoje ja młodym studen­
tom prawnikom i umiłowanej przezeń
nauce. Trzydzieści lal minęło od chwili, 
kiedy miody Przemysław Dąbkowski wy- 
stąpił poraź pierwszy na arenę publicz 
ną z artykułem w spra^wie „czystości ję 
zyka polskiego*'. Od lego czasu wydal
prof. Dąbkowski pokaźną, bo 2ol liczącą 
ilość artykułów, pism i prac. Jest to do 
rohek naukowy, jakim  niewiele tylko
osób współczesnych poszczycić się może. 
A tern większym jest ten dorobek, że 
nie jest on jedynie wyiąezną pracą ey- 
ela jubilata, gdyż większa jeszcze zasłu 
ga leży w jego wytrawnej pracy pedago­
gicznej Oa kilkunastu lal wyuczył prof 
Dąbkowski tysiączne rzesze m'odych 
prawników  pierwszych pojęć prawnych 
i wpoił w  nich miłość nietylko do swe­
go przjdm .otu, lecz do nauki prawa
wogóle Jak wielkim mirem cieszy się 
prof. Dąbkowski u swoich byłych wy­
chowanków tego dowodem jest pierwsza

1

czą.n j,<xiu.ęLn.iva z iuylu .ow ana ,,UWU.u 
włe4*. W  części tej umieścili swoje pra­
ce reprezentanci wszystkich pono leń w y ­
chowanków czcigodnego jubilata od 
prof uniwersytetu w Bratysławie Rudol 
fa Ruaschera, aż do młodego studenta 
pierwszego roku Jak )ba Stachla Wszyst 
kie te prace swojem dobrem i starannem  
wykonaniem są świadectwem tego, że 
praca wychowawcza prof. Dąbkowskiego  
nie poszła na marne i że uczniowie jego 
dobrze wiedzą komu m ają zawdzięczyć 
swą wiedzę.

Na drugą część pamiętnika, Łtórs jest 
zatytułowaną .„Przyjaciele i wielbiciele" 
złożyły się prace piof. dr. Ba'abana M a­
jera prof Stefana Ehrenkreutza z Wi|. 
na, prof Bolesława Grużewskiego z Lu  
blina prof. Wojciechowskiego z F’ozna- 
nia, konsula Namysłowskiego z Ham­
burga i 'doktorów  Vetulaniego i Jedli­
ckiego z Krakowa. Przytoczone ,u na­
zwiska świadczą o toni, że nietv!ko 
wśród swoich uczniów ma prof Dąb 
kowski gorących wielbicieli, lecz, ż tak­
że w  całej Polsce i na całym świeoie są 
tacy, dla których nazwisko prof. D ąb­
kowskiego jest symbolem prav*dziwego 
oddania się nauce i młodzieży.

Dogma
*

„W y  oho w anta Fizycz-aa", miesięcznik 
poświęcony higjenie szkolnej, kształceniu 
cielesnemu w domu, aruiji i stowarzysza 
niarh, red. pacz praf. Uisiw. F- Piasecki

i uznali o. Lueimonski&go M - Upuscn prasi. 
nr. 1 rocznik X, który zaw.era m. i. ar 
tykuly; Do*-, K. StojanonwsKi: Moment na 
sowy w  wieku fizycznym. —  Wychowani 
fizyczne zagranicą. Prof. E Piasecki. W y  
choe-an.e f.zyczne w  uniwersytetach eu 
ropejskidb —  W . Prażmowska. Boiska dl< 
dzieci t m!odz:e>ży w  Stanach Zjednoczo 
nych- —  Z organizacji i metodyki wycho 
wawczej. Ppłk. W . Sikorski. Skoki. — 
O-eny książek (R rchberg, Zaorski, Ruff 
Z towanzYstw. instytucyj i zjazdów. Z po 
sied7eó lekarzy szkolnych w Min. W  R 
0. P-. Centralny Instytut W . F. na B elo 
nach, Kurs wakacyjny w Lund, XIX M e 
d?vn. Koncres Przeciwalkoholowy — „Njf 
mównicy Tsyhhcretologia widowisk spor 
towych). Kronika. Resumćs.

*
(jp) Crwnrt,/ Almanach świnią ko­

biecego. Rok 1929. Lw ów — W arszawa. —  
Nakładem Księgarni Po'skiej Bernarda 
Po,oniecklego wyszedł czwarty egzem­
plarz tego wydawnictwa, które już w la­
tach p o i zednich zyskało sobie powsze­
chne uznanie w  szerokich sferach Czy­
telniczek

A'manach Świata Kobiecego na rok 
1929 służy popularnym obecnie w Po1- 
sce hastom samowystarczalności, oszczęrł 
.ości i praktycznoścl Z tego *eż zakresu 
irzynosi niezmiernie wartościowe prace 
które zapobiegliwym oaniom domu od­
dadzą du?e usługi. ■ Uwzględniony je#t 
również dzia* pielęgnowania urody/ za-

„.Oiajctue .moiuiucje < najnowszych zdo 
byczach wiedzy na tern polu. Na treść 
książki składają się następujące artyku­
ły: Glno Lom broso: Sk.zęuiość prowa
dzi do szczęścia. Zlna Kulczycka: Jak 
ułożyć i wykonać oszczędny budżet do­
mowy L fob . Pielęgnowanie urody. Część 
IV.: W łosy W  toaletce Pani. Maąuilicge. 
Halina Sohicsta: Kultura wnętrz Jadwi- 
•a Skałceka: Roboty ręczne: łiaft nor­
weski. Haft maltański. Aplikacje. Tene- 
yfki Sposoby łączenia pasów w idoko ­
wych Sznury Sztuczny baranek Guzi­
ki. Ma. la  Kossrkowskei Artystyczne ce- 
owanie i wduwiam e latek, M arja Ros- 
nikowska: Ku mierstwo domowe Józef
Lipsz:, Czyszczenie i konserwowanie róż^ 
iyc,)i przedmiotów, Szk ce nakryć ..sloto­
wych.

Książką za,eca wydanie bardzo sta- 
mine i za,mujący wygląd zewnętrzny, 
izkoda tylko żc w przeciwieństwie do 
oku poprzedniego ograniczono się tyl- 

vo do ł yestji praktycznych ze zupefnera 
lominięciem działu literackiego, który 
Trzeci Almanach uczynił wydawnictwem  
,kończoneni pod każaym wzgledeni Bv- 
toby ze wszechrniar pożadanę, nbv na 
irzysz.fość została podjęta davyna j na- 

ńi;awdę godna uznania tradycja w tej 
mierze.
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Dilszy cigg koncertu. a&cs; Transjaiwa 
tnuzyu tanecznej.

Kraków '466; 16.00 Muzyka z płyt 
to st) Jkcjowrych, 20-lii 1 rajnsou.sja ikjon- 
ct.TU wieczornego z Katowic. 22 30 Mu 
zyk* taneczna.

Poznań -,344) 20.30 Recital fortepit 
.nowy w wykoi.ariiu p. Olgi Karpackiej 
21-05 Audycja literacka (Transmisja z Ka 
towic; 21-óG Pieśni oohutoerta ixiśp.ewi 
Piof. Ma~;a Trąpezyńska. 22-15 Lętcja 
tańców. 22-40 Muzy-k-a laneczea

Kttu_wice (422; 16.00 .Muzyka z płyt 
gramofonowych,- 20-30 Koncert kameral­
ny Muzyka czestka- P- Stanisława Abla 
Tnowicz Meyerowa (fort.) oraz Kwartet 
smyczkowy Po,sk;_go R&dja w Katowi- 
caóh, 21.30 Dalszy ciąg koncertu

W im a ,;4oo) 17.00 Audycja literacka. 
20.30 Transm.sja koncertu z Warszawy.

Ltmjyn (361) 16-45 Koncert Kwartetu 
-iriyczkow.ego Marta Wilson So! Mary 
Morris (alf). W  programie pieśni Schu­
berta i Brahmsa 20.45 Koncert orkiestry 
wojskowej. 24 00 Muzykę taneczna.

SztnttBart (370) 19-15 Stara muzyk* 
taneczne. 19 45 Lekcja angielskiego 20.lć 
Wieczór marszów.

Hamburg (39£) 2600 Koncert z u-dz 
śpiewaka Karola Gunlhera

Frankfurt (428. lo  35 Muzyka operet­
kowa, 21-15 Koncert skrzypaczki Molna 

Brno i441) 19-00 „Traviata‘‘ opera
Verdiego.

Szrckholm (454) 19-45 Transmisje z 
Teatru Królewskiego ,X-a'km«“ opena De 
libesa.

W iedeń (517) 16 00 Koncert orkiesPy 
Seidel 18-10 OJczyf Olg. He.ndl Maiki 
jako wycnowawczym swego dziecka 
19-30 Koncert „ymfoniczny

Budapeszt (555) 17. tO Muzyka cygań­
ska, 2250 Muzykę z plvt gramofonowych 

Kowno '2000; 18.30 Tnan.-m.-pt z O 
pery Państwowe; ..Carmen" opera B-zeta

A U <1 C k ri f H kii J u w  ¥ 
coiziL-itinie 

w yb o ro w j kuchiia w  włas­
nym zarządzie 

B R O N I S Ł A W A  G Ó R S K I E G O  
ol. Marjacki 9.

Crwartek 10. s»yrzuła. 
W arszawa ( I l l l ;  17-55 1-szy koncert 

z cyklu koncertów muzyki współczesne, 
organ, dla nauczyciel, muzyki, 20..9- h u i 
cert w ieczorny w w y k o n u j  , rk P- R 
pod <jyr, J. Ozim .ńsk ego 22-30 Transm 
m uzyki taneczrej.

T*m  n-cfm-rctWI Vpn->

lE J L E T O N  „G AZETY PORANNEJ** z i«i.

pop. a Warszawy, 20 30 Koncert wieczor­
ny na utworv na dwa fo n w a n y  i pieśni 

Pomian 1344; 17-55 Recital organowy 
20.30 Wieczór kolendowy.

Katowice i429; .6.00 Muryka z płyt 
gramofonowych 17-56 Transm.sj* k»nc 
pop. z W arszawy. 20 30 Transm koncertu 
wiecz- z Krazowe, 22.30 Transinie-ja mu­
zyki lekkiej.

W ilno (435) 16.35 Muzyka z płyt gra­
mofon. 20.00 Kwadrans cytry

Królewieo (303) 20-05 Gdańsk ..Bal w 
u-pe-'«“ , operetka w 3 aktach Heubtrgera 

Wrocław (322) 20.45 Wesołe melodta 
w.edeóskie. 21-30 Lekcja tańca 22.30 Mu 
zyka taneczna.

Loudyn (361) 20-40 Koncerl orkiestry 
Halle, 23 15 Pieśni studei.ckta w zyken 
chóru męskiego radiostacji 23.30 Muzyka 
taneczna.

Lipsk (365 20.00 Koncert walców
wiedeńskich. 21-00 Koncert kameralny 
kwartetu mstr dętych opery drezdeu 
skiej.

Tuluza (391; 1245 Chóry operowe 
20 30 Koncert orkiestry.

Rzym (4-47) 20.45 Koncjrt orkiestry 
symfonicznej. .

Btrlin (4&3) ln-?0 Muzyka k iru ęo lm  
20.00 Program wieczorny. W  ucz r nu/\ 
ki Wagnera. Wyjątki z oper „L ihengr n” , 
„Porsivai'‘. „W alkirje" i ,,śpiewacy No­
rymberscy"

Wiedcfi (517) 16.00 Kon-.-e-t kwartetu 
■S,lving, 19 10 Lekcja Języka anjiei.

0G 1.0S Z E N I 4,

I FOaiOC LEAARSKA. 1

P O S ZU K IW A N A  ń ALCZYC1ŁLKA m ło­
da, na wyjazd 3, 4 -g im n a z ja ln a , cho­
dzą do szkoły, wykładowy niemiecki, 
fiancusRi, dobra muzyka. Biuro N iem - 
czynowskiej, Lwów , plac A k a d em ic k i 
3, hsteton 13—01. 638-3

I rUii.S C-ZrA-WiA, SUk-UZiZ f  
JO preSzy za wyraz. I

F R ZLJE ZD N E  małżeństwo poszukuje po 
koju umeblowanego z niekrępującem  
wejściem Zgłoszenia do Administracji 
..Przejezdni". 849-3

L O K A L  S K L E P O W Y  w Rynku lub w naj
bliższej okolicy poszukiwany. Zgłosze­
nie dc Administracji pod K. H. 869-2

E t  PI OJ-.,‘ i  t u b ió llW l W AiM-fc. 
3 gruazti za wyraz.

B IURO  N lE M C Z Y N oW S K IE J , Cwow, 
Plac Akademicsi 3, Telefon 13-61, po­
leca kwalifikowane siły nauczycielskie 
także z obcymi językami, muzyką, 
Francuski, Niemki, bony Polki, fre 
blank' pielęgniarki, gospodynie, klucz­
nice, kucnarzy, ogrodników, szoferów, 
o lojalistów, urzędników gospodar 
czyrh, msowych, woźnych biural.slów  
(stki), personal restauracyjny, skle­
powy. 835-3

PAN I pisząca na maszynie i prowadząca 
buchaiterję poszukuje na godziny wie- 

• czorne od 18-tej zajęcia. Może brać 
. pisanie na maszynie do domu. Zg 'o- 

szenia dc Administracji pod ,,Ko 
mecztiość" 85-1

Specjausika chorób skórnych wtuezyczn. 
1 kosmi-tyk)

DR. LAUR ś F L L L E N B A D M
b. sekund, klinik wied i Szpitala Państw, 
we Lwowie ord. od 12— 1 i 3— 6 popot 

S )n w r M ”<,n 3, »I4

Ih litiOUt fliriioiiiOJ-or- ■ zasiaizaie 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
spitjalisla Dr. Friią™ W ałow a ii,  

t Tei >5— 20. 9972 1

I ŁYŹIUł A  i  )V iwA*V/»)4b4«A4*
10 prosrv ta wyra*. * l

LITE R A CK O  wykształcona nauczycielka 
udziela niemieckiego. Uuca Kieparow-

i m

I W uuno rU siu iJ  
10 grosze za wvra».

o A A lO D Z lŁD M  CD czeladzi stolarskicli 
młodych poszukuje od zaraz stolarnia 
F. Prześlą! owskiego w  Złoczowie.

841 2

I 12 rrns-»y za wvTaz. I
C H A G .sĄ Ł lilM  zuuki uiiluchncj, szcze- 

rzt dobrej, prawdziwej przyjaciółki ży­
ciowej. Maizenien. mern jest kobieta 
przystojna, fizycznie b. silna, doskona­
le rozwinięta, chętnie wysoka, panna, 
wdowa, rozw.edziona, finansowo nie­
zawisła. Mam lal 34, wdow.ee, sam, sy 
tuowany, wysoki, ujmujący, z kulturą. 
Nieanonimowe zgłoszenia do Admini- 
cłćor*?* *^rv'ł TJoł-ys-ł T 84 1

GOSPODARNA, unia. sympatyczni! wdó­
wka, >at 27, posiadająca 2-pokojow# 
mieszaanie z kuchnią urządzone, orag 
pensję wdowią 150 zl. miesięcznie 
pragnie nawiązać korespondencję z 
panem łagodnego usposobienia i dor 
breeo serca od 30— 45 lat nr wyższens 
stanowisku rząuowem w  celu uiatryir. 
Zgłoszenie do Admm. Dod ,,Chypre‘ .

855

S W A  i AM w lepszych domach. Zgłosze­
nia: W arski Katowice, poste restante.

860

i k u rń d  1 wP.lfaMJ.AZ, 
12 rrosTW za w-— I

J^dslnia wenecka
pałac >v«a, a płycizna, z  Jas 

nejj dc.b ny na s p r ^ d a z ,
W i. d jin oś  i oglądać Lw ów , uL 

Pi^k iska 5 .

FOKI LP IA N  króciutki pierwszorzędny, 
sprzedam, M ikołaja 18, drzwi ur. 3. 
Tylko od 3— 5. Fachowcy wykluczeni.

822-4

T RUSKA W IE C . W ille, kupno, sprzedaż, 
najem poleca Biuro Pośiedniciwa Dro­
hobycz Piłsudskiego 2. 784-3

KRYNICA, B riro  Neubauera. Kupno—  
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen­
sjonatów. 745-3

K ozjMIś tfO in ilw tU Ó ta .
10 grosiy ta wyra*. s

„L\P K E SS  L W O W S K I-* jsoważny tygod­
nik rL.dyka.ny, wyjdzie wkrótce. Pier­
wszorzędni korespondenci udz.aiowcy 
poszukiwani. Lw ów . Pełczyńska 6 A., 
I p. 852

K8tĄz.tsij wojskową wystawioiią przez 
PKU. Lwów-miasto, na nazwisko Jó­
zef Mozarowski, skradzioną unieważ- 
niam. 851-2

P u C  lU isAC i', uiodzonj I9U0 Malysow- 
ka, unieważnia zgubione zaświadcze­
nie wojskowe wydane przez P  K. U.

i Rzeszów. 848

l'C.iicivl Karnawałowe w wielkim wybó 
rze wypcżjcza Iwański, fryzjer. Listo­
pada róg Wiśniowieckich. 10664-7

iMLBLL so.idne najrozmaitsze oraz ku­
chenne poleca Miejska Wystawa, plac 
H a l ic k i  16 w  n o d w ó r z u .  10659-5

G. G. lO U D O U Z E . 48

TAJtił/niDA MDADEHSY
Utorytow  -JJ przekład Kazimierza R jcń  -owskiegó.

—  hunąl na ziem ię jak kłoda... Musiałam gq 
fu zostawić, bo nie zdołałam go podżwign^ć... z. 
ciężki dla mnie... Wołałam... A le  w y  obaj spali 
scie... Zdawałam  sobie sprawę, że len przeklęły 
bugenota (niech go piekło pochłonie!) poczęsio 
wał was obu zanadlo silną porcją narkotyku, a 
bym mogia was obudzić... V\ ięc nie w iedząc ci 
robić, położyłam się do łóżka... i usnęłam... T\ 
urnie dopiero obudziłeś...

Cieple miękie ręce oparły się na mych rami 
nach; spojrzenie czarncch aksamilnych oczi 
wdziera się w  głąb mych źrenic... Z Doza rozchy 
lonych czerwonych warg błyskają białe lśniąc 
ząbki... Mieszają się nasze oddechy...

Jest taka rozkoszna w  tej chw ili, że zapomi 
nam odrazu o caiym gniewie.

Ona nie dba o nic: ani o tego truna leżąceg' 
u je j stóp w kałuży k iw i ani o len w icher co ry 
6zv niby stado dzikich bestvj. ani o lo groźne trz 
szczenie całego okrętu aż do samych posad, ani

j  icumące się uooKoia loay, —  ani o swego slare- 
30 amanta, co śpi opodal za ścianą... o nic nie 
łba, tylko czeka na mnie, na moje pizebaezeme

Ą  ja  je j przebaczam, — • taksamo na nic ni 
racząc.

Przebaczyłem  je j, tak. jak ona sama teg 
hciała, —  na miejscu, wobec m artwych zwlo! 
*’orstera. któiego zamordowała dla oczyszczeni 
ię, —  w  tej okrwaw ionej kabinie, której drzv, 
'a ły  szeroko otworem, podczas gdy światio lam 
ki elektrycznej zapalało tysiączne blaski w  dro 

(ich kam ieriach na głowni sztyletu.
Przebacżyłem  je j, zapom inając o wszysi 

:iem. i o lem, co ona zrobiła i o tern, co sam za 
iierzalem  zrobić... podczas gdy nad naszemi gP  

vami rozoęiały sic żew iołv, rozszalała sie straszr 
rurza polarna, k*órej zb liżam ; się zapowiadał; 
noje instrumenly*.

Zapomniałem o wszvs1kiel(i.,
I lo mnie zapomnienie właśnie nas zgubiło.

1 ią pierwszą!
XIII

Bo ta zguba przyszła bezwłocznłe, zupełni' 
-lieorzekiwana, piorunuiąca, a lak straszna, tają 
"antastyrzna poprojłtu, że widok ten dotvchczn 
nam przed oczvnra. Od owej pam ielnei ch w i1 
>hraz len nie zalarł sie w  m ej pamięci, wieczni 
‘ v w v  i św ieżv, jakfjd '7bv słało się lo dnnier 
arzed paru minutami. P miieć lego, co widziałem

1 co przezyiem  wówczas silniejszą jest od Wozel 
kich mycn uastępnych przeżyć. Źrenice moje sta- 
y się podobne do naświetlonej p łyty fotografież- 
iej, na którą już żadne •światło ni żadne obrazy 
ae działają, gdyż była już raz zbyt mocne i głę- 
)oko naświetloną.

A  oto, —  co się stało:
Na jp ierw  posiyszalein krzyk, —  ktzyk  prze- 

aźliw y straszny, w  którym  dźwięczała nuta nad- 
udzkiego bóiu i szałonej rozpaczy. Żaden czło 
viek chyba nie potrafił wydobyć ze swej piersi 
ównie przejmującego krzyku.

N i  len krzyk odskoczyliśmy oboje od siebie, 
'binęliśm y oparci o ściarę, rozdzieleni od siebie 
'zburzonein łóżkiem, krwawem i plamami na 
''dłodze i tym  trupem z rozkrzyżowanem i rę- 
ami.

S*ali„iny oniem iali, —  bo oto, poza zwloka- 
ni Forstera, w  otwarlvch drzwiach kabiny u j- 
zenśmv markiza don Pedro, W lep ił w  nas oczy, 
czeniwszv się kurczowo palcami oddrzw i. 
V  i-ierwczei cbw-ili, gdv nas spos.rzegł, krzvk- 
ął. Krzyknął, jak człowiek, który cGzi-mał cięz- 
ą rana: ale teraz m ilczał hiż, — widocznie nie 

onear ieczcze p rzvv ‘ ć zupełnie do siebie po owvrn 
iebezoiecznym narkotyku, przyrządzonym  przez

Forstera.

(C- d. 0.1

CENY OGLOSZENj 
Za wfers* 1-»7palto»y n U llm 'tm « > 

(*TfT *0 mm.) ogluszrnlt rwyklp tn frk 
Mrm IB gr., ca w in  ■ 1-rTpnlf. mUlmr 
fron-y fazer. 60 mm.) oadrManr (0 gr. 
za arleru 1-czpalt milimetrowy iazer 
66 mm.) p «  kronice 45 gr za wl+raa ł 
P C ili  ml Imetrowy (u e r. eo mm.) o 
tekście jkroolka, .apertBar) i i  gr. i 0

wiersz t-87.palt. milimetrowy fazer. 60 
mm.) w  artykularh 100 gr.. za wlrrss 1 
szpalt. mUlmrtrnwy fszrr. 60 mm.l na 
nW w szr) stronie 70 gr.. drobne ogłoszę.

la za słowo *0 gr.. kopno I sprzedaż z. 
Mowo 12 gr., matrymnnlntne. knrespon 
dencje I prv^atae aa słowo 13 gr dla 
potrzebujących pracy lub posady S gr 
Gjflosscuła drobne prayjmujemy tylk. za

"Olówkę. Cala strona ogtos/enlnwa 30" 
«!.. cala strona tekstowa 600 zł., ała 
strona pod nnctówklem fi za) 70(1 zl 
Ogłoszenia 1 am lcjsrowe 30 proc. droższe 
Za oętoszrnla w mteisra zastrzeżonein 
■'głoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
rtoHczsniy 25 proc Odnow*edzlalno<r( z; 
lerminowy drrk  nic przyjmujemy. Porta 
przekąsów nie bonlfikofem r" — Uwaga:

> olumny ogłoszeniowe są podzielone na 
, 8 lamów (szpalt,) tekstowa (la 4 łamy 
(szpalty). <

P R F N T M FR 4T 4  mtesUcznaJ 
t  dostawą na miejsce lub prsa-

syłką pocztową . . a|. ASf
6eą dostjwJ . . . .  cl L —
l a  granicę . .  , . «Ł  A —
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I i Polczoeti Pfau F !yneK najtaniej «c
wcned urzezsisii

N A  B YBNE  gospodarstwo wydzierżawię  
teren kolo Chodorowa 120 morg., do ­
chód roczny gwarantuję do 50 tysięcy, 
gotówka potrzebna 20 tys. W iadomość  
p. Osiki. pow. Sarny Bortnicki. 808-2

ZAKOPANE *11 la „W iktoria" na droaze 
do Sanator. naucz poleca po k je  z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo u-
ai ramowanych 7258-2

W ŁA Ś C IC IE LK A  wyższej szkoły kra­
wiectwa damskiego zawiadamia, że 
przy szkole została otworzona praco­
wnia mundurków, dla uczenie szkół 
żeńskich w  cenie po 20 zł. Przyjm uje  
również robotę w  najskromniejszym  
zakresie, po cenach najniższych. —  
M. Kozłowska, Akademicka 22. 10070-3

P IĘ K N E  kwiaty karnawałowe gotowe, na 
zamów'iema. Pełczyńska 1 II. p. 863-2

ZG UBIO N Ą  książeczkę wojsk. Ruaolfa  
Sedlaczka, wystawiuną przez PKU. 
Lwów-m iasto unieważniam. 861

Bok założenia 1910. Teleł*. 1-79. 46-93. 
M Ł\N S K IE  U R ZĄD ZE N IA : W alce, Perla­
ki, Kamienie, Jagielniki, Turbiny, Motory, 
Transmisje. Ryflarki, Pasy, Gurty, Gazę, 
ObraDiarki do metali i drzewa, W agi, 
Pompy samochody i t. p. poleca no spiaty 

na.taniei

P I L O  T ”
Lw ów . ni. Batorego 4. 9453-10

NiE KUPUJ
Ś W IE C Z N IK Ó W  I LA idPEK  

SZA FK O W YC H  

tanim nie oglądniesz wzorów i cen 
we firmie

„ELEK TR O B ŁYSK *
Lw ó w  Skarbków oka 4, tel. 4605. 

naprzeciw kina „Lew ".

Sprzedaż dogouae spłaty 1
M aszyny

do s zyc ia
Gramofony 
Rowery 
W .ró ^ k i

m bczns 
1 cifie. (kładowe tychłc.
Przybory do Lawlecijzny I robót rfezayeb 

W ła s n y  w a rs ta t napraw

OielisaDier mai:m]i) i SHa
Spółka *  ogr «dpnw .

L W Ó  V r U L .  W A Ł  IW A  i l  a .

K a żd e m u  bez porąki
sprzeda IM  TC** DL. SOBIESKIEGO 12 
irma „ l U T I E  TeluL Nr. 43-39.

M E B L E
m w L  lego rodzaju N A  D ŁUG O TER M l 

NOVv£ S( 'Łi-iTY

Humor*

NA ŁÓD CE.
—  Pani mnie ma za skończonego 

idjolę. •
—  Żartuje pan, tak mało rzeczy jest 

dziś skończonych.

P Jest 25 z rzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim 
czasie zdobyła seb e rynek ZH8lia CD 100 I8t. ni dości- 
gn onei jakości, najbardziej poszukń. ana na rynkach 
światowych herbata angielska

ON 9
Do nabycia we wszystkich handlach koionjalnych w całej Polsce. 

PRZEDSTAWICIEL NA LW ÓW ; ST. PŁOŃSKI, Św. MARKA 2.

DO mycia 5 czyszczenia całej zastawy 
stołowej,— widelców, noży,  łyżek,szkła, 
i poicełany,— używanym jest Vim. Pozatem 

myje się j szoruje Vim ’em sło je, garnki- 
rondle i kociołki, jednem słowem wszystkie 
naczynia kuchenne Przy pomocy Vim ’u 
osiągną '• mużna idealną czysrośc, a przed­
mioty nabierają estetycznego wyglądu. W il­
gotny gaiganek posypany małą ilością Vim ’u, 
w mgnieniu oka doprowadza noże do stanu 
■dealnej czystości, jak również usuwa naj­
bardziej oporny brud, z garnków i rondli. 
Vim nie niszczy rąk.

Każda p u az k l  
Vim ’u ma prak- 
* czną Drzykryw- 
kę i blaszane dno, 
które jesi zahrz. 
pieczeniem jej o<£ 
Wilgoci.

VP 14-22

Z drukarni Spółki wydawniczej U H O D M  1 S F o ch  4. pod z ar z. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. oup. red, SiEFa S . tu izaóóW ak


